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Polskie kutry na Atlantyku
GDYNIA (PAP). Do Gdyni nadeszły drogą morską wieści

K Atlantyku -- aż spod Koła Polarnego. Rybacy 4 kutrów

„Arki” z Gdyni przesłali do przedsiębiorstwa przyjemną wia
domość: „Złowiliśmy ponad 30 beczek ryby w dwóch pierw
szych zaciągach. Pogoda dobra. Atlantyk spokojny. Siedź
Islandzki duży 1 tłusty”.

Wyjście na łowiska atlantyckie 24-metrowych stateczków

rybackich stanowi ważny, niemal historyczny moment w dzie
jach polskiego rybołówstwa morskiego. Gdyńscy rybacy prze
kroczyli tzw. „trzecią barierę".

Nakaz aresztowania G. Bidaulta
_ ,jAI(Y2, JaAP'’ 'T n.ocyczwartku na piątek policja paryska wydala nakaz aresztowania b. premiera francuskiego G.
Bidault, który od kwietnia br przebywa za granicą — doniosła pią.kowa prasa paryska. Gazety podają, Iż Bidault prze
bywa obecnie w Bawarii (NRF) i stamtąd kieruje terrory styczną organizacją podziemną OAS, ukrytą obecnie pod szyl
dem CNR (Narodową Rada Oporu), w Bawarii, wraz z Bidault, przebywać ma również jeden z szefów algierskiej OAS,

b. pik Argoud.
W llpcu br po przeprowadzeniu dochodzeń parlament francuski zniósł nietykalność poselską b. premiera. Powodem wydania

nakazu aresztowania — Jak donosi prasa — miało być opublikowanie przez Bidault napastliwego antygaulllstowskiego arty
kułu w ostatnim numerze nielegalnej gazety CNR „Appel de la France”.
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Sądeczyzna
zdfstaastwih

Żywiecczyznę
(Inf. wl.) Na rzecz

Społecznego Funduszu
Budowy Szkół w woj.
krakowskim od począt
ku roku do 31 lipca ze
brano 40.780.000 zł (69,3
proc, planu).

W skali powiatowej
tym razem na pierw
szym miejscu uplasował
się pow.
w którym
już 107,4
rocznego
3.108.000
więcki,
pierwszy

nowosądecki,
i wykonano
proc, planu

zbierając
zł. Pow. źy-
który jako

wykonał plan
roczny, znajduje się o-

becnie na drugim miej
scu (104,6 proc.). Kolej
ne miejsca zajmują
wśród przodujących po
wiatów i miast: Nowy
Sącz (93,5 proc.), pow.
suski (90,8 proc), tar
nowski (84,5 proc.), Tar
nów (80,1 proc), pów.
myślenicki (72,1 proc;),
chrzanowski (71,6 proc.),
bocheński (71,4
Zakopane (70,8
pow. brzeski
proc.). (D) KRAJ

Sezon urlopowy w pełni
— punkt graniczny w Cie
szynie przeżywa swoje
ciężkie dni. Zwiększający
się ruch turystyczny da.ie
o sobie znać celnikom. W
1959 r. granice przekro
czyło 40 tys. osób, w roku
1961 już 64 tys. a rok bie
żący zamknie się cyfrą
znacznie większą. W roku
1959 przejechało punkt 7

tys. samochodów i moto
cykli, w 1961 r. — 18 tys. a

w r. 1962 do chwili obecnej
już 10 tys.

Na zdjęciu: Droga wol
na! Kolejny autokar z tu
rystami mija szlaban na

przejściu granicznym.
fot. Jakubowski
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WARSZAWA (PAP)
10 bm. w godzinach wieczornych rozpoczęło się w War

szawie w Sali Kongresowej PK1N VI Zgromadzenie or
ganizacji członkowskich SFMD. Zgromadzenie— w myśl

*statutu Federacji — jest

PIĘKNO BIESZCZAD

Na zdjęciu: Turyści —

kolarze w okolicach
Cisnej.

CAF — fot. Olszewski

Obrady genewskiej konferencji rozbrojeniowej •

GENEWA (PAP). W piątek przed południem rozpoczęło slą
w Genewskim Pałacu Narodów 68 plenarne posiedzenie kon
ferencji rozbrojeniowej 18 państw. Do głosu zapisał sią de
legat radziecki, wiceminister Walerian Zorin.
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W llpcu

Grupa lekarzy polskich wyjechała do Algierii
WARSZAWA (PAP). W piątek 10 bm. wyjechała do Algierii

•-oiobowa grupa lekarzy, która nieść będzie pomoc miej
scowej. ludności. Większość członków grupy to chirurdzy,
których brak szczególnie odczuwa algierska służba zdrowia.
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Zabił żonę, a sam powiesił się

dniu 9
Sierpnia 1962 r.

do Warszawy
przybyli z Hel
sinek delegaci
na Zgroma
dzenie Orga
nizacji- Człon

kowskich
SFMD.

Na zdjęciu:
przyjazd mło
dzieży

Dworzec
Gdański
Warszawie.

CAF — fot.
Kwiatkowski

na

w

31 iiilii. zł
p«i|Hanowej produkcji
w Hucie im. Lenina

(Tnf. wl.) Mała podtarnowska wieś Rząchowa została wstrząśnięta ohydną zbrodnią. Do swej
matki przyjechał na urlop 38-letnl Wojciech Bronlszewskl wraz z żoną 26-letnlą Weroniką
i trojgiem dzieci, zam. w Tarnowie przy ul. Krakowskiej 81. W nocy z czwartku na piątek
Bronlszewskl wywabił swą żoną z domu 1 w odległości około 30 m. od budynku udusił ją.
Morderca, który przypuszczalnie cierpiał na zaburzenia psychiczne zakopał zwłoki swej żony
w oborniku, a sam udał slą do pobliskiego lasu, gdzie powiesił sią. Dochodzenia prowadzi Pro
kuratura 1 Komenda Powiatowa MO w Tarnowie,

X

naczelnym organem SFMD.

Na obrady przybyło ok.
600 delegatów reprezentu
jących ok. 250 organizacji
należących do SFMD, w

których zrzeszonych jest
ponad 100 min młodzieży
z przeszło 100 krajów. O-
becni są obserwatorzy z

ramienia szeregu organiza
cji krajowych 1 między
narodowych.

Porządek dzienny obrad,
które trwać będą do 16 bm.
włącznie przewiduje sesje
plenarne i obrady w ko
misjach. Główne tematy
prac Zgromadzenia, to —

udział młodzieży i jej or
ganizacji w walce o po
wszechne rozbrojenie i re
alizację zasad współistnie
nia, walka o całkowitą li
kwidację kolonializmu o-

raz problemy wiążące się
z życiem, nauką i pracą
młodzieży.

W czasie obrad rozpa
trzone być mają wnioski o

przyjęcie nowych organi
zacji na członków SFMD
oraz dokonany będzie wy
bór nowych władz kierow
niczych Federacji.

Polskę reprezentuje na

Zgromadzeniu 10-osobowa
delegacja z I sekretarzem
KC ZMS, wiceprzewodni
czącym SFMD — Maria
nem Renke, przewodniczą
cym ZG ZMW — Józefem
Tejchmą, naczelnikiem
Harcerstwa — Zofią Za
krzewską.

Przed godziną 18 Salę
Kongresową wypełniają u-

czestnicy obrad 1 zaproszo
na młodzież stolicy. Nad
prezydium — widnieje du
ży napis w języku francu
skim: „VI Zgromadzenie
Warszawa 1962”.

Jest godzina 18,00.
salę obrad przybywają
przedstawiciele władz pań
stwowych PRL l władz

miejskich stolicy: zastęp
cy przewodniczącego Rady
Państwa Edward Ochab i
Bolesław Pod-edworny,
członek Rady Państwa,
przewodniczący CRZZ
Ignacy Loga-Sowlński, wi
cepremier Franciszek Wa-
niolka, kierownik MSZ
wicemin. Marian Naszkow-
ski i inni.

Orkiestra gra hymn
SFMD „Naprzód młodzie
ży świata”. Obrady otwie
ra przewodniczący SFMD
Piero Pieralli,. witając ser
decznie przybyłych przed
stawicieli władz oraz dele
gatów na Zgromadzenie. P.
Pieralli proponuje nastę
pnie wybór członków pre
zydium, do którego weszli
jednomyślnie wybrani
przedstawiciele młodzieży
około 40 krajów. W prezy
dium zajęli miejsca m. in.
członkowie delegacji pol-
(DOKONCZENIE na STR «

Statki „Żeglugi Gdań
skiej” przewiozły już w

tegorocznym
ponad milion
rów.

Na zdjęciu:
Wójcik” odbija
stanł przy
Bramie, w kolejny rejs
wycieczkowy do We
sterplatte.

CAF — fot. Kosycars

Lipiec należy do najtrudniejszych dla hutnictwa
miesięcy, a jednak załoga naszej huty wykonała mie
sięczny plan produkcji towarowej w 103,7 proc. War
tość ponadplanowa równa się więc pokaźnej kwocie
31,4 min zł! Szczególne słowa uznania należą się zało
dze Zakładu Koksochemicznego, która wyprodukowa
ła ponad plan 2.600 t. koksu, załodze Walcowni Zgnia
tacz 1 Walcowni Kęsów — 354 t. dodatkowych kęsisk 1
212 ton kęsów. Na uznanie zasłużyła też załoga Wal
cowni Gorącej Blach (ok. 600 t. blachy ponad plan),
a także Walcowni Zimnej, mającej nadwyżkę 125 t.

blachy czarnej 1 257 t. ocynkowanej. Bardzo dobrze
zakończyły zadania lipcowe załogi Zakładu Materiałów
Ogniotrwałych i Wydziału Przerobu Żużla.

Niestety nie wykonano planu produkcji globalnej,
osiągając 99,3 proc, zadań. Nie uległa bowiem popra
wie sytuacja w dwóch, podstawowych wydziałach hu
ty, mianowicie w Stalowni 1 Wielkich Piecach, (dr)

Z PARYSKIEJ

KOLEKCJI MODY

JESIENNEJ

Płaszcz-redingote ■
kapturem wykonany i

grubej wełny,
CĄI

Subandrio odleciał do USA
DJAKARTA (PAP). Po przeprowadzeniu konsultacji z pre

zydentem Sukarno oraz członkami rządu indonezyjskiego,
minister spraw zagranicznych Indonezji Subandrio odleciał w

piątek z Djakarty do Stanów Zjednoczonych aby prowadzić
rozmowy z przedstawicielami Holandii w sprawie Irianu Za
chodniego.

W drodze do USA Subandrio zatrzyma się kolejno w Ma
nili i Tokio.

Uwaga chorzy na cukrzycę!
Ł0D2 (PAP). „Glucotest” 1 „Kototest.” — to nazwy nowo

wypuszczonych na rynek pierwszych polskich odczynników
diagnostycznych dla diabetyków, do oznaczenia zawartości
cukru 1 acetonu w moczu. Umożliwiają one osobom chorym
na cukrzycę systematyczne badanie stanu organizmu bel
uciekania się do pomocy laboratoriów analitycznych.

Odczynniki te, produkowane przez Łódzkie Zakłady Che
miczne ,,Organ!ca”, po zaspokojeniu potrzeb krajowych, bę
dą mogły również liczyć na zbyt zagranicą, gdyż dotychczas
podobne środki produkują jedynie nieliczne kraje.

Cenna inicjatywa

artystów grafików
i krakowskich

zakładów pracy
Zarząd Sekcji Grafiki przy ZPAP w Kra

kowie, przy współudziale redakcji „Ga
zety Krakowskiej”, podjął inicjatywę or
ganizowania stałego konkursu na grafikę
o tematyce krakowskiej. Akcja ta ma na

celu upowszechnianie sztuki zarówno

przez udostępnienie zakładom pracy war
tościowej artystycznie grafiki jak i wy
danie, na zakończenie konkursu, teki gra
ficznej p. n. „Kraków”.

Inicjatywie tej wyszły naprzeciw
pierwsze zakłady pracy i instytucje, stając
się współorganizatorami konkursu i jego
mecenasami. Pierwszym fundatorem kon
kursu w miesiącu wrześniu br. jest Wo
jewódzki Zarząd Spółdzielczości Pracy
w Krakowie. Zgodnie z regulaminem kon
kursu WZSP ufundował miesięczną na
grodę w wysokości 3 tys. zł. Przedstawi
ciele fundatorów wchodzą w skład jury
konkursu, a instytucja fundatorska stanie
się właścicielem 3 najlepszych, nagrodzo
nych prac graficznych.

Dziękując prezesowi WZSP tow. Wój
cickiemu za inauguracyjną inicjatywę
oczekujemy zgłoszeń następnych fundato
rów konkursu. Ze swej strony gorąco za
chęcamy do uczestnictwa w konkursie
1 deklarowania protektorskich funduszów.

Na
mar

ginesie

Toż to

Re?

do któ-
mi ser-

Ująwszy w spracowaną dłoń księgę życiowych mądro
ści, jako też skupiwszy wytężoną uwagę na jej zgłębie
niu zabieram się (słuchajcie! słuchajcie!) do spełnienia
życzeń jak również próśb mych krewnych, przyjaciół,
znajomych oraz kolegow po fachu.
LJIERWSZY z nich zwrócił się do mnie z zapytaniem

• treści następującej:
— Dlaczego coraz więcej miast ewentualnie województw

jest z Krakowa w praktyce nieosiągalnych dla połączeń
telefonicznych w godzinach 8—15? Na przykład, w dniu,
7 bm. oświadczono jedjiej z redakcji, która pragnęła nie
z fantazji, ale z uzasadnionej potrzeby uzyskać połączenie
z bratnią redakcją w Katowicach, że o połączeniu takim
do godz. 15-tej nie może być mowy.

Odpowiedziałem zrazu:
— Mój drogi! Linie są przeciążone, trudno i darmo. Mu

lisz się z tym pogodzić...
A na marginesie pomyślałem sobie a muzom:
— Odpowiedziałem na pewno słusznie. Tylko... jeden

dobry pan bóg i pierwszy na poczcie po bogu dyrektor
odpowiedzieć raczą, w którym to my żyjemy wieku. Czy
przypadkiem nie w wieku dwudziestym? Czy przypad
kiem nie w mieście, w którym produkuje się słynne ka
ble koncentryczne?

Tak. Znam z góry ewentualną wypowiedź ob. dyrekto
ra na temat powyższy. Niestety — znam. I płakać ml się
chce.
JARUGI z mych krewnych, przyjaciół, znajomych. a tak-
*-'że kolegów „strzelił" we mnie z „car-puszki”:

— IV Krakowie — rzekł całkiem serio — mieszka pono
pół miliona ludzi. Wielu z nich chętnie spędziłoby week
end pod namiotem, śpiąc na „nadmuchanym” materacu i

gotując na standardowym kocherze. Cóż z tego, skoro nie
ma gdzie, poza jedynym punktem przy ul. Długiej 72,
wypożyczyć takiego sprzętu... Czy tak musi być?

Odpowiedziałem bez namysłu:
— Widocznie musi.

. Po czym na marginesie mej prawie że trafnej odpowie
dzi pomyślałem sobie a muzom:

— Ciekawe! IV każdym innym mieście wypożyczalnie
sprzętu turystycznego mają kolosalne powodzenie. Na
przykład w Poznaniu jest ich kilka i to jeszcze za mało.
Czyżby w Krakowie nie było PTTK, spółdzielni tury
stycznych lub zgoła' komunalnej wypożyczalni? ~

wstyd!
Tak. Znam z góry ewentualne wypowiedzi tych,

rych adresowałem swe marginesowe myśli. I żal
ce rwie.
rJ’lRZECI z w/w mi bliskich przyszedł z taką oto wątpli-
■*wością:

— Zwróciłem się, jako dziennikarz organu KW, do za
stępcy przewodniczącego PMRN w Zakopanem, ob. Fr.
Gacha, z prośbą o udzielenie informacji w sprawie prze
biegu tegorocznego sezonu turystycznego i oceny zaopa
trzenia m. Zakopanego w tym sezonie. Kategorycznie od
mówił. Nie rozumiem dlaczego...

Odpowiedziałem ripostą:
— A zapytaliście go właściwie o to — dlaczego?
Po czym w myśli uczyniłem uwagę na marginesie:
— Hm, ciekawe... Czyżby sprawy sezonu turystycznego

i zaopatrzenia nie interesowały reprezentatywnego dla
MRN jej przedstawiciela? A może uważa on, że sprawy
te są urzędową tajemnicą?

Tak. Można przypuszczać jak zareaguje na te słowa ob.
wiceprzewodniczący. I — może dlatego — ogarnia mnie
czarna rozpacz.

I to byłoby wszystko. Pozostaje tylko drobniutka
wątpliwość: czy do spełnienia tego rodzaju próśb krew
nych, przyjaciół, znajomych a także kolegów potrzebna
jest rzeczywiście — w 19-tym roku PRL — księga życio
wych mądrości?
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Przemówienie powitalne
I sekretarza KC ZMS

Mariana Renkego
ilska i jej orga-Młodzież polska i jej orga

nizacje serdecznie witają VI
Zgromadzenie organizacji
członkowskich Światowej Fe
deracji Młodzieży Demokra
tycznej.

Szczerze cieszy nas fakt, że
stolica naszej ojczyzny —

Warszawa wybrana . została
jako miejsce obrad tego Zgro"
madzenia. Jest to dla nas

wielkim zaszczytem i wyróż
nieniem.

Dzięwczęta i chłopcy na
szego kraju z zainteresowa
niem śledzić będą obrady,
Zgromadzenia łącząc się
swym uczuciem braterskiej
solidarności i sympatii z Wa
mi — drodzy przyjaciele —

w walce o pokojową przy-
. szłość, o wolność i niepodle
głość, o postęp i szczęście
młodego pokolenia.

Polska jest krajem
dzieży. Prawie połowa
go narodu to ludzie,
nie przekroczyli 25 lat.

Ludowa ojczyzna stworzyła
młodzieży warunki, o których
urzeczywistnienie walczyły
całe pokolenia polskich re
wolucjonistów, najlepszych
synów narodu.

Warunki te — nasz dzień
'dzisiejszy — to rezultat wiel
kich wysiłków ! trudu milio
nów ludzi pracy.

Współczesne młode pokolenie
8hce nie tylko korzystać z wy
walczonych już zdobyczy, ma

ono również ambicje współtwo
rzyć Polskę, rozwijać i unowo
cześniać naszą gospodarkę naro
dową, torować drogę postępowi,
przeobrażać polską wieś w duchu

socjalistycznym, wnosić swój
wkład w skarbiec narodowej kul
tury, myśli naukowej, doskona
lić system władzy, uczestniczyć

mło-
nasze-

którzy

Program
telewizji

na najbliższy tjfziti
PONIEDZIAŁEK

Godz. 17 .00: Kalejdoskop spor,
♦owy. 17 .40: „Mój koń” — film

cykliczny. 18.0-5: „Powrót do ty
cia”, program E. Kostrzewy. 1S.5J:

Program dla dzieci:’„A co dalej”.
19.05: „Puchar przechodni” ■—
film taólkometratowy. — 19.30:
Dziennik. 20.00: „Kino krótkich

fltaiów”, 20.35: Program publl.
cystyczny. 21.00: Teatr TY: „Po
wrót taty” — komedia Leszka
Proroka w ret. T. Byrskfego. —

22.00: Ostatnie wiadomości.

WTOREK
Godz. 17 .15: „Podwodne przygp.

By" — film seryjny. 17 .45: „5 mi
lionów na wakacjach” — repor.
taż sportowy dla dzieci star
szych. 18.45: „Na pólkach księ
garskich”. 18.55: Aktualności —

magazyn informacyjny. 19.38:
Dziennik. 20.00: „Miniatury” —

magazyn publicystyczny. 30 .30;
„Gospodarskie rozmowy” — pro-
gram 4. 21.00: „Niepokój sunnie,
nla” —< liihm Łab. prod. NRD

(ode. 3).

ŚRODA
Godtt. 28.00: Klub Myszki Miki.

18.45: „Przygody Wilhelma Tel
ia" — film ser. prod. ang. (ode.
1). 17.15: Program rozrywkowy —

varlete. 17.55: „Trędowata” —

film archiwalny produkcji poi.,
sklej dcraw. od lat 14. Wykonaw
cy: Elżbieta Barszczewska, Frań.
Ciszek Brodniewicz, Mieczysława
Ćwiklińska-, Kazimierz Junosza-

Btępowski, Józef Węgrzyn, Stani,
sława Wysocka 1 tani. — 19.301

Dziennik, 20.00: Wszechnica TV:

„Pana hobby”? 20.30: Drzewko
mądrości — teleturniej. — 25.00:

,.PeirySkop” — magazyn aktual
ności 1 ze świata. 21 .40: Ostatnie
wiadomości.

CZWARTEK
Godtt. J8 .15: Program filmowy.

19.05: Polska Kronika Filmowa. —

18.15: „Granica” — reportaż fil
mowy. 18.30: Dziennik. — 20.00:

„Kropla na wagę złota”, reportaż
telewizyjny. 20.30: „Kto pod
kim dołki kopie”, film fab.

prod. ang. od lat 16.

PIĄTEK
Godz. 17.30: „Rozmaitości kra

kowskie”, magazyn — tr. z Kra
kowa. 18.00: Program tygodnia.
13.25: Aktualności — magazyn In
formacyjny. 18.55: Wszechnica
TVi „Tajemnica lodu" — film,
prod. ang. z cyklu: „Ziemia na
sza planeta". 19.30: Dziennik. —

29.00: „Jutro mecz Polska—

RSFRR”, spotkanie z asami spor
tu. 20.30: „Jewdokla” — film fab.

prod. radzieckiej.

w pogłębianiu (ocjallstycznej de
mokracji.

Wiemy, że wszystkie nasze pla
ny 1 marzenia, zarówno te naj
bardziej osobiste, Jak i te ogól
nospołeczne, możliwe są do urze
czywistnienia tylko w warunkach

pokoju.
Z całą siłą popieramy propozy

cjo ZSRR, krajów socjalistycznych,
wszystkie pokojowe inicjatywy I

opowiadamy się zdecydowanie za

powszechnym i całkowitym roz
brojeniem, za pokojowym współ
istnieniem.

Całym sercem solidarni jesteś
my z tymi, którzy toczą walkę o

niepodległość, przeciwko kolonial
nej niewoli, którzy budują nowe

życie w swych wyzwolonych
krajach.

Wysoko ceni młodzież polska
wysiłki SFMD, która jest potężną
silą postępowej młodzieży świąta
w walce przeciwko imperializmo
wi i kolonializmowi, na rzecz po
koju, rozbrojenia, niepodległości
i swobody. Dumni jesteśmy z na
szej przynależności do SFMD i

chcemy nadal jak najbardziej ak
tywnie uczestniczyć w jej pracy.

Uważamy, że młodzież może o-

degrać poważną rolę i wnieść

swój wkład w rozwiązywanie
wielu trudnych problemów mię
dzynarodowych, gdyż właśnie

młodzieży, niezależnie od wielu

różnic, szczególnie bliska jest
sprawa pokoju, który dla mło
dych oznacza przyszłość.

Popieramy wszelkie poczynania
SFMD na rzecz wzajemnego po
znania się 1 porozumienia mło
dzieży całego świata.

Polskie organizacje mło
dzieżowe przywiązują ogrom
ną wagę, do rozszerzenia

_

i
wszechstronnego rozwoju
swoich kontaktów międzyna
rodowych. Utrzymują one co
dzienną współpracę z organi
zacjami młodzieżowymi brat
nich nam krajów socjalistycz
nych, z bratnimi ruchami
młodzieżowymi Europy, Azji,
Afryki, Ameryki i Australii.
Uważamy również za celowe
spotykać się i dyskutować z

tym ogranizacjami młodzieżo
wymi, które reprezentują in
ny niż my punkt widzenia
w wielu kwestiach.

Tylko wzajemna wymiana
poglądów, konfrontacja po
staw, prezentacja opinii —

sprzyjają zbliżaniu młodzieży,
pozwalają wyłuskiwać spo
śród sprzeczności punkty
zbieżne, problemy wspólne. W

naszym przekonaniu takich
wspólnych problemów jest
bardzo wiele.

Cieszy nas fakt, że SFMD

poszukuje dróg dotarcia do
najszerszych sił młodego po
kolenia, że stale poszerza się
i zacieśnia jednolity front po
stępowej modzieży świata.
Dlatego też z prawdziwą ra
dością pragnę powitać tak li
cznie przybyłych na Zgroma
dzenie obserwatorów.

Incydent
francusko-alglerski

ALGIER (PAP)
Komunikat ogłoszony w piątek

po południu przez biuro prasow,
naczelnego dowódcy wojsk fran
cuskich w Algierii donosi lako
nicznie, że 9 bm. w pobliżu Leg-
ihouat doszło do Incydentu mię
dzy Jednostkami francuskimi 1

oddziałami Algierskiej Armii

.Wyzwolenia Narodowego. Zginęło
4 wojskowych Legli Cudzoziem
skiej. Komunikat przemilcza pod
łoże Incydentu oraz szczegóły
sprawy, którą rozpatruje obecnie

mieszana komisja centralna za-

iwieszenia broni.

SOBOTA
Godz. 16.30: Program dla duteclt

Wujcio Adaś i Kajtuś. — 16.55:
„Świat we mgle” *— filtm seryjny
Drod. kanadyjsikiej z cyklu „Opo
wieść znad, rzeki”. 17..10: Polska
Kronika Filmowa. 17 .20: „Prelu
dium sławy” — film fab. prod.
franc. od lat 12. 19.00: Dziennik.
21.00: „Aida”, opera Verdlego. —

T-ransm. z teatru letniego z u.

działem solistów opery La Scala
w Mediolanie. Transm. z Buda
pesztu. (Zakończenie programu
ok. 24.30.)

NIEDZIELA

Godz. 10.30: „Mali detektywi”,
flLim fab. prod. ang. 12 .00: Pro.

gram cyrkowy. k 10.00—14 .00 —

przerwa. 14 .00: „W krainie Dis
ney^”. 14.50 :■ Poloka Kronika Fil.
mowa. 15.00: „Niedzielna biesia
da”. 15.40: Koncert pieśni i tań
ca — tramom, z Łodzi. 16.10: „Błę-
kitna rapsodia”, fiilrn fab. prod.
USA. 18.35: „20 pytań” — tele
turniej — tr. z Łodizi. 16.30: Dzien
nik. 20.00: Sprawozdanie sporto
we. 21.30: „Meilodie na dobranoc”,
muzyczny program rozrywkowy.

Tańsze budoumictiuo

więcej

" ' l
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Zarządzenie prezesa Rady Ministrów

Z Genewy

USA dcmggają si?

utworzenia

Delegaci
100 milionów
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

skiej Marian Renke, Józef
Tejchma i Zofia Zakrzew
ska.

Przewodniczący SFMD

prosi o zabranie głosu
przewodniczącego Prezy
dium St. RN — Janusza
Zarzyckiego, który serde
cznie pozdrowił uczestni
ków Zgromadzenia.

Z kolei — w imieniu
młodzieży polskiej delega
tów na Zgromadzenie wi
ta Marian Renke (skrót
przemówienia zamieszcza
my obok).

Po krótkiej przerwie prze
wodnictwo obrad obejmuje
wiceprzewodniczący SFMD —

Marian Renke. Udziela on gło
su wiceprzewodniczącemu Fe
deracji — Margono (Indone
zja), który przedstawia propo
zycje Komitetu Wykonawcze
go SFMD w sprawie przyjęcia
nowych członków Federacji.

Mówca pódkreśla, że w cią
gu trzech lat, jakie minęły od

poprzedniego zgromadzenia
organizacji członkowskich

SFMD, Federacja szybko się
rozwinęła, a jej program zy
skuje sobie coraz szersze u-

znanie w świecie. Przedsta
wiona lista kandydatów do

Federacji, obejmuje 50 orga
nizacji z 28 krajów^ (5 krajów
Afryki, 7 krajów azjatyckich,
3 kraje europejskie i 13 — z

Ameryki Łacińskiej).
Wszystkie te organizacje zo

stały następnie w głosowaniu
Jodnomyślnie

'

przyjęte do Fe
deracji.

Z kolei przewodniczący ob
rad — Marian Renke — udzio-
la głosu pierwszemu wiceprze
wodniczącemu SFMD Mah-
moudowi Gaafar (Sudan), któ
ry przedstawia projekt regu
laminu obrad, przyjęty nastę
pnie przez, zebranych. Zgro
madzenie uchwala również po
rządek dzienny obrad. •

Następnie zabiera głos prze
wodniczący Federacji — Piero
PieralJi. Wygłasza on referat
— sprawozdanie z 3-letnlej
działalności SFMD

. . ....... ■I ......
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WARSZAWA (PAP)
Prezes Rady Ministrów wy

dał zarządzenie w sprawie
zwiększenia rozmiarów osz
czędnego budownictwa miesz
kaniowego. Przewiduje ono,
że w latach 1964—65 odda się
do użytku w ramach tego bu
downictwa ponad 80 tys. mie
szkań. Największy udział w

realizacji zadań w tej1 dzie
dzinie ma budownictwo rad
narodowych (45 tys. mieszkań)
a następnie budownictwo spół
dzielcze (ponad 19 tys.) oraz

zakładowe (blisko 16 tys.). U-
stalono również rozmiary te
go budownictwa w poszcze
gólnych województwach.

Realizacja tego programu
wymagać będzie przygotowa
nia już w przyszłym roku od
powiedniej liczby budynków
w stanie surowym. To z kolei
powoduje konieczność szyb
kiego przygotowania odpo
wiedniej dokumentacji pro-
jektowo-ikosztorysowej1. Za
kłada się, że 1 m kw. powierz
chni użytkowej mieszkań w

oszczędnościowym budownic
twie powinien być tańszy o

ok. 20 proc, w stosunku do
obecnych kosztów normatyw
nych.

Rzecz jasna — 1 to zostało
wyraźnie podkreślone w za
rządzeniu — że mimo ustale
nia wytycznych budownictwa
oszczędnościowego oczekiwa
na jest w tym zakresie mak
symalna inicjatywa ze strony
inwestorów.

Podejmując decyzję rząd
kierował się wielorakimi
względami. Przede wszystkim
chodzi o to, by w ramach
tych samych środków można

było wybudować więcej
mieszkań. Potanienie więc
kosztów budowy izb miesz
kalnych jest tu sprawą wę
złową. W niektórych woje-

wództwach osiągnięto już w

tej dziedzinie ciekawe rezul
taty. Uzyskane w projektach
obniżenie kosztów jest wyni
kiem oszczędnych rozwiązań
funkcjonalnych, wyposażenia
mieszkań w mniej kosztowne
urządzenia, zastosowania no
wych rozwiązań konstruk
cyjnych, ograniczania pod
piwniczenia, zastosowania ta
nich materiałów podłogowych
itp.

W Ministerstwie Gospodarki
Komunalnej odbyły się 9 i 10
bm. narady w sprawie zwięk
szenia rozmiarów oszczędnego
budownictwa mieszkaniowe
go. Wzięli w nich udział
przedstawiciele resortów i dy
rektorzy DBOR oraz kierow
nicy wydziałów gospodarki ko
munalnej1 województw i miast
wydzielonych.

światowej steci
punktów kontrolnych**

, GENEWA (PAP)
W czwartek po południu od

było się w Genewie posiedze
nie podkomitetu do spraw za
kazu doświadczeń nuklear
nych. Na posiedzeniu tym
przedstawiciel USA, Dean,
który właśnie powrócił z Wa
szyngtonu, przedłożył „nowe”
propozycje USA w tej spra
wie a następnie odbyła się
dyskusja.
■Dean oświadczył, że USA
wypowiada się obecnie za u-

tworzeniem „światowej sieci
punktów kontrolnych” która
składałaby się ze stacji kra
jowych, znajdujących się pod
•międzynarodową kontrolą 1
nadzorem. Utrzymywał on

również, że ostatnie odkrycia
naukowe w dziedzinie wykry»
wania eksplozji nuklearnych
nie są tego rodzaju, żeby
można zrezygnować z żąda
nia skutecznej inspekcji w te
renie. Dean podkreślił, ze

USA nie mogą przyjąć kon
cepcji zawartej w memoran
dum ośmiu krajów neutral
nych, przewidującej dokony
wanie inspekcji na zaprosze
nie rządu danego kraju.

Następny mówca, delegat
W. Brytanii, poparł propozy
cje USA.

Z propozycjami tymi polemizo
wał przedstawiciel ZSRR, Zorlu.

Oświadczył on przede wszystkim,
że nie są to żadne nowe propo
zycje, lecz jedynie nowa wersja
dotychczasowego stanowiska. Za
miast bowiem międzynarodowych
punktów kontrplnych do wykry
wania eksplozji nuklearnych,
USA 1 W. Brytania domagają się
obecnie utworzenia tzw. „świa
towej sieci punktów kontrolnych”
pod międzynarodową kontrolą 1

nadzorem.
Nowe w tej propozycji Jest Je

dynie to że, Zachód proponuje
(Utworzenie nieco mniejszej licz-

iby tych punktów. W praktyce
iwlęe zmianie uległo jedynie sfor
mułowanie stanowiska USA.

Taylor nie zapowiada
żadnych zmian
w polityce nuklearnej

WASZYNGTON (PAP)
W czwartek wieczorem se-

I
.1.. ..

______ ___ _____

naćka komisja spraw wojsko
wych zatwierdziła jednomyśl
nie nominację generała Max-
wella Taylora na stanowisko
szefa połączonych sztabów
USA. Przedtem gen. Taylor
oświadczył komisji, że nie
planuje żadnych drastycznych
zmian w amerykańskiej stra
tegii nuklearnej w Europie
Zachodniej.

> Wystąpienie Taylora przed
komisją wzbudziło żywe za
interesowanie w związku z za
strzeżeniami i obawami, ja
kie jego nominacja wywoła
ła w Europie Zachodniej, a

zwłaszcza w NRF.

Napali na siedzibę KP Ekwadoru
l NOWY JORK (PAP)
i Jak donoszą z Quito, grupa
chuliganów napadła na dom
sekretarza generalnego KC
KP Ekwadoru Pedro Saada
w Guayaąuil. W związku z

tym Komunistyczna Partia E-
kwadoru oraz federacja robo
tników prowincji Guayas zło-

żyły protest u prezydenta re
publiki.
i W liście przesłanym do pre
zydenta kierownictwo KP E-
■kwadoru wskazuje, że reak
cyjny burmistrz Guayaąuil
podżega swoich zwolenników
do wysta.pienia przeciwko ko
munistom.

Gen. Taylor uchodził za zwolen
nika centralizacji najwyższego
dowództwa amerykańskich sil

abrojnych w Jednym ręku oraz

(ściślejszej kontroli nad amery
kańską bronią nuklearną. Uwa
żano, iż opowiada się on za poło
żeniem większego nacisku na

(broń konwencjonalną, a mniej
szego na broń nuklearną. Koła
Ibońskle oskarżały go w szczegól
ności, iż jest przeciwny użyciu
ibronl nuklearnej w wypadku
konfliktu zbrojnego w Europie.

Zeznając w czwartek przed ko
misją gen. Taylor starał się roz
proszyć obawy 1 usunąć , niepo
rozumienia”. Przede wszystkim
zapewnił, że bynajmniej nie opo-
iwlada się za położeniem nacisku

głównie na potencjał nlenuklear-

•*r- <

Falskich lekkoatletów przed

Spotkania naszej reprezen
tacji lekkoatletycznej ze Sta
nami Zjednoczonymi i Wielką
Brytanią były niewątpliwie
wielkimi wydarzeniami spor
towymi tego roku. Mityngi
międzynarodowe, indywidual
ne zwycięstwa, rekordy-wy-
wołują porcję zadowolenia,
przynoszą rozgłos. To są jed
nak imprezy drugoplanowe.
Nic nie zastąpi igrzysk olim
pijskich, mistrzostw świata
czy Europy. I tak należy trak
tować tegoroczne wystąpienia
naszych lekkoatletów.

Na stadionie JNA w Bel
gradzie we wrześniu zmieraą
swe siły najlepsi lekkoatleci
europejscy. Jeszcze pozostało
trochę czasu do ostatniego
szlifu. Ruch na stadionach i
bieżniach europejskich duży,
ustala się ekipy reprezenta
cyjne, dokonuje się przymiar
ki w poszczególnych konku
rencjach.

Za tydzień na Stadionie Wojska
Polskiego w Warszawie rozegra
ny zostanie międzynarodowy mecz

RFSRR — Polska. W drużynie
radzieckiej wystąpi wielu miz-
trzów olimpijskich i rekordzistów
świata. Będzie to właściwie nie
oficjalna reprezentacja Związku
Radzieckiego, Jak zresztą w po
przednich meczach w Tulę i War
szawie. Jednym zlowem — gene
ralna próba przed Belgradem.
Wiele uroku temu .potkaniu do-

. da fakt rozgrywania konkurencji
przy świetle reflektorów. W «o-

botę lg bm. pocz. o godz. 19.40

a w niedzielę — o godz. 20.

PZLA wytypował Już skład na
szej reprezentacji:

MĘŻCZYŹNI: 100 m, 200 m,

4 X 100 m — Foik, Zieliński,
Karcz, Jóźwiak, Kanieckl; 400 m

I 4 x 400 m — BadeńskI, Kowal
ski, swatowski, Kluczek, Glera-

jewskij 800 m 1 1500 m — Baran,
Lipkowski, Kowalczyk, Bruszkow-

skl; 5000, 10000 m, 3000 m z prze
szkodami — Zimny, Krzyszko-

wiak, Chromik, Boguszewski,
Szklarczyk, Motyl, Matias, Załus
ka, Kierlewicz, Ożóg; 110 ppł —

Kołodziejczyk, Bugała; 400 m ppł
— Makowski, Kumiszcze; skok w

dal — Gawron, Stalmach, Mro-

czyńskl, wzwyż — Czernik, Sobot-

ta; trójskok — Schmidt, Maicher-

czyk; tyczka — Gronowski, osiń
ski; kula — Sosgórnik, Komar,
dysk — Piątkowski, Begler; osz
czep sidło, Machowina; młot —

Rut, Ciepły.
Z okręgu krakowskiego Jest tyl

ko trzech zawodników: Ożóg (Wa
wel), Kołodziejczyk (Cracoyla) 1

Sobotta (AZS). Brak rekordzisty
1 mistrza Polski Muzyka (Wisła)
na 110 ppł.

KOBIETY: 100 m, 200 m, 4 x 190

m, 80 ppł — ciepła, Piątkowska,

Górecka, Szyroka, Sobotta; 800 n

— Nowakowska, Zbikowska, skoł
w dal — Krzesińska, Kosek,
wzwyż — Bieda, Owczarek, kul>
— Kiewłoń, Kowalczuk, dysk —

Rykowska, Mojek, oszczep —

Trukawińska, Kopacz, z Krakowa:

Sobotta, Bieda i Owczarek (AZS)
Kossek (Wawel). Brak w skoku
w dal Bibrowej (Cracoyla).

Dzisiejszy mityng naszej kadry
w Olszystnie może być bardzo In.

teresujący, jeszcze nie ustala wal.
ka o miejsce w ekipie na Bel
grad. (P)

WamMrosiio
Mecz „średniaków” II ligi żużlo

wej Wanda Nowa Huta — MZKS
Krosno powinien być ciekawy.
Oba zespoły reprezentują podob
ny poziom, Wanda zajmuje 5 miej
sce w tabeli, a Krosno ósme. Ze
spół nowohucki będzie nadal o-

słablony brakiem jednego z naj
lepszych swych zawodników —

chorego Chwilczyńskiego. Pojadą:
Jaroszewicz, Korus, Stach 1 Ko
lenda.

Mecz odbędzie się na torze Wan
dy w Nowej Hucie w niedzielę
o godz. 18. W przedmeczu grają
w piłkę ręczną Wanda — Zwie
rzyniecki.

Krakowski or-

zaba-

odbę-
trasie

dro-
za-

Zabawa na kńłkacb

Krakowskiego
Automobilklub

ganlzuje po raz drugi tzw.

wę na kółkach. Impreza ta

dzle się 18 sierpnia na

około 60 km, po dobrych
gach. Początek godz. 16.30,
kończenie około 21, połączone z

wieczorkiem towarzyskim w ka- .

wlarnl w Lasku Wolskim.
Automobilklub zaprasza wszyst

kie koleżanki 1 kolegów do wzię
cia udziału w tej towarzyskiej
Imprezie. Zgłoszenia w Automo
bilklubie, Rynek Gł. 17, tel. 241-14

266-44.1

Juniorzy krakowscy
na obozie

Przebywający na obozie szko
leniowym juniorzy okręgu kra
kowskiego rozegrali kilka spotkań
sparringowych. Pierwsza kadra

okręgowa przegrała z czołowym
zespołem ligi śląskiej GKS Gli
wice 1:2 oraz Górnikiem Brzesz
cze 0:1 a drugi team — z Beski
dem Andrychów 0:1. Wczoraj
II reprezentacja obozowa wygra
ła z Kalwarianką 3:2.

Atrakcyjna jesień
ze „Sports Tourlsteni“

POKÓJ Z NRD?

Po niedawnym spotkaniu min.

Gromyki z Ruskiem, nastąpiła nowa

seria kontaktów między Związkiem
Radzieckim a Stanami Zjednoczony
mi. Mowa była o problemie rozbro
jenia, ale przede wszystkim o Ber
linie zachodnim i sposobach rozwią
zania tego zagadnienia. A więc do
tychczasowy ambasador amerykań
ski w Moskwie Thompson, przy
bywszy do Waszyngtonu, odbył
rozmowę z prezydentem Kenne-
dym. Przedmiotem tej rozmowy by
ła relacja Thompsona z przebiegu
czterogodzinnego spotkania z pre
mierem Chruszczowem, jakie odbyło
się na pożegnanie amerykańskiego
ambasadora. Oczywiście nie była to

wizyta kurtuazyjna i Thompson miał
co relacjonować swemu prezyden
towi. Chociaż treść tej relacji nie
została podana do wiadomości pu
blicznej, wiadomo, że mowa była
o Berlinie.

Jeszcze tego samego dnia min.
Rusk przyjął w Waszyngtonie am
basadora Związku Radzieckiego,
Dobrynina. 1 ta rozmowa dotyczyła
problemu rozbrojenia i Berlina,
Wziął w niej zresztą udział także
Thompson, bezpośrednio po rozmo
wach z prezydentem. Oczekuje się
wreszcie,
Smirnow,
do Bcnn
przywiózł ze sobą jakieś uwagi dla
rządu bońskiego, a zatem i tutaj
mowa będzie o problemie niemiec
kim. Jednym słowem kontakty były
żywe, tylko nie wiadomo jakie były
ich wyniki. Sądząc z milczenia za
interesowanych, jak dotąd, o wyni
kach jeszcze nie można mówić.

Może właśnie dlatego mnożą się
dociekania i domysły na temat tego,
jakie zostaną podjęte kroki w nie
dalekiej przyszłości. Zachodni ko
mentatorzy często dochodzą do
wniosku, że wobec niepowodzenia
dotychczasowych rozmów, Związek
Radzicki zrealizuje swe zapowiedzi
i zainicjuje zawarcie traktatu po-

że ambasador radziecki
który właśnie powrócił

po pobycie w Moskwie,

kojowego, jeśli nie będzie możliwa
ogólna konferencja w sprawie trak
tatu pokojowego z obu państwami
niemieckimi, tylko z Niemiecką Re~
publiką Demokratyczną. Komenta
rze te stały się tak powszechne, że
min. spraw zagranicznych NRF
Schroeder uznał za stosowne zabrać
głos w tej sprawie.

Nikt nie oczekiwał od min.
Schroedera entuzjazmu dla projek
towanego traktatu pokojowego. To
jednak, co pan minister uznał za
stosowne powiedzieć na ten temat

wywiadzie z zachodnio-niemieckąw

stwem, zwykła niekonsekwencja. No
i brak realizmu. Właśnie o tym bra
ku realizmu pisał ostatnio za-
chodnio-niemiecki działacz go
spodarczy, a poza tym brat uczo
nego, współautora słynnego me

morandum z Tybingi, domaga
jącego się rewizji polityki Bonn —

Richard von Weizsaecker. Autor
artykułu domaga się uznania grani
cy na Odrze i Nysie jako jednego
z warunków normalizacji
i zjednoczenia Niemiec,
świadczy, że i w Bonn
odezwać głos rozsądku.

stosunków
Taki glos
może się

nie, jakie nasuwa się najczęściej w

związku z wydarzeniami ostatnich
dni. Rozsądek polityczny dyktował
konieczność poniechania sporów i ze
spolenia władzy, aby możliwe było
opanowanie pierwszych trudności.
Coś niecoś wyjaśnić powinna kam
pania wyborcza, jaka odbyć się mu
si w ciągu najbliższych czteregh ty
godni. Ale terenem kształtowania się
przyszłego oblicza nowego państwa,
stanie s-ię Konstytuanta i rząd, jaki
zostanie przez nią powołany. Dopie
ro więc za cztery tygodnie rozpocz-
nie się właściwa batalia o przyszłe
oblicze Algierii.

agencją prasową ADN,
poza ramy
Min. Schroeder

wykracza
politycznej kurtuazji,

wręcz grozi tym,
wszystkim, którzy złożą swe pod
pisy pod takim traktatem pokojo
wym. Państwom neutralnym zapo
wiada np., że NRF wstrzyma wszel
kie udzielone im kredyty, gdyby o-

śmieliły przyłączyć się do inicjaty
wy radzieckiej. Bo zdaniem min
Schroedera, zawarcie traktatu poko
jowego z NRD pogłębi tylko podział
Niemiec. Zapomniał pan minister
jednak o tym, że zjednoczenie Nie
miec możliwe jest tylko po zawar
ciu traktatu pokojowego z całymi
Niemcami. Działając przeciwko
traktatowi, pan Schroeder uniemo
żliwia zjednoczenie. Ale to już na
leży do metod polityki zachodnio-
niemieckiej grozić i jątrzyć, a nie
dążyć do pokoju.

Jest w tej polityce NRF, oczywi
ście poza groźnym nlebezpieczeń-

BATALIA ROZPOCZĘTA
W Algierii zakończone zostały we

wnętrzne spory. Tymczasowy Rząd
Republiki Algierskiej przekazał swe

kompetencje Biuru Politycznemu
FWN pod kierownictwem Ben Bel-
li. Tymczasowa władza wykonawcza,
rezydująca w Rocher Noir wydała
dekret, rozpis.ujący wybory na dzień
2 września. Równocześnie odbędzie
się referendum, które ma określić
zasięg władzy Konstytuanty. Wybra
nych zostanie 96 deputąwanych, w

tym 16 Europejczyków. Konstytu
anta będzie miała rok czasu na o-

pracowanie konstytucji. Jednak jed
ną z pierwszych jej funkcji będzie
powołanie rządu algierskiego. Moż
na więc powiedzieć, że wraz z opa
nowaniem wewnętrznych sporów,
rozpoczęła się praca nad. zbudowa
niem państwa — niepodległej Algie
rii.

Jaką będzie ta Algieria? To pyta-

ZMIANA FRONTU

Po dramatycznej nocnej naradzie,
jaka odbyła się przed tygodniem z

soboty na niedzielę w Brukseli, tony
prasy amerykańskiej były bardzo
minorowe. Pisano, że porażka Anglii
w sprawie przystąpienia do Wspól
nego Rynku może zachwiać pozycją
premiera Macmillana i nie rokowa
no wielkich nadziei na osiągnięcie
porozumienia na przyszłość. Nie mi
nęły dwa dni, a cała prasa jak na

rozkaz — był taki widocznie, bo ar
gumentacja poszczególnych pism by
ła identyczna — uderzyła w opty
mizm. Zaczęto usprawiedliwiać
Francję, że to nie jej wina i wyra
żano peumość, że porozumienie w

październiku jest zupełnie pewne. A
zwłoka będzie nawet korzystna dla
zainteresowanych.

Co spowodowało tę zmianę fron
tu? Zorientowano się, że takie sta
nowisko może tylko utrudnić sytua
cję samym USA, również zaintereso
wanym w przystąpieniu W. Brytanii
do Wspólnego Rrinku. Francja mo
głaby się obrazić, należało więc ją
pogłaskać. A poza tym z tonu ko
mentarzy wynika, te Waszyngton
zdecydował się na energiczną inter
wencję w interesie W. Brytanii (i
własnym także). 1 liczy widocznie,
że interwencja pomoże.

JAN PELCZARSK1

Letnia akcja Sporti Touristu

umożliwiająca spędzenie wakacji
zagranicą miała olbrzymie powo
dzenie. Więcej było reflektan-
tów niż miejsc. Można jednak
niemniej przyjemnie spędzić ur
lop i jesienią. Wymieniamy tyl
ko kilka pozycji Sports Touris
tu:

$ 28 września wyjazd do Buł
garii, dwutygodniowy pobyt w

luksusowych hotelach w Złotych
Piaskach. Przejazd przez CSRS,
Węgry 1 Rumunię (ze zwiedze
niem Bukaresztu). Cena — 2920
zł. Miejsc bardzo mało.

> 24-dniowy pobyt leczniczy i

wypoczynkowy w Karlovych
Varach (turnusy 1. X,

30. XI). Opłata dla osób

cych się na wypoczynek
a dla kuracjuszy wraz z

lekarską i zabiegami 5150

# 26—30 września
rii na mecz piłki nożnej Bułga
ria — Polska. Przelot w obie

strony turbośmigłowcem Ił 18,
zwiedzenie miasta, pełne wyży
wienie, bilet wstępu na mecz —

2900 zł.

Wycieczki na sierpień i wrzesien
Już ustalono 1 skompletowano.
Są jeszcze możliwości wyjazdu w

październiku. Morze Czarne i w

tym miesiącu jest ciepłe, w paź
dzierniku można przeprowadzić
kurację owocową.

To są najważniejszez pozycje.
Duży ruch turystyczny będzie

w sierpniu. 2100 polskich turys
tów znajdzie się na szlakach

2. XI,
udają-
4000 zł

opieką
zł.

do Bułga-

WIERSZO®

X etap wyścigu kolarskiego
Dookoła Kanady wygrał Sajdchu-
zln (ZSRR), który na trasie 109 km

uzyskał czas 2.50,46. W klasyfika
cji Indywidualnej po 10 etapach
leaderem jest Pietrow (ZSRR).

*

Na zawodach w Zielonej Górze
rekordzista Folski w skoku wzwyż
Czernik uzyskał dobry wynik
206 cm. Ostatnio na meczu z An
glią Czernik miał tylko 189 cm.

*

Amerykanin Beatty na mityn
gu w Oslo ustanowił
kord USA

3.39,4. Jest

ny wynik

w

to

na

nowy re-

blegu na 1500 m —

najlepszy tegorocz-
świecie.

Siatkarze federacji Kolejarz na

turnieju drużyn kolejowych w

Pradze odnieśli pierwsze zwycię
stwo pokonując Holandię 3:0.

*

Dziś w Warszawie rozegrany zo
stanie mecz międzypaństwowy
ciężarowców Polska - Węgry. W
obu zespołach wystąpię rekor
dziści świata, a w reprezentacji
Polski — aktualni mistrzowie
Świata — Baszanowskt 1 Pallńskt,

NRD, CSRS, Rumunii, Węgier,
Bułgarii, Jugosławii , i Austrii,

ponad 100 kibiców sportowych
wyjeżdża pod koniec sierpnia do

Pragi na Spartakiadę Armii Za
przyjaźnionych.

Natomiast w Polsce gościliśmy
w Ilpcu delegatów kolejowych
klubów turystycznych ze Szwaj
carii 1 Luksemburga. Na sierpień
są przewidziane wycieczki z Wę
gier (900 osób) Czechosłowacji
(700 osób), NRD (250 osób). Po
nadto prawie 700 Francuzów, Wio-
chów i Szwedów w podróży do
ZSRR zatrzymuje się na kilku
dniowe pobyty w Polsce. Naj
większą wymianę turystyczną ma
my z Węgrami po 12 tys. osób
rocznie z każdej strony, (p. z)

Ze iwfafowideni

w Białostockie
Na życzenie czytelników

„Światowid” odbył turystycz
ny rekonesans w Białostockie,
województwo, którego ambicją
jest włączyć się do grona re
gionów turystycznie atrak-i
cyjnych. Efekt?

Właśnie, wyniki turystycz
nego rozpoznania wysłanników
„Magazynu” znajdziecie w

najnowszym (32) numerze
„Światowida”.

Gdyby jednak kogoś nie cie
kawiło Białostockie i jego u-

roki, znajdzie w „Światowi
dzie” pozycje, które go zain
teresują na pewno, np.:

Pasjonujące opowiadanie G.
Blond’a — „Z harpunem na

słonie”, korespondencję z dna
Morza Czarnego, czy fotore
portaż St. Wdowińskiego z

Paryża — „Dzielnica o stu o-

bliczach”.
W sumie — numer różnoro

dny i bogato ilustrowany.

Nadwiślan czy Cracovia?

Drużynowe Mistrzostwa Polski
w tenisie na szczeblu wojewódz
kim dobiegają końca. Mistrzowie

grup Nadwiślan i Cracovia w

dniach 13 i 14 sierpnia na kortach
Nadwiślan u rozegrają spotkanie
finałowe. Nadwiślan pokonał „po
drodze”: Fahlok 7:1, KS Oko
cimski 11:0, Olszę u 8:3, Wieli-

czankę 6:5. Cracovia wygrała z

Przemszą i Unią Oświęcim po
11:0, z Czarnymi Żywiec i Cheł
mem. Więcej szans na zwycięs
two ma Nadwiślan dysponując
Kubatym, Stasikowskim, Nowa
kiem i Holocher. Najmocniejszym
punktem Cracovii jest czołowa te-
nisistka polska Dańda. Początek
spotkań w oba dni o godz. 15.45

(P)



Nr 190 (4419) GAZETA KRAKOWSKA Str. 3

8:

■

•- g$■
'1/

> 'C14.S

fl!
.8* ;

F

f:

ź•

-

>:• •_.:

*

&

g

<<<;

1

&

&

T

■;<

..X

$

-

fe

;źv!

iw

CO TYDZIEŃ J

OliwWi0

Nagroda tygodnia
Autor nagrodzonej pracy

MICHAŁ GROCHAL, Wie
liczka, Batorego 2/2 nie bez

racji pisze, że nie łatwo sfo
tografować rozbujaną huś
tawkę, by otrzymać popraw
ny pozytyw. „Musiałem —

pisze autor — uchwycić mo
ment bezwładności huśtawki.

Wtedy po dojściu do maksy
malnego wychylenia będzie
wracać w przeciwną stronę”.
Autor odkrył więc na własną
rękę na przykładzie huśtaw
ki zasadę, która obowiązuje
w tego typu fotografii. Zdję-
eie poza walorami technicz
nymi ma wartości kompozy
cyjne. Chłopcy płyną niemal
W powietrzu, jakby uwiązani
do jakiegoś niewidocznego
balonu. Zdjęcie robi wraże
nie wielkiej przygody, jaką
chłopcy przeżywają w tej na
powietrznej podróży. Autoro
wi należy pogratulować suk
cesu fotografii ładnego i tru
dnego momentu.

Ocena nadesłanych zdjęć
JOZEF KEMPLER, Kraków,

Plac Nowy 9/6.
Krajobraz mało ciekawy,

niebo „papierowe”, budynki
i namioty zbyt drobne.

JOZEF OLEJARZ, Oświę
cim, Dwory, Wiejska 7.

Foto przedstawiające gru
pę odpoczywających w ka
wiarni słabe technicznie,. gło
wy nie wyodrębnione z tła,
Pomysł z dzieckiem sfotogra
fowanym w tle koła motocy
klowego dobry ale technicz
nie również niedopracowany.
Najlepsze zdjęcie osób obser
wujących jakąś imprezę.

JOZEFA KARPIŃSKA,
Chrzanów, ul. Grunwaldzka
15.

Jeszcze nie to, na co czeka
my. Jest to zdjęcie typu to
warzyskiego. Nawet tlo w

postaci lasu i śniegu nie ra
tuje sytuacji. Pisaliśmy wie
lokrotnie, o jakie zdjęcia nam

chodzi.
BRONEK ZAMARLIK, —

Chełmek, 15 Grudnia, nr. 350.
Zdjęcie mało czytelne, for

mat za mały i zbyt ciemne.
Interesujące byłoby „spokoj
ne podwórko”, ale niestety
usterki techniczne.

Dzieci i telewizja

Skrzydła husarii

a lotnictwo

Skrzydła polskiej husarii

były jak gdyby zapowiedzią
nowej ery, w której człowiek

gdobędzie przestworza. Może

to one właśnie natchnęły już
W połowie XVII wieku urny-
»ły twórcze do szukania dróg
<o tego celu.

Możemy się poszczycić ży-
Jącymi w Polsce w tych la
tach prekursorami podróży po
wietrznych i kosmicznych. Ich
nazwiska to Tytus Lldiusi
Boratlnl i Kazimierz Siemio
nowie!. Ten ostatni opisał róż
ne typy rakiet złożonych, któ
rych istota budowy w zasa
dzie nie różni się od rakiet

Używanych obecnie. Aparat
Boratlniego wykończony w

1648 r. mógł unieść w powie
trze kota. Należy sądzić, że

wynalazek Boratiniego miał

duży rozgłos nie tylko w Pol
ice. Wynalazkiem tym intere
sował się król Władysław IV.

C,STOLICA”)

Marzenia, marzenia...

„Opanowanie Księżyca, o-

prócz znaczenia czysto nauko
wego, będzie odgrywać ważną
rolę w dziedzinę wojskowej.
Potężne teleskopy umieszczo
ne na Księżycu mogą być wy
korzystane w celach wywia
dowczych, a w razie wojny
Księżyc stanie się bazą wyko
rzystywaną do odpalania po
cisków nuklearnych".

(„Air Force” — USA)

Oglądałem duże skupiska
dzieci, które przy ładnej na
wet pogodzie nieruchomiały
przed telewizorem o piątej po
południu. Widziałem ośmiolat-
ków wpatrzonych o 22 godzi
nie w „Kobrę”. Moje własne
dzieci uważają, że jestem
straszliwym zacofańcem, bo
odmówiłem kupna telewizora.

Czy warto wychowywać
istoty oczadziałe od nadmiaru

wchłanianych fabuł, bajek dla
dzieci, bajek dla dorosłych?
Ludzie! Zastanówcie się! Wzy
wam do tego zwłaszcza matki!

(Feliks — „KOBIETA 1 ŻY
CIE”)

Wiejskie kawiarnie

Spośród wszystkich form bo
dajże największą popularno
ścią młodzieży wiejskiej cieszy
się działalność kulturalno-o-

światowo-rozrywkowa prowa
dzona w klubach-kawiar-
niach. Kluby-kawiarnie nie

przynoszą Gminnym Spółdziel
niom dużego zysku. A w o-

czach geesowskich handlow
ców to wszystko, co się nie

liczy, w dziesiątkach tysięcy
złotych, niewarte jest zacho
du. Dlatego spółdzielnie trak
tują inicjatywę młodzieży ja
ko zło konieczne.

Wbrew oporom ze strony
handlowców kluby-kawiarnie
prosperują 1 liczba ich ciągle
wzrasta.) W Polsce centralnej
na 84 kluby aż 21 mieści się
w lokalach wygospodarowa
nych przez młodzież.

I.eszek Klugiewici —

NOWA WIEŚ

Chłopak
nigdy nie myślał

o tym, aby zostać leka
rzem. Jego zaintereso
wania idą w całkowicie

innym kierunku.. Humani
stycznym. Chce studiować po
lonistykę.

— Wybij to sobie z głowy!
Belferka?... Dużo roboty i ma
ło pieniędzy. Praca nauko
wa?... Nie dopchasz się, a

zresztą to także nieopłacalne.
Co innego — lekarz. Piękna
pozycja. Perspektywy. Nie po
ciąga cię medycyna?... Głup
stwo, do wszystkiego można

się przyzwyczaić. Zresztą
steś smarkaty i nic tu
masz do gadania! Za tyle
troski o ciebie, NAM się
końcu także coś należy...

Dziewczyna w szkole uczyła
się przeciętnie. Nawet, praw
dę mówiąc, trochę gorzej niż
przeciętnie. Nie tyle z leni
stwa' ile z braku zdolności.
Cóż poradzić? Zdarza się. Na
tomiast nie można jej odmó
wić dużej „smykałki” do go
spodarstwa domowego. Lubi
(i potrafi) gotować, dobrze szy
je. Z pewnością znacznie roz
tropniejszym pociągnięciem w

jej życiu byłby'wybór — za
miast liceum ogólnokształcą
cego — jakiejś stosownej
szkoły zawodowej. Choćby
właśnie krawieckiej.

Trudno, klamka zapadła.
Dziewczyna przebrnęła jed
nak przez maturę i ma już
dyplom w kieszeni. Co dalej?
Otóż to...

— Idziesz na studia. Że nie
dasz rady?... Wmawiasz sobie.
Człowiek wszystko potrafi,
jak chce. A dzisiaj każdy
się kształci. Dlaczego akurat
ty masz być wyjątkiem?

*

Tak, motywy bywają różne.
I różnie rozumie się nieraz po
jęcie awansu społecznego.

Ile dziewcząt — zwłaszcza
z odleglejszej prowincji —

przychodzi na wielkomiejskie
uczelnie głównie dlatego, żeby
znaleźć tutaj męża? To są
sprawy wstydliwe i trudno
uchwytne, ale „matrymonial
ny” punkt widzenia na studia '

wyższe, absolutnie nie należy
do rzadkich zjawisk. A na

pewno już typowe, niestety,
jest zjawisko orientowania się
po niewczasie, żę wybraliśmy
fakultet, który nie okazał się
„naszym” fakultetem.

Nie tak dawno rozmawiałam
ze słuchaczami Politechniki
Krakowskiej. Byli to (podów
czas) studenci I roku; popro
siłam o rozmowę bezpośred
nio po odbytym przez nich
stażu produkcyjnym. Czyli, po
świeżej konfrontacji ich wyo
brażeń o studiach 1 zawodzie
— z zawodową rzeczywisto
ścią.

Wiedzieli, że mówią z dzien
nikarzem, ale zgodzili się na

szczerość; w zamian za to nie
pytałam o nazwiska. Mogli
więc mieć gwarancję, że ta
szczerość nie obróci się prze
ciwko nim.

Czego dowiodła rozmowa?
Rzeczy smutnej-nie tylko dla
zainteresowanych. Otóż duży
procent stażystów rozczarował
się potężnie. Wielu, bardzo
wielu stwierdziło po niewcza
sie, że tytuł Inżyniera —

owszem, odpowiadałby im, że
wcale wysoko cenią sobie po- •

zycję społeczną uzależnioną od
dyplomu Politechniki, niem
niej lata studiów, poprzedzają
cych awans, zarobki, wielkie
osobiste perspektywy przy
wielkich państwowych inwe
stycjach — to już sprawa
trudniejsza...

Z ust młodej dziewczyny u-

iłyszałam wypowiedź tyle o-

gólnikową, ile charaktery
styczną:

— Chciałam być inżynie
rem i chyba zostanę, już z

rozmaitych przyczyn za późno,
żeby zmieniać decyzję, ale
właściwie wyobrażałam sobie
TO WSZYSTKO całkiem ina
czej...

Określeni* „TO WSZYST
KO” jest pozornie tylko nie
jasne, niesprecyzowane. Cho
ciaż moja rozmówczyni nie
wdawała się w szczegóły, ro
zumiem ją. Po prostu jeszcze
przed maturą założyła sobie,
że musi „zostać kimś”. Z ta
kich czy Innych przyczyn
(moim zdaniem — nie tylko
subiektywnych) nie zdołała w

porę rozstrzygnąć, jaki wybór
urządzałby ją najlepiej.
Jaki fakultet byłby dla niej
odpowiedni. Czy to rzadkie
zjawisko?... Owszem, są lu
dzie, których zainteresowa
nia precyzują się już bardzo
wcześnie. Ludzie na tyle u-

zdolnieni, że zawczasu zdolni
określić swój najwłaściwszy
życiowy tor. U innych — a ci
chyba jednak przeważają —

decyzja przychodzi na skutek
sumy okoliczności mniej lub
więcej przypadkowych.

Dziewczyna wybrała Poli
technikę, ponieważ jest dziec-

je
nie
lat
w

kiem epoki, która faworyzuje
nauki ścisłe. Ponieważ współ
czesność nie tylko u nas prze
kazała tym naukom palmę
pierwszeństwa. Bez wątpienia,
w okresie kultu dla nauk hu
manistycznych — tak samo

nierozważnie wpisałaby się,
powiedzmy, na polonistykę.
I tutaj działa przecież prawo
serii...

Wycofać się, naprawić po
myłkę?... To się tylko łatwo
mówi. Kto raz wygrał przy
jęcie w poczet słuchaczy ja
kiejś uczelni, ten już nie chce
tracić roku i ryzykować po
nownie stawki — z pozycji,
znacznie przecież, przyznaj
my, na skutek „zmiany fron
tu” — utrudnionej. Dziewczy-

• na nadal więc będzie walczyć
o zawód, który rozminął się z

jej wyobrażeniami. Przewidu
ję dwie możliwości. Pierwszą
(wątpliwą...), że przełamie ona

opory i polubi, naprawdę po
lubi swoją przez przypadek
wybraną specjalizację. I drugą
możliwość (chyba realniej
sza...) że ukończywszy przy-
nadkową, zatem wyłącznie o-

obowiązkową naukę,
dziewczyna powiększy szere
gi przeciętnych, nijakich wy
robników zawodu. Inaczej mó
wiąc — pójdzie na posadkę.
Ot, ileś tam godzin w biurze,
Ileś tam złotych pensji, na
wet premii przy szczęśliw
szych okazjach... Ambicję na
syci tytuł na wizytówce. Oso
biste perspektywy zastąpi eko
nomia etatu, wygodna • dla
portfela. Pracę zawodową bę
dzie się traktowało jako do
chodowy margines życia, czyli
— jak zło konieczne.

*

Trzeba w końcu zdać sobie
sprawę, że skłonność do p e r-

spektywicznego my
ślenia jest z reguły przywile
jem dopiero tych, którzy już
nie mają w życiu zbyt wielkiej
rezerwy czasu. We wczesnej
młodości absolutnie nie odczu
wa się potrzeby jakiejś osz
czędnej 1 nieryzykownej go
spodarki własnym jutrem.
Najważniejsze decyzje odkła-

damy więc „na ostatni dzwon”.
Nie tylko z braku osobistych
doświadczeń — ale przede
wszystkim chyba z braku o-

choty do staranniejszego na
mysłu, wynikają później owe

byle jakie wybory.
Rodzinie imponuje zawód

lekarza? Pięknie, idziemy na

medycynę. Koledzy ubiegają
się o przyjęcie na Politechni
kę? W porządku, i ,-piy zo
staniemy inżynierami.

Otóż właśnie: rodzina. Na
cisk środowiska. Decyzja o

własnej przyszłości — pod
cudze dyktando. Te sprawy,
rzecz prosta, zdarzały się i bę-
bą się zdarzać, z tym musimy
się pogodzić. Idzie tylko o ja
kieś ich ograniczenie. O
„przycięcie” ich d o granic wy
jątków, które nie zdołają już
przesądzać reguły.

Jeśli młody człowiek istot
nie interesuje się jakimś kie
runkiem studiów, jeśli wybie
ra przyszły zawód z prawdzi
wego zainteresowania, to ra
czej od decyzji nie odwiodą
go już niczyje namowy. Po
trafi postawić na swoim. Nie
zawsze jednak właściwy wy
bór rodzi się dzięki samodziel
nym tylko przemyśleniom.
Moim zdaniem, rozmawiać z

młodzieżą o tych sprawach
dopiero w roku poprzedza
jącym maturę — to stanow
czo za późno. Rozmawiać tyl
ko na pogadankach informa
cyjnych, prowadzonych przez
studentów — to stanowczo za

mało. Uczniowie szkół śred
nich muszą się dowiadywać o

kierunkach i specyfice stu
diów na poszczególnych wyż
szych uczelniach nie tylko z

możliwie maksymalną dokład
nością, ale zarazem — możli
wie wcześnie.

Duże tu pole do popisu np.
dla pedagogów, prowadzących
lekcje wychowawcze. I dla
organizacji ZMS-owskiej w

szkołach. Problem właściwego
wyboru, który ostatecznie
cyduje przecież o całym
ciu człowieka, jest zbyt
ważny, aby go rozstrzygać
pięć dwunasta”.
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N» Giewoncie rojno — nie mniej nlł. w kawiarniach..

pidrkiitfm zgryźliwego

są pokrótce plany kiłą-
inwazjL USA w imię,
nie nauki & podboju

Z doniesień jednak ga-

Takie

tycowej
niestety
świata,
zet wyraźnie wynika, że amery
kański program będzie musiał u-

lec znacznej korekturze:

„...w zakresie badań, techni
ki Kosmosu nie osiągnęliśmy
nawet tego, co uprzednio za
planowaliśmy. Natknęliśmy
się na szereg poważnych
trudności w dziedzinie budo
wy zespołów napędowych
systemów kierowania’’.

(Kierownik organizacji
badari Kosmosu w USA)

i

Książki nadesłane

Antonów — Kolorowe

KIW,
13.

ry ZJaeA KoreaUsklej Fartu

Pracy — Kilążka 1 Wledea, War-

uawa, 1962 — Itr. 2M — «»• «’

t.

Siergiej
kamyczki — Fowleti

W-Wfc, 1962 — Mr. 171 — eena cl

Marla Pujmanowa — Bnaik

Puwiett — KiW, W-WI, 1962

itr. 270 — cena zt 15.

Janciz G. Zielińiki — Big buil-

ness — Z problemów nowych
technik zarządzania — KiW,

W-wa, 1S« — Str. t« — eena al

li.
N. 8. Chrusiciow — Fowiiech-

ne, całkowite rozbrojenie — KiW,
W-wa,1962—itr.»4—eenaclL

Józef Kowaliki — Zaryz hlito-

rli polskiego ruchu robotniczego
1S18 — 1939 — KiW, w-wa, 1962 —

»tr. 431 — cena zi 25.

„Z pola walki" — Kwartalnik

potwięcouy dziejom ruchu robot
niczego — Nr 2 <18>, 1962 — K’W.

W-wa, 1962 — »tr. 2*8 — cena zl

21.

HM.KiWKiW

Fot. A. Piotrowski

Typizacja »na okrągio«
Od trzech lat typizujemy bu- przez projektantów i produ-

downictwo. Rozbudowano biu
ra projektów typowych, tylko
w jednym roku ubiegłym prze

znaczyliśmy blisko 100 min zł ■
na opracowanie dokumentacji
typowej. Tymczasem — jak
wynika z ostatnich informa
cji — udział projektów indy
widualnych w budownictwie
DBOR utrzymał się na... nie
zmienionym poziomie.

Kogo „rozstrzelać”? Projek
tantów? — N'ie, projektują ty
powo. Inwestorów? — Też
niewinni. Typowe projekty —

jak powiadają — okazują się
nie do realizacji. Wykonaw
ców? — Za co? Realizują ta
kie projekty, jakie otrzymują.
Więc może wrócić do projek
tantów? Ale przecież projek
tują typowo... Kolo się zam
knęło.

Poszukajmy winnych gdzie
indziej. Można ich znaleźć np.
wśród producentów okien! 1

60 typów okien zawiera ka
talog wydany w 1960 roku i

uzupełniony w 1962 r. Zda- ,

wałoby się, te tak duży wybór
zaspokoić może pełne potrze
by. A teraz taki fakt: w 1961
r. Zjednoczone Zakłady Sto
larki Budowlanej na 572 tys.
m* stolarki okiennej wyprodu
kowały 142 tys. m* stolarki

nietypowej. Dlaczego?

Okiennicy (chyba można tak
ich nazwać) nie chcą być zbio
rowym kozłem ofiarnym. Na

swoją obronę wysuwają tezę,
że ich typizacja nie zgadza się
z typizacją projektantów, a

zresztą jak się ma 60 typów
okien, to nie potrzeba żadnej
typizacji, nawet typowej.

Istna abrakadabra. Dlacze
góż to jedno pojęcie (typiza
cja) różnie jest rozumiane ,

Abbes stawiał,To był ten numer, na który
kiedy otrzymał od Trujillo polecenie „zdmuch
nięcia” prezydenta Wenezueli. Ale numer z

dziewczyną nie chwycił, Betancourt nie leciał
ha te rzeczy, 1 trzeba było pójść na inny, z

materiałem wybuchowym umieszczonym w

zielonym Oldsmobilu, z detonatorem kierowa
nym falami radiowymi... Tamten numer nie
chwycił, a ten się nie udał, doprawdy, co za

żwiat, czasem trudno załatwić nawet taki dro
biazg. Jedno pocieszenie: że Betancourt nie jest
już prezydentem.
• Abbez sięgnął po raporty swoich agentów.

Między nimi była notatka przekazana tego
dnia na polecenie generalissimusa, Abbez otrzy
mał ją po południu. Dotyczyła generała Diaz.
Trujillo nie ufa generałowi. Dlaczego, co mu

zarzuca? Nie wiadomo. Wiadomo tylko, że mu

nie ufa. Geniusz wie, komu można ufać;
beżowi ufał. Geniusz wspomniał w czasie

siejszego obiadu, że pragnie zdymisjować
herała.

„Zdymisjonować” — uśmiechnął się Abbez.
on sam „zdymisjonuje” generała Diaz, radykal
nie i raz na zawsze. „Widocznie są jakieś po
wody” — jak mówi Monika Gonzales.
■Notatka o nieufności Trujillo była wystar
czającym powodem do unicestwienia genera
ła. Potrzebny jest tylko pretekst, raczej zor
ganizowanie nieszczęśliwego wypadku. Później,
jeżeli Trujillo się zgodzi, można urządzić prze
pyszny pogrzeb zasłużonego generała, z fanfa

Ab-
dzi-

ge-

Już

centów?

Nieco historii. W pierwszej
fazie walki o typizację prze
zorni ostrzegali przed przesa
dą. Ich argumentacja była
prosta — nie ma takiego pro
jektu (z wyjątkiem może kur
ników i podobnych „budo
wli"), który można, by bez
żadnych dodatkowych zabie
gów zużytkować zarówno w

Pcimiu jak i w Wólce. Trzeba
dokonywać odpowiednich a-

daptacji, choćby z uwagi na

odmienność warunków geolo
gicznych terenu. Cena doku
mentacji stanowi około 2 proc,
kosztu całego budynku. Ile
więc można „zarobić”?

A jeśli inwestor z katalogu
obejmującego 100 typowych
projektów wybierze 50 i każę
w budowanym dla siebie osie
dlu postawić tyleż „t y p o -

w y c h” budynków, to dla wy
konawcy oznaczać to będzie
konieczność budowy 50 nie
typowych obiektów. Ko
niec z możliwością usprawnie
nia. prac budowlanych i po
czątek... 60 typowych okien.

Proponowano inne rozwią
zanie: stypizowanie wymiarów
budowlanych, ustalenie wspól
nej dla wszystkich obiektów
„cegiełki” projektowej i na tej
podstawie uruchomienie pro
dukcji typowych elementów
budynku: kilku rodzajów o-

kien, drzwi, cegły, belek itp.
Niech ktoś w tych warunkach
próbuje projektować nietypo
wo — nie zdobędzie odpowie
dnich materiałów. I wilk (pro
jektanci, którym zachowano
by możliwości realizowania
własnych wizji) byłby syty i
owca (budownictwo) byłaby
cała.

Rzeczywiście, w budownic
twie przeprowadzono coś co

fachowo nazywa się koordy
nacją modularną, a na poto
czny język tłumaczy się jako
ujednolicenie wymiarów ele
mentów budowlanych. Znaczy
to, te twórcza fantazja pro

jektantów została ograniczona

muszą projektować typowo,
to znaczy muszą się mieścić
w ramach swego „modułu”,
podstawowej, ujednoliconej
„cegiełki” projektowania. I
czynią to. Ale jest jeden szko
puł: produkcja elementów od
bywa się nadal na podstawie
norm (przemysłowych) okre
ślających metody produkcji . i
konstrukcje wyrobów, nie
zawsze zgodnych z nowymi
normami projektowymi. I oto

mamy o s obi iw ą sytuację:
cały wysiłek położono na o*
pracowanie projektów doku
mentacji budowlanej zgod
nych z normatywami projek
towymi, które okazują się być
często w niezupełnej zgodzie z

normami obowiązującymi na
dal w produkcji materiałów
budowlanych. W rezultacie
mamy już masę projektów
______

rezultacie
rnzmy już masę projektów
typowych i — mało typowych
budynków.

Dowcipni nazywają ten stali

typizacją na „okrągło". Możt
to określenie słuszne; na pe
wno zdejmuje odpowiedzial
ność z „oklenników”.

Rgpor&oi

A. P.

Sierpień
na wsi

Z notatnika A. Wasilewskiego
Rozjeździła się Polska po wspaniałych asfaltach —

płaskich jak stół bilardowy! Gdzie to kto marzył przed
laty — by dotrzeć do Sandomierza, Kazimierza., Puław!
Chyba, że pływał — na wznak, żabką lub na foksterier-
ka!...

Dzisiaj byle „Sokół", „Mikrus” czy skuter pruje, leci,
zaiwania do perły renesansu. A tu działa już pompa —

wody sodowej! W Sandomierzu jest prawdziwy upał —

rzec można mową przodków — nadupał nadwiślański!..

^**>3

•rami 1 biciem w werble, z pochodniami i wień
cami, na armatniej lawecie. Dzieci będą rzu
cać kwiaty, kobiety zapłaczą... można go nawet
udekorować pośmiertnie. Ładnie. Ach, pomyś
lał Abbez, jak łatwo być szlachetnym i wspa
niałomyślnym dla tych, co umarli!

Już upłynęła godzina od chwili, gdy kapitan
Zacarias de la Cruz zawiadomił Abbeza o wy
jaździe generalissimusa. Trzeba w San Cri-
stobal sprawdzić ich przyjazd,

'

Połączył alę z San Cristobal.

Telefon przyjął agent GUB, zatrudniony w

tancho jako rządca. Abbez dowiedział się, że

generalissimus nie przyjechał.
— Czy Moni Sanchez jest w rezydencji? —

tapytał.
— Jest. Generalissimus przyjedzie, panie puł

kowniku?
■— Niech Moni Sanchez czeka — odpowie
dział. — Niech czeka tak długo, aż ci nie po
wiem, żeby przestała czekać.

Abbez kazał połączyć się Tapurucuarą.
Odpowiedziano mu po chwili, że Tapurucuary
nigdzie nie można znaleźć. Ale będą jeszcze
Szukać.

89

Wyszedłem z pokoju dopiero w porze obiado
wej; i udałem się d<j różowej sali „Cosmosu”.
Usiadłem przy stoliku, który zazwyczaj zajmo
wałem, i wtedy, sięgając po menu, zauważyłem
po przeciwległej stronie sali Monikę Gonzales.

/“

Łup—łup—łup—łup-ł
łup — łup: ktoś młóci cepent
w pojedynkę.

Łup — cup, łup — cup, łufl
— cup, łup — cup: młócą et*

parni w dwójkę.

Łup—cup—cup,łup—<
cup—cup,łup—cup—cupł
młócą cepami w trójkę.

Łup—cup—cup—cup,
łup—cup—cup—cup;młó*
cą cepami w czwórkę.

Wrrrrrrrrrrrrrrrrrrrr: młó
cą młocamią motorową (wyż4
szość mechanizacji nad prą
cą ręczną, postęp techniczny,
kółka rolnicze, nowe wypiera
stare itd., itd.).

(Za-Wa)

■Nie miałem ochoty na dalszą maskaradę. Je-
ieli ktoś mnie obserwował w tej sali, wiedział,
te już znam Monikę, Podszedłem do niej.

— Co za spotkanie — powiedziałem.
1 — Nie przypuszcza pan chyba, że przypad
kowe. Dowiedziałam się, że pan tutaj przycho
dzi na obiady.

— Nie boi się pani?
— Dość często jem tutaj, mają znakomitą

kuchnię. Dzisiaj przyszłam specjalnie do pana.
— Martwiłem się właśnie, jak panią znaleźć

o tej porze.
— Już teraz o żadnej. La Habana jest zam

knięta, jak wszystkie nocne lokale. W mieście

•ogłoszono stan wyjątkowy, chyba spodziewają
kię rozruchów, albo zamachu.

— Proszę powiedzieć, jak pani mnie znalazła.
— Wezwano mnie do Prezydium Policji. Py

tali, czy znam pana, i jak się pan nazywa. Wy
jaśnili, że chodzi o mężczyznę, który zaprosił
mnie tego a tego dnia do swojego stolika w

„La Habana”, i który mnie później odwiedził.
'

— Przecież pani nie zna mojego nazwiska.
’

— Oni sądzą, że pan nazywa się Gordon.
'Ale znaleźli gdzieś na przedmieściu porzuco
nego Forda, tego samego, w którym jeździł
mężczyzna odwiedzający mnie w „La Habaną”
'Rozumie pan?

— Później dowiedzieli się — podjąłem —

kto wypożyczył ten wóz w „Cosmosie”. Okaza
ło się, że pan Andrea Castagno. Rozumiem.

— Takie podali nazwisko. Zmusili mnie, że
bym czekała w różowej sali. Gdyby pan Cas
tagno nie zjawił się w porze obiadowej, mia
łam zadzwonić do pańskiego pokoju, i umó
wić się z panem w roli spragnionej pieszczo1-
dziewczyny.

'
— Po co to wszystko?
— W jednym tylko celu. Miałam sprawdzić,

czy Castagno jest tym, który mnie odwiedzał.
Sprawa zawikłana, bo pan Castagno zgłosił,
że ukradziono mu Forda. Idzie o to, czy pan
Istotnie jest tym tajemniczym Gordonem.
■— Jeżeli dowiedzą się od pani, że przywioz
łem kopertę od Managuy, i że interesuję się
sprawą Murphyego, wówczas nie poprzestaną
na wersji, że mój wóz ukradł w wiadomych
sobie celach tajemniczy pan Gordon.

(Ciąg dalszy tuwfapi)
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Elektronika

Czy Praslowianie
narzekali na pogodę?
Jaka pogoda była w Pol

sce przed tysiącami lat?
Mało nas to właściwie ob
chodzi, gdy patrzymy ną
niebo i „Wicherka”, zasta
nawiając się, kiedy i gdzie
najbezpieczniej jechać na

urlop. Ale badanie zmian
klimatycznych w zamierz
chłych czasach staje się o-

becnie dla archeologów 1

historyków cenną pomocą
w ustalaniu chronologii
znalezisk z dawnych wie
ków. Potrzebna jest w tym
celu elektronowa maszyna
licząca i co grubsze bale

Socjologia
przemysłu

w powijakach
Problemy socjologii pracy, so

cjologii zakładów pracy, kultura

pracy zbiorowej nie są u nas

starą dyscypliną naukową. Nie
mniej w ostatnim okresie tema
tyką tą zajmują się naukowcy
Uniwersytetu Warszawskiego oraz

duży zespół naukowców PAN pod
kierownictwem prof. J. Szczepań
skiego.

Naukowcy warszawscy nawią
zali kontakty z dużymi zakłada
mi pracy w przemyśle hutniczym
oraz innych działach gospodarki
narodowej. Ogromny brak kadry
locjologów — dyscypliną tą zaj
muje się bowiem u nas zaledwie
kilkanaście osób — utrudnia sze
rokie wpływy socjologii na prak
tyczne życie naszego przemysły
czy innych dziedzin gospodarki
narodowej. Niemniej liczba szko
lących się obecnie w tej dyscy
plinie wiedzy stale wzrasta. Wy
kłady socjologii stają się coraż

popularniejsze. Ich elementy tra
fiają poza uczelniami również do

działalności Towarzystwa Wolnej
Wszechnicy Polskiej oraz na licz
ne kursy.

Wyniki prac badawczych pa-
szych naukowców — zajmujących
się m. in. zjawiskiem płynności
kadr, opinią załóg fabrycznych o

samorządzie robotniczym, dzia
łalności sądów robotniczych, ą-

daptacją
pierwszej
znalazły
naukowe.
In. piony
zawodowych.

młodego Inżyniera do

pracy zawodowej —

już swe opracowania
Korzystają z nich na.

organizacji związków

drzewne, lub zachowane
resztki przedmiotów z nich
wykonanych.

Nowa metoda badawcza,
nosząca nazwę dendrochro
nologii, wykorzystuje ob
serwacje znane właściwie
każdemu od lat dziecin
nych: liczenie wieku ścię
tych drzew według pier
ścieni' oznaczających rocz
ny przyrost. Słoje te, gdy
się przyjrzymy, nie mają
grubości

’

jednolitej. Czy
rok był bardziej suchy,
zimny, czy okres wegeta
cyjny skrócił się niezwy
czajnie — wszystkie przej
ściowe trudności aprowi-
zący.jne zapisane są w t,ym
przekroju wyrąźnie. Kolej
ność chudych i bardziej
obfitych pierścieni, ich
wzajemną proporcje, za
wierają podstawowe infor
macje meteorologiczne.

Sprawę oddano więc
mózgom-elektronowym. Ty
siące pomiarów dokona
nych na pniach drzewnych
przeniesiono na taśmy
dziurkowanego papieru.
Maszyna matematyczna
zanotowała to wszystko w

pamięci i zabzęła jedne z

drugim porównywać. Po
odrzuceniu zakłóceń jed
nostkowych i przypadko
wych powstała w ten spo
sób kronika wzrostu drzew
— prawdziwy kalendarz
meteorologiczny.

Pierwszym warunkiem
przeprowadzenia takich ba
dań jest znalezienie jakie
goś dużego drewnianego
zabytku. Od razu przycho
dzą na myśl budowle na
szego Biskupina. Być może

dendrochronologia zostanie
i tam wypróbowana, ale
miejscem narodzin nowej
metody są prace wykopa
liskowe w Gordion, nieda
leko od dzisiejszej stolicy
Turcji — Ankary. W rui
nach tego właśnie staroży
tnego miasta ekipa turec
kich i amerykańskich ar
cheologów natknęła się na

ukryty pod ziemią grobo
wiec wyłożony grubymi
balami drzewnymi,' które

zachowały się w bardzo
dobrym stanie.

Po wielu żmudnych pró
bach i przymiarkach opra-

cowanie nowej metody za
kończyło się pełnym suk
cesem. W rękach archeolo
gów rozkopujących ruiny
Gordion znalazł się kalen
darz meteorologiczny 804-
letniego okresu, od 1530 r.

do 726 r. przed naszą erą.
Dendrochronologia jest

narzędziem badawczym
znacznie bardziej precy
zyjnym niż znana również
od niedawna metoda okre
ślania wieku drewnianych
zabytków według zawarto
ści promieniotwórczego izo
topu węgla C-14. Obie me
tody doskonale się uzupeł
niają. Jedna ustala z grub
sza stulecie, druga — do
kładniej lata, w których
rosły jeszcze drzewa —

budulec badanego zabytku.
Kalendarz jest ważny o-

czywiśćie tylko dla pewne
go określonego obszaru 1
nie można jego wskazań
przenosić na bardziej odle
głe okolice. Nic nie stoi je
dnak na przeszkodzie w o-

pracowywaniu dalszych je
go wersji dla innych tere
nów". Zapewne niedługo do~

czekamy się również dęn-
drochronologicznego bada
nia i naszych drewnianych
znalezisk prasłowiańskiego
Biskupina.

J. BIEI.ENSKI

Wystawa

Medycyna

peracja trwa już przeszło godzi
nę. Ale w Tuszynku, gdzie przede
wszystkim przeprowadza się ope
racje płuc, owe 60 minut, tó za-
ledie początęk. Torąkpplastyka

czy wycięcie zakażonego gruźlicą płata płuc,
to zabiegi wymagające wielkiej precyzji
i drobiazgowej dokładności, czasem więc
operatorzy pracują na sali osiem, a na
wet i więcej godzin.

Przymocowana trochę wyżej nad stołem
operacyjnym łopatka chorego odchylą gór
ne żebra, umożliwiając dostęp dg zaata
kowanego prątkami płuca. W otpartej ra
nie widać rytmiczne falowanie — spokoj-

fny, miarowy oddech. Ale ten właśnie mia
rowy oddech nie jest zależny od woli po
grążonego w narkotycznym śnie młodęgo
mężczyzny. Jego mięśnie porażone są ku-
rarą. Zmieszany z eterem pleń tłoczony
jest do płuc przez specjalne urządzenie.
Ono właśnie „oddycha”, ono zmusza płu
ca do spokojnej, niczym nią . zakłóconej
pracy.

Skupione, pełne napięcia oczy głównego
operatora dr Zbigniewa Jasińskiego od
czasu do czasu, odrywają się od rozwar
tej rany, wzrok biegnie ku rozpostartym
na szybie rentgenogramom, W lewym
szczycie widać na zdjęciu jaśniejącą, o-

krągłą, wielkości kurzego jajka jamę. Na

podstawie zdjęć rentgenowskich celem o-

■peracji miało być zlikwidowanie jamy
przez usunięcie górnego płatu płuca. W

tym jednak wypadku dokładne, warstwo
we klisze nie wykazały całego, spustosze
nia, jakie zdołały dotąd zrobić „żarłoczne”
laseczniki. Dopiero dokładne, już od we
wnątrz, zbadanie chorego organu ukazało
znacznie większe i llcznijsze siedliska
bakterii. Krótka rozmowa głównego ope
ratora z asystującym mu dr Jerzym Tysz-
lerowiczem i całe poprzednie założenie za
biegu ulega zmianie. W tym stanie wyni
kła potrzeba nie wycięcia płatu, ale za
stosowania torakoplastyki uzupełnionej
modelowaniem jamy opłucnej przy po
mocy sztucznego tworzywa.

Kiedy Hammurabi pisał przed 40 stule
ciami swój kodeks, będący zbiorem wy
tycznych i skarbnicą wiedzy nie tylko dla

Babi'ończyków, współcześni mu medyczni
specjaliści już majstrowali wokół ludz
kiego oka. Zainteresowania ich w tej dzie
dzinie zmaterializowały się ta. formie o-

kulistycznych operacji, co też rzetelnie w

kodeksie zostało odnotowane. W ogóle ta

gałąź medycyny pierwszą zrobiła karie
rę w Indiach, Egipcie i innych starożyt
nych mocarstwach.

Niemniej nie było dane faraonom czy

innym wschodnim władcom czasów za
mierzchłych, — zwykle i po ludzku. —

szukać zagubionych okuląrgw. Mogło się
to przytrafić po raz pierwszy któremuś
krótkowzrocznemu doży. Jako że — choć

czas i miejsce wynalezienia okularów nie

są precyzyjnie uściślone — ustala się je
ramowo na końcówkę XIII wieku z loka
lizacją w Wenecji. Stąd dopiero rozprze
strzeniły sią po Europie, a później Azji.

Teoretycznie rzecz biorąc mógł więc so
bie nasz król Jagiełło oglądać grunwaldz
kie pobojowisko przez nowy wynalazek.
Okulary znajdowały się już wtedy w uży
ciu, choć mogli sobie na nie pozwolić Wy
łącznie wybrańcy. Nie było się zresztą do

czego palić: przyciężką machina w opra
wie z drzewa lub kości ważyła sporo i nie

bardzo trzymała się głowy. Mocowano

więc okulary ną czapce względnie ka
peluszu i taki zestaw dopiero oddawano
do użytku pacjenta. Posłusznie nosił przez

parę wlekóio, aż z pomocą przyszedł mu

lżejszy metal i wynafazek wytwornych
pince-nez względnie jednego szkiełka na

patyczku.
Metalowa oprawa, oprawa z drutu, póź

niej binokle to już udoskonalenie w. XIX.
A na koniec — wiadomo ■— syntetyczne
tworzywa pomogły zrobić okularom współ
czesną zawrotną karierę.
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Technika czy
U progu tej wystawy spot

kali się — bez zdumienia zre
sztą — ekonomiści 1 architek
ci, plastycy i inżynierowie
produkcji materiałów budo
wlanych. Ekspozycja pod na
zwą „Architektura — techni
ka” dąje bowiem przykład Jak

współpracować powinni 1 Jak

już współpracują artyści ar
chitektury oraz cl, którzy
stwarzają podwaliny tej wiel
kiej gałęzi sztuki. Przepiękny
esej Herberta w „Twórczo
ści” o budowniczych średnio
wiecznych katedr zwraca na

ri?

Mija następna godzina. Powoli, milimetr
po milimetrze ostre narzędzia chirurgicz
ne zagłębiają się w ranie. Wciąż nowe

tampony gazy nasiąkają krwią. Ale nad
zdrowiem pacjenta czuwa anestezjolog.
Trzecia butelka krwi zakładana jest wła
śnie do wiszącgo nad chorym „koszyczka”.
Kropla po kropli spływa w dół, wypełnia
nowym zastrzykiem sił krwioobieg cho
rego. Krwi otrzyma operowany więcej niż
jej traci ną stole operacyjnym, pomoże mu

to w przetrwaniu ciężkiego okresu po za
biegu, przyspieszy czas rekonwalescen
cji.

W trzeciej godzinie operacji następuje
jej kulminacyjny punkt. Pole operacyjne
przysłania biała, gęsta siatka z poliestru.
Momentalnie zmienia kolor, przesiąka
kripią. Dr Zbigniew Jasiński nadaje siatce

właściwy kształt, modeluje ją według kon
turów powstałej jamy. Teraz do akcji
wkraczają pofiestrojoę, sztuczne ścięgna,
które w tym wypadku spełniają rolę nici
chirurgicznych. Siatką przy pomocy spe
cjalnych węzłów przytwierdzona zostaje
do żeber i kręgosłupa. Tworzy nad uci-
śniętym płucem rodzaj stropu, nie pozwa
lając wrócić mu do dawnej objętości.

szą uwagę na to, w Jaki spo
sób organizowały się grupy
twórpów, budowniczych, ro
botników.

Postęp techniczny w dziedzi
nie budownictwa pozwala
wprost blyąkawicziile kon
struować nowe budowle z e-

lementów prefabrykowanych.
Materiały budowlane — zakres

tego pojęcia rozszerza się z

dnia na dzień. Coraz

częściej mówi się o tańszym
budownictwie, czyli o tań
szym materiale. A tańszy ma
teriał ma często inną fakturę,
inny materiał niż tradycyjne
materiały. Architekt musi się
z tym liczyć, musi wykorzy
stywać to dla nowych wizji
artystycznych. Dzisiaj tzw.

przykrycie (czyli wybudowa
nie dachu) olbrzymiej po
wierzchni nie stanowi żadnego
problemu, ponieważ technika
1 poszukiwania budowlanych
doprowadziły do użycia mate
riałów niezwykłe mocnych, a

równocześnie lekkich.

Ekspozycja pod nazwą „Ar
chitektura — technika” (orga
nizator: Międzynarodowa Unią
Architektów, Stowarzyszenie

Architektów Polskich, Towa
rzystwo Przyjaciół Sztuk Pięk
nych w Krakowie) w Pałacu
Sztuki zgromadziła mnóstwo

ciekawych zdjęć z przystęp
nym dla przeciętnego widza o-

pisem archltektoniczno-tech-

nologlcznym. Zdjęcia są nad
zwyczajne — ukazują bowiem

wszystkie charakterystyczne
dla danej budowli elementy.

Dla wielu, wielu ludzi, któ
rzy rozpoczną życie w roku
1980 czy 1990 wizja Luisa Kali
ną, który projektuje centrum

wielkomiejskie otoczone wiel
kimi parkingami 1 biurowca
mi — nie hęflzle to żadną re
welacją. Tak samo jak pro
jekt wielkiego miasta nadmor
skiego w Japonii, gdzie domy
podwieszone będą do wielkich

betonowych łuków. Widzicie
— to już Jest przykład zasto
sowania nowego materiału.
Można zbudować olbrzymi luk,
który wytrzyma ciężar kilku
nastu pudowll mieszkalnych.

Ale Jut dzisiaj w otaczają
cym nas świecię są potężne
konstrukcję architektoniczną,
budzące zachwyt współcze
snych. Oto most na rzece Mo
skwie. Długość 1.170 m. 6 pa
sów ruchu dla pieszych na

górnym poziomie, 2 pasy na

dęlnym. Stacje meft-ą podwie
szoną są na kablach do kon
strukcji potężnych Juków żel
betonowych. Stąd niedaleko
Już do wielkiego Stadionu im.
Lenina.

Ale dopiero na tej wystawie
krakowskiej dzięki wspania
łym zdjęciom widziałem Jak
śmiała jest ta konstrukcja, Jak

piękna. Drugi cud architektu
ry — budynek Seaggrąm w

Nowym Jorku. Filary między
okienną tej kilkadziesiąt pię
ter liczącej budowli wykonane
są z brązu w kształcie litery
„I”, płyty podoklenne z me
talu „Muntz” (podobny do

Katolicyzm w świeci©

Dolary i mistyka
Katolików

przyjeżdżają
cych do USA niemile li
derka fakt, że zą wstęp
do kościoła trzeba ■.pła
cić. Że księża przy każ

dej spoSobnpści pdwpłują się
dp kieszeni wiernych —: ba,
nawet przy spowiedzi pokutę
Wymierzając w dolarach-.

Z drugiej strony... W Sta
nach, gdzie istnieje ścisły roz
dział koścjoła od państwa,
wszystkie potrzepy gfnin ka
tolickich, z utrzymywaniem
Szkolnictwa wyznaniowego
włącznie, rpuszą być pokrywa
ją ze skłądek społeczeństwa.
To tylko komunistyczne rzą
dy odbudowują kościoły i o-

płacąją katechetów...

Konstytucyjna zasada świec-
kości życia politycznego i spo
łecznego tak długo nie była
jawnie atakowana przez ame
rykańską hierarchię, jak dłu
go siły i wpływy katolicyzmu
w USĄ były niewielkie. W o-

statnich latach jednakże sy
tuacja uległa zmianie. Kościół
?tał się czynnikiem, którego
oddziaływanie społeczeństwo
amerykańskie i jego przywód
cy zaczynają coraz wyraźniej
odczuwać.

Co się na to złożyło? — Po
wodów jest wiele, Trzeba pa
miętać, że napływające do
Stanów w ub. stuleciu fale
imigracji były przeważnie fa
lami katolickimi. Nie bez

yypływu też ną ilościowy
wzrost kościoła katolickiego
pozostawał czynnik demogra
ficzny: do dziś przyrost na
turalny'największy jest w ro
dzinach katolickich. Obecnie
katolicy stanowią 20 proc,
ludności USA. Siła to tym
większa, że na tle silnie zróż
nicowanego i rozdrobnionego
pod względem religijnym spo
łeczeństwa amerykańskiego
katolicyzm jest grupą naj
bardziej zwartą i najlepiej
zorganizowaną. Do tej zwar
tości przyczyniła się na pewno
i otącząjąca katolików przez
długi czas atmosfera niechę
ci i brak protekcji państwa,
co zdaniem niektórych auto
rów „sprzyjało jego rozwojo
wi, powodując

'

wewnętrzną
konsolidację, atmosferę mo
bilizacji i tendencje ekspan
sywne”.

sztuka
brązu, ■ większą ilością w1*"

dzl). Hotel w Venicę na Flo
rydzie w Stanach zjednoczo
nych — posłuchajcie: kon
strukcja opartą Jest ną Zasto
sowaniu prefabrykatów bato
nowych pąrabolold
cznych. Projektant
przy zastosowaniu

nych materiałów

nych daje pięknie
wane ciągi budynków miesz
kalnych,
domów

hiperboli-
hl-szpańskl
tradycyj-
bądowia-

■egmąnto-
Bezładne skupiska

wyciągnęły się oto w

pięknie, rytmicznie usytuowa
ne apaózltle flachy 1 wysokie
kominy. Pawilon ,,Z’’ w

Ęruję ńą terenąch wysta
wowych. Średnica kopuły 93,5
m, wysokość 10 m. Wykonana
jest (kopulą) z dwóch warstw

Krąty z rur stalowych. Kiedy
się patrzy na to zdjęcie, po
dziwia . się tylko wspaniały
kształt pawilonu. A przecież
bez tych rur stalowych nie

mężna .byłoby wznieść tej
konstrukcji! I dlatego tak ąie-
roęerwąlnię związane są dzi
siaj poczynania technika, ar
tysty, ekonomisty. A może

oni po prostu wszyscy trzej są

artystami? Pozytywna, odpo
wiedź na to pytanie przycho
dzi na myśl kiedy się patrzy
na przepiękną ekspozycję w

Pałacu Sztuki.

Olgierd JĘDKZEJCZYK

Fakt, że społeczeństwo ame
rykańskie przyzwyczajóhe jest
powszechnie do ślubów cy
wilnych, że kwestie religijne
nigdy nie urastały tam do tak
wielkich problemów 'jak to

zdarzało się w Starym Świę
cie, utrudnia duchowieństwu
katolickiemu stosowanie form

bezpośredniego nacisku na

wiernych, względnie — po
ważnie osłabia jego skutki.

Dziedziną, która ilustruje to

twierdzenie jest, szczególnie
w czasach ostatnich, proble
matyka życia małżeńskiego —

śluby z niekatolikami, roz
wody, zyskująca sobie także
wśród katolików coraz więk
sze uznanie kontrola urodzeń.

Alę — lista wpływów, któ
re zadecydowały p wzroście
katolicyzmu w USA jest dłuż
szą. IV kraju, gdzie „techni
czny styl życia” doprowadzo
ny został do skrajności, gdzie
kult pieniądza, materializm
etyczny i nieliczenie się z jed
nostką wytworzyły swoistą
ideologiczną i „metafizyczną”
próżnią — człowiek czuje się
bardziej niż gdziekolwiek in
dziej samotny i zagubiony.
Bardziej odczuwa potrzebę
odnąłezienią innych, nie mie
rzonych li tylko dolarami
wartości. Jeśli do tegp z grub
sza nakreślonego rysunku do
damy niepewność wywołaną
i pogłębianą stalę przez wo
jenną histerię, zrozumiemy
łatwiej, dlaczego w USA wła
śnie katolicyzm okązał się
najbardziej przygotowany do
prób wypełnienia
W każdym razie
godrją uwagi, żę
Stanach — może

prawa reakcji —

dużym
się idee ascetyzmu
nictwa mistyczne.

Jednakże nie te

rysąmi najbardziej
rystycznymi dla katolicyzmu
W Stanach Zjednoczonych.
Katolicyzm amerykański bo
wiem, należy do tych typów
religijności, które wielu kie
rowników kościoła napełniają
obawą: jest religijnością płyt
ką, powierzchowną. Dla wie
rzących religią nie jest „dro
gą i prawdą” — jest raczej
jedną z wielu wartości, jakie
nieąie ze sobą życie,, warto
ści o ściśle określonych fun
kcjach usługowych. „Jest to

religia użytkowa, będąca na
rzędziem dla celów świeckich
— pisała w artykule „O ame
rykańskiej religijności” E.
Gierotowa na łamach „Tygod
nika Powszechnego”. — Bóg
staje się jakąś kosmiczną si
łownią, a chodzenie do koś
cioła ładowaniem baterii dla
pokonywania codziennych tru
dów życia jak i... na wszelki ;

wypadek”. Zdaniem części bi
skupów amerykańskich, ten

typ religijności jest bardzo
podatny na wpływy laicyzmu
i w tym właśnie tkwi m. In.
jego słabość.

Nie zmienia tego przecież fakt,
że dzięki swej liczebności, or
ganizacji i rosnącym zasobom
finansowym a także — wpły
wom w Watykanie — pozy
cja kościoła katolickiego w

USA wzmocniła się znacznie.
Dzięki temu też mógł on

przejść do ofensywy przeciw
ko wielu tradycyjnie amery
kańskim instytucjom i sto
sunkom.

P. Blanshard, autor niezwy
kle poczytnej książki „Wol
ność amerykańska a wpływy
katolicyzmu”, stwierdza, że

między tymi instytucjami a

kościołem coraz częściej do
chodzi do konfliktów, przyczy
ną których jest dążenie koś
cioła do narzucenia społeczeń
stwu swych własnych pojęć,
praw i — władzy. Znana np.
jest opozycja kościoła amery
kańskiego przeciw polityce o-

świątowej. Blanshard pisze, że
kler katolicki wzywa z ambon
do bojkotowąpia szkół publi
cznych, że próbuje narzucić
swoją cenzurę myśli nauko
wej, wydawnictwom, prasie,
filmom.

Tą agresywność katolicyzmu
ameryjrąńąklego jest zresztą
także skutkiem... szeregu kło
potów kościoła,
do największych zalicza się
tam problem małżeństw mię
dzy katolikami a protestan
tami. (W USA zawiera się
rocznie 80 tys. małżeństw

mieszanych, z czego 50 tys.
bez zgody '■władzy duchow
nej.) Ojciec F. J. Connek mó
wi „o straszliwych wyłomach
w wierzę katolickiej spowo
dowanych mieszanymi mał
żeństwami"-

tej pustki,
jest rzeczą
właśnie w

na zasadzie
stosunkowo

powodzeniem cieszą
i wydaw-

fakty
charąkte-

są

i w jakiejCzy
się kościołowi
przeciwdziałać tym i innym,
zwalczanym przez niego, ten
dencjom — odpowie przy
szłość.

Wiesław MERCIK

mierze uda
katolickiemu

Wśród nich

0 NAJmnlejszą gwiazdę zna
ną na niebiosach odkryto o-

stątnlo w Mlnneapolls. Zwie

się LP 327-186 i jest od nas

odległa o 966 bilionów km.
0 ŃAJdroższym chrząszczem

świata nazwać można robota

zbudowanego w USA kosztem

1.500.oęo dolarów. Robot
wa się „Chrząszcz” 1

90 ton.

9 NAJwiększą głębię
Śródziemnego odkryła
n!o ekspedycja radziecka. 5120
m ma morze obok przylądka
Matapan na Peloponezie.

0 NAJstarszym zabytkiem
piśmiennictwa jest papyrus
przechowywany w Stambule.
Ma 6 tys. lat 1 zaczyna się
tak: „Na nieszczęście świat
nie jest teraz taki; jakim był
dawniej. Każdy chce pisać
dzieła, a dzieci nlie słuchają
rodziców”.

• NAJpoważnleJszym eks
porterem pomidorów na świę
cie jest Bułgarią. Wysyła ro
cznie 200 tys. ton.

© NAJnowsize wydanie „ko-
lgsą rądyjsklego” -uchodzące
go w starożytności za jeden z

1 cudów świata powstać ma

na tej wyspie. Posąg Heliosa
mleć będzie tak
83 m wysokości.

© NAJcleńszy
jest jeszcze sto

od nitki pajęczej.
© NAJbardzlej żenujące cy

fry wieku atomowego: wg
statystyk ONZ prawie połowa
dorosłych ludzi na śwlede jest
analfabetami, w 6 państwach
Ilość Ich sięga 90 proc, lud
ności.

nazy-
waży

Morza
ostat-

jak oryginał

włos ludzki

razy grubszy

Biologia

Pośród wielu meteorytów
najciekawszymi dla biologów
okazały się meteoryty kamień?
ne zawierające spgrą domie?
szkę węgla w postaci różnych
związków organicznych. Oka?
zów takich odkryto dotych?
czas ną Zlepił zaledwie W
wyniku Ich badania powstało
scnsącyjne przypuszczenie, żf
w niektórych z pięh istpigją
ślady organizmów żywych.
Przypuszczenie to zostało ą
czasem potwierdzone.

Badania przeprowadzone
przez naukowców z XTniwer'
sytetu Forilham w Ńowyna
Jorku dostarczyły rewelacyj
nych wniosków. W meteory
tach odkryto specjalne zgru
powania atomów węgla, cha
rakterystyczne dla procesów
życia. Również ciekawe per
spektywy naukową odkrywają

pdkryclą dokonane w NRF. Odkryto tam
bakterie, które były uwięzione w bryłach
soli od około 180 min lat i pozoruje martwe.
Udało się je przywrócić do życia. Kto wię,
czy niektóre meteoryty obok jcopąlnianych
szczątków biologicznych nie kryją również
możliwości do ożywienia bakterii. Okazuje
się bowiem, że temperatura 200 st. C jest
niegroźna dlą wielu szczepów bakteryjnych.

Natojpiast uczeni turkmeńscy — Czary
Ba.iry.jew i Sadyk Mamedow, specjaliści w

dziedzinie medycyny doszli również do re
welacyjnych hipotez. Uczeni cl zajmują się
właściwościami ozokerytu — mjęsząniny sta
łych węglowodorów szeregu metanowego. Ozo
keryt występuje wraz z ropą naftową i w

postaci wosku ziemnego wypełnia szczeliny
skał osadowych.

W wyniku doświadczeń przeprowadzonych
na zwierzętach uczeni turkmeńscy dowiedli,
żę ozokeryt posiada właściwości regeneracji
uszkodzonych tkanek. Jest to wynikiem dzia
łania mikroorganizmów zawartych w wosku
ziemnym.

Bliskich krewnych „laseczników ozokery-
towych” uczeni turkmeńscy znaleźli w nie
których rodzajach meteorytów kamiennych,
zawierających związki węglowodanowe. Eks
peryment len udowodnił, że w meteorytach
występują substancje biologiczne pochodze
nia pozaziemskiego. Równocześnie wskazał
i?a pokrewieństwo pewnych pozaziemskich
i ziemskich mikroorganizmów. A więc być
może, życie przywędrowało na Ziemię z in
nych planet—
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Trudno zapomnieć
Tematyka wojny i okupacji hitlerowskiej nieustannie

powraca w utworach literackich, dziełach sztuki, i na

łamach prasy. Okazji do bolesnych wspomnień dostar
czają również, tak tragiczne i częste w naszym kraju ro
cznice krwawych wydarzeń. I choć tyle lat dzieli nas

od tamtych pamiętnych dni, trwa wciąż nieprzerwanie
gromadzenie dokumentów zbrodni. Szeroka ich populary
zacja, spełniająca zadanie ostrzegawcze, należy niestety
do powinności naszych czasów.

Ną duże uznanie zasługuje, prowadzona od kilku lat,
szeroka akcja Związku "Nauczycielstwa Polskiego
zmierzająca do utrwalenią historii polskiego szkol
nictwa i losów nauczycieli w okresie ostatniej wojny.
Jednym z etapów tych zamierzeń był ogłoszony w 195?
roku konkurs na pamiętniki nauczycieli z obozów kon
centracyjnych. Bogaty materiał, jaki uzyskano tą drogą,
pochodzi z różnych terenów kraju, a nawet ziem na
leżących przed 1939 rokiem do Niemiec. Czternaście
najcenniejszych relacji opublikowała obecnie w zbioro
wym wydaniu Spółdzielnia Wydawnicza „Czytelnik”.

Piękne i niedostatecznie jeszcze odsłonięte karty za
wiera historia tajnego nauczania, tak ppwszechnie i spon
tanicznie podjętego już w pierwszych latąch wojny. Za
wykonywanie obowiązków polskiego nauczyciela płaciło
się życiem, męką w obozach śmierci Oświęcimia, Ra-

yensbriick, Majdanka, Gross-Rosęn, Stutthofu 1 in. Po
mimo tak strasznych represji hitlerowcy spotkali się ?
nieugiętą, bohaterską postawą nauczycieli, których tra
giczne dzieje rozpoczęły się jeszcze przed wybuchem
wojny. Wychowawców i młodzież polskiej szkoły w Kwi"
dzyniu na terenie Prus osadziło Gestapo w sierpniu
1939 r. w pomieszczeniach dawnego szpitala dla umy
słowo chorych. Tam, w warunkach więziennych, podjęli
pedagodzy próby nauczania,

Tom gromadzi jedynie nieznaczną część pamiętników
uzyskanych dzięki konkursowi. Pozostałe przekazano
Związkowi Nauczyęielstwa Polskiego.

Inne nowości wydawnicze;
Zofia Posmysz — Pasażerka (Czytelnik),
Powieść poruszająca problematykę moralną współcze

snych Niemiec. Przystąpiono już do realizacji filmu, któ
rego scenariusz opracowany został ną podstawie tego
właśnie utworu.

Stanisław Stmmph-Wojtklewicz — Sierakowski (LSW)
Opowieść o życiu i czynach' naczelnego wodza powsta

nia na Litwie i Żmudzi, powieszonego w 1883 r, przez
władze carskie w Wilnie.

Anna kowalska — Ołtarze (Czytelnik).
Cztery krótkie opowiadania współczesnej pisarki zna

nej z powieści biograficznej o Fryczu Modrzewskim.

Aniela Gruszecka — Owe lata T. 1-—2 (WL)
Pierwsza w polskiej literaturze powieść o Kronice

Anonima zwanego Gallem. Jest to pierwsza część try
logii omawiająca czasy Władysława Hermana.

Jan Sobieski — Listy do Marysieńki (Czytelnik)
Pierwsze wydanie tych arcydzieł literatury episto-

ląrnęj ukazało się w 1870 r, Zachowane, dzięki J. S,
Bandtkiemu odpisy przechowywane są w bibliotece PAN.
Korzystał z nich również Boy, pisząc swą głośną po
wieść o Marysieńce.

Kazimierz Larskl — Współczesny pitawal polski (Czy
telnik)

W ślad za Pitavalem krakowskim, warszawskim i wiel
kopolskim, po ogłoszeniu „Wspomnień prokuratora” Rud
nickiego, „Czarnej księgi” E .Górskiego i tłumaczeniu Ro-
wana „Głośnych procesów” zwolennicy autentycznej sen
sacji otrzymują tom dotyczący najgłośniejszych spraw
kryminalnych ostatnich lat.

Siedemnasty Jut rai trwa

sierpniowy turnus w Du
sznikach Zdroju pod zna

kiem Festiwali Chopinowskich.
Siedemnasty raz młodzi g&*
nlści, laureaci konkursów ćffcf-

pinowskich, zasiedli przy kla
wiaturze.

Zadaniem corocznych sier
pniowych festiwali w Duszni
kach jest popularyzowanie
młodych chopinislów, którzy
zdobyli już srebrne a nawet

złote ostrogi. Zadaniem chopi
nowskich koncertów które

odbywają się w Dusznikach

przez caiy rok, każdego mie
siąca, Jest popieranie młodych
talentów — tych, którzy Za
mierzają brać udział w kon
kursach chopinowskich, lub

tych, którzy już w nich ucze
stniczyli, aie nie znaleźli się
jeszcze wśród najlepszych.

MUZYKA

CHOPIN IŚCI
po raz

siedemnasty
Co dały dotychczasowe fe-

itiwale chopinowskie? Upo
wszechnienie znajomości mu
zyki chopinowskiej wśród ty-
iięcy kuracjuszów Dusznik,
Polanicy i Kudowy, jako że

koncerty i recitale fortepia
nowe w okresie sierpniowych
festiwali odbywają się w tych
trzech miejscowościach. Obej
muje to nie tylko kuracjuszy,
gdyż na koncerty festiwalowe

zjeżdżają się pracownicy wie
lu zakładów pracy z woj.
wrocławskiego i młodzież

przebywająca w okolięy na

koloniach i obozach letnich.

Liczny napływ gości do sali

mającej 1.600 miejsc oraz prze
pełnione aleje parku, do któ
rego przez megafony dociera
ją chopinowskie utwory
świadczą, że wśród młodej
przeważnie publiczności iśtnle-

je głód nie tylko muzyki jaz
zowej.

Festiwale chopinowskie w

Dusznikach przekroczyły od
niedawna sąsiedzką granicę z

Czechosłowacją. W Mariań
skich Łaźniach odbywają się,
również w sierpniu, „Dni Cho
pinowskie” z udziałem pol
skich pianistów, a czescy mu
zycy coraz liczniej występują
na festiwalach w Dusznikach.
W tym roku symfonicznym
koncertem chopinowskim w

Dusznikach będzie dyrygował
Jaroslav Soukup, prezes To
warzystwa Chopinowskiego w

Mariańskich Łaźniach, a z re
citalem fortepianowym wystą
pi pianista Frantisek Rauch,
przewodniczący czeskich ?,Dnl
Chopinowskich”. Z zagranicz.
nych pianistów zapowiedziano
występ Antona Ginzburga z

Filharmonii Moskiewskiej i
laureata Konkursu Chopinow
skiego Bernarda Ringeissena z

Francji, którego recjtąl uwa
żany jest jąlęo „rodzynek” fe
stiwalu. Z naszych solistów

wystąpi prof. Z . Drzewiecki i
T. Żmudziński. acz

— Jak długo jeszcze mó
wić będziemy o organiza
cyjnej stronie zagadnie
nia? — denerwował się
krakowski działacz kultu
ry. — Upłynęło tyle lat,
pora wreszcie na pogłębia
nie treści upowszechnienia,
na analizę i doskonalenie
form, ale z myślą o pozio
mie wartości kulturalnych,
którymi chcemy osiągać
cele naszej rewolucji...

Słuszne i hie nowe my
śli. Kiedy dwa lata temu
Ministerstwo Kultury wy
stąpiło z hasłem: „Akcja
.Szkoła” — były to oczy
wiście myśli organizator
skie. Chodziło w nich po
prostu o likwidację białych
plam kulturalnych na kra
jowej mapie. Szkoła stać
się miała bazą, na razie
eksperymentalnego, dzia
łania kulturalnego. Zaczę
to, staraniem Centralnej
Komisji Koordynacyjnej, w

czterech warszawskich po
wiatach. Na początek w

czterech. Teraz jest ich już
30. W ki?ku wojewódz
twach. Resort planuje do
1965 roku objąć tą, sprąw-
dzoną już jformą działania,
połowę powiatów w kraju.

Przedsięwzięcie to omija
zupełnie nasz region. Na
wet nie z winy Minister
stwa. Po prostu niewiele
to kogo obchodzi, choć za
równo trudności ekspery
mentującego Węgrowa czy
Lubartowa, jak i ich suk
cesy, są dość dobrze W
Krakowie zpąnę. Założenie
owej raczej nieszanowanej
u nas-koncepcji jest dość
proste:

Większość wsi nie posia
da najelementarniejszych

adeusz Leśniak |KULTURA|

NIEWAKACYJNY TEMAT
urządzeń dla rozwijania
życia kulturalnego. Reali
zacja natomiast współcze
snego programu dydakty
czno-wychowawczego w

szkołach wiejskich jest w

dużej mierze uzależniona
od zapewnienia im nowo
czesnego wyposażenia ja
kim m. In. są projektory
filmowe, telewizory i inne.
A nas nie stać na równo
czesne wyposażenie szkół
1 budowę domów kultury
i świetlic. W tej sytuacji
postawiono na organizowa
nie w szkołach ognisk ży
cia kulturalnego.

Czyżbyśmy w Krakow-
skiem posiadali własną,
doskonałą i bardziej racjo
nalną koncepcję na roz
wiązywanie tych samych
co na Mazowszu czy w

Bydgoskiem dolegliwości?
— Otóż nie. Nie posia

damy i dość niewiele się
o nią troskamy. We wspo
mnianych województwach
źródłem inicjatywy była
Centralna i miejscowe Ko
misje Koordynacyjne do
spraw Upowszechnienia
Kultury. Działo się to aku
rat wtedy, gdy u nas do
gorywała Wojewódzka Ko
misja Koordynacyjna.
Zmarła zresztą śmiercią
naturalną, ani się zbytnio
przy tym nie męcząc, ani
cierpiąc.

WIEJSKIE
KINA

T. Stolarz

W sierpniu
^Wieczór. Okno otwarte.

Gwiazdy owocują.
I wóz już na północy

do jazdy gotowy.
Wciąż koniom odlatują

rozgrzane podkowy,
te aż skry do mieszkania

przez okno wlatują.

Rzucam słowa na papier —

i znowu je kreślę,
bo żadne mi się w wierszu

moim nie podoba.
Jut do złotej karocy

wsiadła pani młoda,
• konie wciąż się gryzą

rozdzielone dyszlem.

- - krakowskiej oficynie Ossolineum zdarzy się
I 4 Z od czasu do czasu trafić na publikację zwią-
W ząpą jak najbardziej z Krakowem, nawiązu

jącą do postępowych tradycji naszego mia-
sta.

Tym razem chodzi o wydaną z inicjatywy Komisji
Nauk Historycznych PAN pracę Romana Żelewskiego
pt. „Materiały do dziejów reformacji w Krakowie —•

zaburzenia wyznanigwe w latach 1551—1598”.
Zaburzenia wyznaniowe cóż to ma wspólnego z

postępowością w dzisiejszym tego słowa znaczeniu?
— powie ktoś i... oczywiście nie będzie miał racji. Nie

Wdając się w dłuższą wywody należy przypomnieć, że

ofensywy różnowierstwa, drugi (do r. 1591) okres
równowagi sił i wreszcie trzeci (do r. 1598) okres
postępującej zdecydowanej przewagi kontrreforma
cji.

Jaki był w poszczególnych okresach stosunek sił
różnowierstwa i katolicyzmu, jak kształtował się wza
jemny układ stosunków i Szans, jak wreszcie przed
stawiał się skład społeczny ludzi, którzy dla uładze-
nią wzajemnych roszczeń i pretensji nie wahali
się uciekać do najostrzejszych form manifestowania
swych uczuć i dążeń? — oto zaledwie część pytań,
które pasjonują dzisiejszego badacza i na które autor

wyboru „Materiałów* próbuje odpowiedzieć.

Władysław Błachut

Z tradycji postępowych Krakowa
podważając wpływy Kościoła katolickiego, głównego
rzecznika 'i obrońcy stosunków feudalnych. W Polsce,
Reformacja była na owym etapie rozwoju stosunków
społecznych nosicielką tendencji postępowych, postu
lowała wyzwolenie człowieka spod przewagi rzym
skiego kleru, opowiadała się m. in. za umiarkowa
nym obdarowywaniem go dobrodziejstwami wolności
społecznej i oświecenia publicznego.

Z przygotowanego w oparciu ó archiwa krajowe i
zagraniczne wyboru ciekawych acz wciąż jeszcze nie
pełnych źródeł do tego zagadnienia dowiadujemy się,
że właśnie Kraków, stolica ówczesnego państwa, był
przez lat bez mała czterdzieści ośrodkiem wyjątko
wych spięć, przybierających od czasu do czasu cha
rakter gwałtownych zaburzeń czyli tumultów ulicz
nych na tle religijnym. Nic w tym zresztą dziwne
go; jak różnowiercom na zdobyciu wpływów, tak
reakcji katolickiej szczególnie zależało na utrzyma
niu swego stanu posiadania w Krakowie.

Rozróżnić można trzy etapy rozwoju tych stosun
ków. Pierwszy (od 1551—1573 r.) okres zwycięskiej

Siedzi on również z powodzeniem rozwój, jak byś-
my dzisiaj powiedzieli świadomości klasowej tłumu,
w którym wychowankowie Akademii Krakowskiej
stali w tym okresie po stronię swoich duchownych
patronów (w Akademii uczyli prawie wyłącznie ka
toliccy duchowni), zaś przekupnie i czeladnicy stawali
niekiedy w obronie liberalnego nowinkarstwa, albo
— jak w r. 1593 — napadając na dom różnowiercy
złotnika Kalaya, manifestowali klasowy charakter
tego rodzaju poczynań.

Wąrto również, za Żelewskim zwrócić uwagę na ro
lę ówczesnej hierarchii rzyniskp-katolickiej a w. szcze
gólności na postawę nuncjuszów papieskich w Polsce

drugiej połowy XVI stulecia, przywołać przed oczy
złowróżbną sylwetkę kardynała Hozjusza, który w

obronę zagrożonych pozycji rzymskich w Polsce za
przęgał nawet królów tego kraju a swoich podwład
nych zagrzewał do coraz ostrzejszych represji wzglę
dem różnowierców, a w szczególności arian.

Żywot Powiatowych Ko
misji był podobny, może

tylko bardziej zróżnicowa
ny. Mało która wyszła z

ppw.ijaków. Nie słychać już
dość dawno o ich istnie
niu. Niektóre powiaty dość
skwapliwie rozwiązały ów
twór, a inne nię zaprzątają
sobie nipą głowy. Nie zdał
egzaminu...

Ostatnio odbyło się w

Wydziale Kultury WRN

spotkanie kierowników ży
cia kulturalnego w powia-
tąch. Uczestniczyliśmy w

spotkaniu, jako że jego
kanwę stanowiły publika
cje „Gazety” w sprawach
organizowania, planowania
i inicjowania działalności
kulturalnej na wsi. I, choć
trudno tu mówić o sukce
sach w naszych warunkach,
już samo przyznanie racji
naszym publikacjom,
Wspólne rozpatrywanie
przedstawionych przez
„Gazetę” propozycji, jest
jakimś krokiem naprzód.

Są i inne aktywa owego
spotkania. Wyrażają się
one w głosach powiatów.

Wadowice — rozpoczy
nają od szkolenia kadr,
Szkoda, że tak późno, ale
lepsze to niż nic. Robią to

systematycznie, z pląneną
i myślą o objęciu zarówno
reżyserów, amatorskich ze
społów, choreografów, jak
i instruktorów muzyki.

Sucha — istnieje tam

swoista, choć bez Komisji,
koordynacja sił i
środków: rad narodowych,
straży pożarnych, ZMW i
GS. Doszło do tego, że na

strażackim szkoleniu bojo
wym sprawy kultury stały
się składową progra
mów. A 11 strażackich or
kiestr i 10 zespołów arty
stycznych bywa wspiera
nych za swoją objazdową
działalność funduszami na
wet z kółek rolniczyęh.
Tego jeszcze u nas nie by^
łp. W żadnym innym po?
wiecie.

Limanowa -- której
szczególnie wiele miejsca
poświęcaliśmy w naszych
artykułach — twierdzi, że
,)ąrtykuły „Gazety” poru?
szyły nasze ambicje,..”.
Sprawę rozpatrywano w

PRN i na egzekutywie KP
oraz w ZMW. Poruszono
również i prezydia GRN,
Powstaje tam, po raz

pierwszy w Limanowej i
jako pierwszy w wpje?
wództwie, powiatowy pa?
roletni plan działania kul
turalnego. Powiat ten,
choćby tylko dlatego, że
poczyna sobie dość ambit
nie, a nie posiada najlep
szej bazy materialnej, wy
maga szczególnej pomocy
i opieki,

Nowy Sącz, Nowy Targ,
Żywiec, Tarnów, Myśleni
ce również nię stoją w

miejscu. Mają swoje kon
cepcje. Mniej lub bardziej
dopracowane, nie zawszę
sprawdzone.

Trudno więc mówić wie

le o treściach, jąkośei, wy-
sokiną poziomie, lęiędy pa
dał jeszcze sprawy orga
nizacyjne często w powi
jakach. A żę chłonność
kulturalna terenu jest du
ża — w działalności upo
wszechnieniowej wiele je
szcze świecidełek, płycizny
i lichoty. Jeśli więc cokol
wiek zaleeać --- to może

jedno: czasem lepiej mniej,
ale lepiej...
i., ..... ..... ....... ..... . —i

Ile leh jest? — Nie dużo.
25 starych, 85 tzw. półstałych
oraz 10 objazdowych. Dwpjft
się i troją w obsłudze terenu
i w rezultacie obejmują swym
zasięgiem około 600 miejsco
wości. A tych jest w Krakow-
skiem ponad 1800.

Za mało, mówią często mie
szkańcy wsi, zaledwie raz w

rpiesiąpu oglądamy nowy pro
gram. Aparatura kiepską, fil
my stare. Kiedy to wszystko
ulegnie poprawie? — Woje
wódzki Zarząd Kin podziela
zdanie Limanowej, Suchej czy
Nowego Targu. Sam jednak
gospodaruje na zasądzić kraw
ca przykrawającego garnitur
Wg materii. Dysponuje on

rocznie 20—30 nowymi apara
tami, łatając najpilniejsze
„dziury”, A sprzęt ten, ęzcze-
gólnje na objazdach, nisgczy
się szalenie łatwo.

Trudności z salami, Słusz
nie wydane, po tragicznych
wypądkąch pożarów przepisy,
mocno rygorują. Pozostają
Więc świetlice, remizy, sale
szkolne. Tu znów kuratoria
nie zawsze idą na rękę w ich
udostępnieniu. Podobnie i straż
pożarną. A w obecnej pięcio
latce powstać ma tylko 10 no
wych kin w naszym terenie.
Oczywiście usytuowane zosta
ną w rejonach najbardziej
zaniedbanych.

Woj. Zarząd Kin sam, choó
należy to do jego kompeten
cji — nie rozwiąże problemu.
Niezbędna staje się inicjaty
wa środowiskowa. Chęć współ
działania, nie tylko samo pi
semne zabieganie o urucho
mienie kina. I te gromady, w

których zabezpiecza się pod
stawowe wymogi wyświetla
nia filmu liczą się pierwsze
w kolejce do nowego ekranu.

Tadeusz Kwiatkowski

filio—

filio—
To mi się
podobało

Atonio

Tytuł
Scenariusz

Reżyser

Produkcja

Wczorajszy wróg.

Peter R. Newman.

Vai Guest.

Anglia.
Wnioski

Treść

Aktorzy Stanley Baker, Guy Rolf,
Leo Mc Kern, Gorńon Jack
son, David Oxley, Philip Alin

1 inni.

Pełna napięcia akcja iclra-

matyczne konflikty pomiędzy
ludźmi, osaczonymi przez
przyrodę 1 wroga. Znakomita,
wyrównana gra aktorów.

Film nie oszczędza widzowi

przeżyć, ale doprowadza cza-

icm do tego, że ,,słabli” od
wracają głowy i zamykają o-

czy w czasie brutalnych, bez
względnych scen.

Jeden z najbardziej drasty
cznych filmów wojennych, ja?
kle Widzieliśmy na ekranach

po wojnie. Film wyłącznie dla

mężczyzn.

wanej zagadki: czy znalezione
zwłoki w rzece mają coś

wspólnego z aferą Berharda...

Te mi siq
podobało:

Atonie

Wnioski

Próba ujęcia żmudnej 1 wy
czerpującej pracy milicji przy
drobiazgowym śledztwie.

Wiele naiwności 1 zbyt roz
budowaną, kilkuwątkowa ak
cja nuży i. niecierpliwi widzą.

W czasie ostatniej wojny za-

gubiony w dżungli angielski
oddział wojsk walczących w

Birmie przeciw Japończykom
szuka połączenia z głównymi
silami. Niestety. Niebezpie
czeństwa dżungli oraz ustawi
czne zasadzki wrogów niszczą
oddział, który dotarł wreszcie
do birmańskiej wioski, gdzie
s oczył walkę z garstką Japoń
czyków. Wzięty do niewoli Je
niec zęznaje, że w najbliższym
czasie ma nastąpić ofensywa.
Czym prędzej należy zawia
domić sztab brytyjski. Oddział

dzieli się: połowa wyrusza na

poszukiwanie kontaktu, druga
pozostaje w wiosce...

Tytuł
Scenariusz

Reżyser
Produkcia

Treść

Teresa prowadzi lledztwo.

Pavel Blumenfeld.

Czechosłowacja.

Frantisek Kozik 1 P. Blumeh*

feld.

Czeskie organy milicyjne
prowadzą śledztwo w sprawie
zaginięcia żony Jana Berhar-
da, która wyjechała do Berli
na. Porucznik Teresa Macha-
tóva staje wobec skompliko-

Mniej więcej w połowie fil
mu widz „znawcą krymina
łów’: rozwiązuję zagadkę, nad

którą biedzą się jeszcze bo,
baterowie „Teresy”,

Jirina Svorcowa, Gustaw He-

verle, Vladimir Raz, Jelina
Lukasova i inni.

Chciałem napisać wcześniej, aby podziękować za przy
jemne upominki, które od Pani otrzymałem. I to w jed
nym dniu! .

Najpierw podarowałaś mi zgrabnie opakowany prezent
pod nazwą „Książki czekają ńa ciebie”. Początkowo my-
ślałem, że właściwie mogą sobie czekać i — ze będzie
to znów jakaś nudna litania o nowościach rynku księ
garskiego.'Albpwiem niektórzy ludzie z Twojej śymy
nader często ułatwiają sobie przekazywanie nam Two
ich życzeń przy pomocy kartek papieru, niekiedy tylko
„dukając4 z pamięci mało nątufalnym stylem — tzw.
referaciki na temat. Więc bardzo nie lubię, żeby je
szcze patrzeć na to, co w słuchaniu już trąci pró
bą lekceważenia adresata.

Ą jednak zdjąwszy opakowanie ■—? doznałem, miłego
wrażenia. Ten podarunek okazał się bynajmniej nię
zdawkowym odfajkowaniem okazji. Miał wreszcię kształt,
który składał się z mowy i Wizji- No, dobrze — odpo
wiesz mi — na tym przecież polega sztuka mojego (tzn.
Twojego) atrakcyjnego oblicza. Zgoda. Rzecz w tym, by
sama atrakcja stała się bardziej ponętna. Ale, jak? Tu
trzeba już świeżości wyobraźni. I muszę przyznać —

tę właśnie świeżość zawierał scenariusz M. Wiśniew
skiej, która potrafiła nądać omawianym tytułom nowo
ści wydawniczych, dramatyczną i Wcjągąjącą tele-od-
biorcę, formę. Ergo — podziwiać można było nie tylko
uteatrąlnienie fragmentów książek, trafnie reklamują
cych daną pozycję — lecz także bezpośrednio spraw
dzać trudny kunszt literackiego dialogu na Warszta
cie każdego z cytowanych autorów. Uczyniłaś Pani z in
formacyjnego okienka — LUSTRO, gdzie kolejno prze
glądały się teksty pisarzy. Konfrontowałaś je na żywo,
czasem obnażając szczegóły, które przy bezgłośnym czy
taniu mogą, nawet robić aóbre wrażenie — zaś wypo
wiadane przez OŻYWIONYCH bohaterów brzmią z lek
ka fałszywą nutą. Albo zbyt kwieciście — lub nieporad
nie, nawet przyjąwszy chropowatość stylu naszego, poto
cznego języka. Właśnie: — zwrócenie uwagi na poto-
czność i sztuczną pozę CHARAKTERYZOWAŁO z miej
sca wybrane przez Ciebie (i p. Wiśniewską) utwory.

Drugim upominkiem owego dnia — stały się „Spazmy
modne”, napisane przez Bogusławskiego. Komedia
przedfredrowska, ujawniająca pionierskie znaczenie O-
świecenia dla powstania polskiego komediopisarstwa z

prawdziwego zdarzenia, To nic, że intryga tu naiwna —

za to ileż ma wdzięku i jak celnie przedstawia obycza
jowość epoki, która w modnym snabiźmie „na zagrani
cę” wcale nie odbiera rumieńca (wstydu!) peipnym gru
pom, znanym nam współcześnie...

W programie „Duże C” — zaprezentowałaś CZŁOWIE
KA (i ludzi) spieszących z pomocą bliźniemu. Fakty ura
towania czyjegoś życia, odnotowane suchą informacją
— rzadko przemawiają wprost do wyobraźni. Lecz PO
KAZANE — budzą żywy oddźwięk i szacunek dla spo
łecznej wartości takiego czynu. Zwłaszcza, gdy człowiek,
który w ludzkim tylko, odruchu przeszkodził śmierci
dziecka — NICZEGO za to nie żąda. Jest skromny i za
kłopotany, jak ów warszawski murarz, Sulek — ratu
jący zaplątanego w druty elektryczne chłopca.

Nic dziwnego, źę Twój reporter nie mógł wydobyć od
bohatera reportażu żadnego życzenia. Wreszcie, kie
dy ów nieśmiało wyjąkał o uzdolnieniach muzycznych
najmłodszego synka — zadzwonił telefon do studia.
Chłopcu ofiarowano akordeon...

Następne glosy w telefonię pochodziły od... dowcipni
siów. Byty NIETAKTEM wobec Człowieka, Ciebie i wo
bec nas. Głupim wybrykiem. Przerodziły się w „Duże
C(hamstwo)”. Przykro mi, że MUSZĘ tak pisać o (nieli
cznych no, szczęście) uczestnikach spotkań, z Tobą...

BOJ.
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PODSUMOWANIE. Dokona
no znów szczegółowych obli
czeń ludnościowych: ZSRR ma

w tej chwili 221.465.000 miesz
kańców. W ciągu pół
przybyło milion 720 tys.
wateli.

SZKLANY WAGON. Z

nina wyszedł do produkcji
nowy wagon pasażerski. Ścia
ny przedziałów ze szkła orga-

nicznego, przedziały o kształ
cie półcylindrycznym.

KURY W „PIRAMIDZIE”.
Na Spitsbergenie przy ra
dzieckiej kopalni „Piramida”
uruchomiono wielką fermę
kurzą. Superkomfórt — oświe
tlenie Jarzeniowe.

GAZETA PO DRUCIE. Na

linii Moskwa—Daleki Wschód

zainstalowano urządzenia do

przesyłki wizerunku matryc
gazetowych drogą foiotelegra-
ficzną. „Prawda” w Chaba-

rowsku będzie tylko o godzinę
później niż w stolicy.

ŁOWCY PIORUNÓW. WKlr-

gizjl na górze Baubaszat o-

twarto stację naukową do ba
dań piorunów. Cel: ochrona

urządzeń energetycznych.
NIE SUKNIA

również modny

artystyczna w

zatwierdziła 500

dell obuwia.

FUTRA NA TONY. < 1 pól
miliona skórek zgromadzono
na słynnej dorocznej aukcji
futrzarskiej w Leningradzie.
Zjazd kupców zagranicznych
— rekordowy.

BOGACTWO ROŚNIE. Znów

odkrycie geologiczne: złoża

rud żelaznych sięgające 300

milionów ton na Zaporożu. Na

Ukrainie natomiast natrafiono

na azbest.

PEDAGODZY NA UGO
RACH. Szósta wyższa uczelnia

wystartowała na ugorach.
Tym razem Jest to Instytut
pedagogiczny w Kokczeławie.

SŁONECZNA LODÓWKA. W

Turkmenii skonstruowano sło
neczną lodówkę-glganta. Urzą
dzenie chłodzi powietrze nie-

• zwykle upalnego Aszchabadu

obniżając temperaturę o 10

stopni.

roku

Po 10 latach

Kall-

reforma rolna, dająca ty-
rodzin fellahów możność

egzystencji. Wieś egipska
„ośrodkom społecznym**

kulturą,

Andorra

Czyżby aneksja?
A

ZDOBI... 810

bucik. Rada

Leningradsie
nowych mo-

ndorra, malutki górski kraik w Pirenejach, stoi pod
zarzutem, że dokonał zmian swych granic, oczywi
ście na swoją korzyść. Jak wiadomo Andorra jest
kraikiem, żyjącym przede wszystkim z turystów. We

własnym interesie dba o to, by propagować turystyczne
atrakcje, jakie zaofiarować może przybyszom. Z tego po
wodu także na targach, jakie otwarto ostatnio w Barce
lonie, rozprowadzano wśród zwiedzających odpowiednie
prospekty. I te prospekty stały się właśnie powodem ca
łej afery. Podano w nich mianowicie powierzchnię An
dorry, mającą obejmować jakoby 462 km kwadratowych.
Jest to więcej dokładnie o dziesięć km, od uznanego od
roku 1278 terytorium kraju.

Oczekuje się, że funkcjonujący jako nominalny współ-
władca Andorry i za , nią odpowiedzialny hiszpański bi
skup z Seo de Urgel, wystąpi do rady generalnej Andorry
z żądaniem wyjaśnienia, w jaki sposóo doszło do rozsze-.

rżenia terytorium podwójnego księstewka. Być może, że
kroku tego dokona prezydent de Gaulle, który godność
księcia Andorry dzieli z hiszpańskim biskupem, wysyła
jąc do stolicy Andorry swego pełnomocnika. Je
śli Andorra dokonała aneksji obcego terytorium, to po
szkodowane mogą być zarówno Hiszpania, jak Francja.
Szczególnego kłopotu z doprowadzeniem spraw do porząd
ku nie będzie, bo Andorra dysponuje zaledwie dziewięciu
żandarmami, jako swą siłą zbrojną. Na dodatek dowód
ca żandarmerii z powodu choroby, tylko z trudem może
chodzić.

Pretensje terytorialne Andorry łatwo zrozumieć. Kto
odwiedził tegorocznego lata górskie księstewko, mógł
się przekonać, jak trudno pomieścić na terytorium pań
stwa 7000 jego obywateli, gdy na dodatek kraik nawie
dzany jest masowo przez turystów. Andorra. dysponuje
97 hotelami, gospodami i schroniskami z 3.708 łóżkami.
Ponadto przybyłym udostępnia się pokoje w prywatnych
mieszkaniach. A mimo to zdarza się, że wielu turystów
opuszcza przedwcześnie Andorrę, bo nie może znaleźć
schronienia na noc. Rozbudowa stolicy jest więc koniecz
nością życiową jej obywateli. Tylko brak miejsca.

Węgry

TAAAKA RYBA! W Morzu

Kaspijskim wpadł w sieci ło
soś wagi 635 kg. Dostarczył

ponad sto kilo czarnego

wloru.

PERSOWIE I URAN, W

zachstanle rozszyfrowano

ka-

Ka-

ta-

jemnlcę 9 farb użytych przez
Persów 640 lat temu, a dziś

potrzebnych do rekonstrukcji

zabytku. W skład Ich wchodzą
takie nie starożytne elemen
ty jak uran 1 kobalt.

TERRAMYCYN^ I WZROST.

Specjalny oddział produkcji
terramycyny na użytek wete
rynarii otwarto w Kujbysze-
wle. Dodawana do karmy w

małych ilościach przyspiesza
wzrost i zwiększa wagę o Je
dną czwartą.

20 KOPIEJEK ZA GODZINĘ.
Taka jest opłata w nowym

punkcie wynajmu gry na for
tepianie powstałym w Tallin-

nie. Duże powodzenie.
GOŚCIE. Grupa amerykań

skich farmerów zwiedziła koł
chozy okolic Krasnodaru 1 Ro
stowa. Jak wynika z udzielo
nego wywiadu wiele rzeczy

zainteresowało gości.

Dziesięć' minionych lat — okres

mały w historii kraju piramid —

stal się dla Egiptu epoką. Rewo
lucja nasserowska wydała już o-

woce 1 trwa nadal. W dziedzinie

stosunków wewnętrznych doko
nały się w kraju nad Nilem o-

gromne przemiany: najważniej
sza, to przeprowadzona w dwóch

etapach
slącom

lepszej
dzięki

styka się z postępem,
wiedzą docierającymi do najbar
dziej zacofanych terenów w E-

gipcie.
Reforma rolna nie może roz

wiązać nabrzmiałego problemu
nędzy. Dla zwiększenia areału u-

prawnego prowadzi się nawadnia
nie, budowana w górnym Egipcie
Tama Assuańska zwiększy ob
szary uprawne rolnictwa o bli
sko milion ha. Tama, gigantycz
ny obiekt — „piramida dwudzie
stego wieku” — buduje się w o-

parciu o kredyty 1 pomoc tech
niczną
momencie,
rykańskl
Republikę.

Podwftlła

przemysłowej. Industrializacja, to

drugi zasadniczy czynnik rewo
lucji w ZRA. Praca i produkcja
przemysłowa zadecydują o pod
niesieniu się poziomu życia lud
ności. Jest to rozwój dynamicz
ny widoczny na każdym kroku

w stolicy, w Innych miastach, na

wsi. Obóz socjalistyczny aktyw
nie pomaga ZRA: ponad 100 o-

biektów buduje się w oparciu o

takie kredyty.
Głoszony w Kairze socjalizm a-

rabskl oczywiście różni się Ja
kościowo od systemu krajów o-

bozu socjalistycznego, przyniósł
Już masom egipskim wiele korzy
ści. Na uwagę zasługuje rola

ZRA w dziedzinie międzynarodo
wej. Zwycięstwo nad agresorami
sueskiml położyło kres nie tyl
ko obcej eksploatacji kanału, ale

1 obecności mocarstw kolonial
nych w Egipcie.

radziecką, udzielone w

gdy Imperializm ame-

usiłowal szantażować

Autobus zatrzymuje się przed wielkim
szyldem: „Wstąp i wypal fajkę poko
ju z Ognistym Mieczem”. Turyści
wysiadają i wchodzą na otoczony

płotem dziedziniec. Z tuzin tfljdian w nie
dbałych, poplamionych i znoszonych ko
stiumach siedzi tu obok kilku na pół roz
bitych bęonów. Zaraz rozpoczną „wojenny
taniec”. Odwiedziny w indiańskiej wiosce
Caughnawagha, położonej tuż u bram
Montrealu, należą do turystycznej atrakcji
dla odwiedzaja.cych miasto. I turyści są
jedynym źródłem dochodu Indian z

Caughnawagha.
Caughnawagha jest brudną i żałosną

wioską, z drewnianymi, na pół rozwalony
mi domami, wałęsającymi się psami, za
chwaszczonymi ogrodami, kilku sklepami
z pamiątkami i wałęsającymi się dziećmi
•w łachmanach. Takie są zresztą wioski
Indian w całej Kanadzie i w większości
Stanów Zjednoczonych. Potomkowie dum
nych Czerwonoskórych wegetują, w ocze
kiwaniu na nieubłaganą zagładę.

Żałosny los pierwszych mieszkańców
północnego kontynentu, zainteresował
nagle prasę, radio, w telewizji ukazuje
się cykl filmów, ilustrujących . ich nędzę.
Serię alarmujących wiadomości rozpoczę
ło sprawozdanie pewnego lekarza z Bry
tyjskiej Kolumbii. Odwiedził on rezerwat
Indian na północy brytyjskiej prowincji
i stwierdził, że większość mieszkańców re
zerwatu choruje i na pół głoduje. Lekarz
pochodził z Ottawy i Ottawa odezwała się
pierwsza na alarm lekarza. Zdaniem władz
kanadyjskich, nie wszystko jest winą zdo
bywców amerykańskiego kontynentu. „Sa
mi Indianie są sobie winni”, brzmiała za
skakująca konkluzja. Dopiero seria fil
mów, zaprodukowanych przez telewizyj
ne stacje CBC, problem Indian przedsta

wiła w bardziej obiektywnym świetle.

Oficjalnie Indianie korzystają w Kana
dzie z dwóch przywilejów: dla „zacho-

Kanada

Już za późno
na fajkę pokoju
wania "tradycyjnego sposobu życia” przy
dzielono im rezerwaty. Poza tym nie po
trzebują płacić żadnych podatków. Drugi
przywilej jest szyderstwem, bo od czegóż
mielibj* płacić Indianie podatki. Pierwszy,
zwrócił się przeciwko nim samym. W re
zerwatach nie tylko zapewniono im wa
runki, w których biali nie mogą im prze
szkadzać. Rezerwaty odcięły ich herme
tycznie od innych mieszkańców kraju. Ja
ko pariasi dzisiejszego społeczeństwa i ja
ko „kolorowi”, spadli Czerwonoskórzy da
leko poniżej czarnych. Jeśli nawet dzieci
indiańskie trafią do szkoły, opuszczają ją
nauczywszy się zaledwie czytać i pisać.

Dła Czerwonoskórego nie ma pracy pctea
dorywczym zatrudnieniem na godziny.

Zdarzają się wypadki, że niektórym
szczepem powodzi się dobrze. W Alberta,
Rocky JMountains i w słynnym parku na
rodowym Banff, stanowiących turystycz
ne centra Kanady, Indianie jako „atrak
cja” zarabiają nawet dobrze. Pobudowali
sobie domy i niektórzy mają nawet samo
chody. Ałe to są nieliczne wyjątki. Więk
szość pogardzana i krzywdzona przez bia
łych, wegetuje nędznie.

Z dumnego rodu pozostały już tylko
żałosne resztki. Biali władcy za późno
wzywają turystów do wypalenia z India
nami fajki pokoju. Zniszczonej rasy nie
da się. już odrodzić. Oblicza się, że w Ka
nadzie żyje jeszcze 80 000 do 100 000 In
dian,

Światowe
niedyskrecje
Gracja Patricja, księżna

Monako, ustąpiła rzekomo
przed żądaniami podda
nych, którzy nie życzyli so
bie, by ich władczyni wy
stępowała w filmie. Przy-
najnfriiej tak ładnie tłuma
czyła Grace Kelly rezygna
cję z udziału w filmie
Hitchcocka. W rzeczywi
stości z projektu zrezygno
wał sam Hitchcock. Bo
Grace — tłumaczy obecnie
reżyser — żądała zmiany
scenariusza, nadania sce
nom miłosnym więcej god
ności, sama chciała wybrać
sobie partnera, zastrzegła
niedopuszczenie prasy do
atelier i chciała decydo
wać o ilustracji muzycznej.
Tego było
wiele.

UJBudopeszci e upał nie dokucza
■ ażdy szanujący się mieszkaniec Budapesztu musi

od czasu do czasu odwiedzać sławny zakład kąpie-
IX Iowy Gellerta, znajdujący się na terenie części mia

sta zwanej Budą. Nasza znajoma Węgierka pani M.
czyni to dwa razy na tydzień, inni pojaioiają się tam co
dziennie. Pani M. po każdej takiej kąpieli czuje się wy
śmienicie, jest pełna humoru, zrównoważona. Jej matka,
będąca w podeszłym wieku, czyni to samo. I chyba każ
dy starszy człowiek w Budapeszcie pilnie przestrzega go
dzin, w których może popluskać się w mineralnych wo
dach tego zdrojowiska. To chyba jedna z przyczyn dłu
gowieczności budapeszteńczyków. Taka kąpiel regeneru
je, przywraca siły, odświeża umysł.

Zapragnęliśmy obejrzeć tego Gellerta tak wychwalane
go przez każdego poznanego Węgra czy Węgierkę. Dzien
nikarska legitymacja pani M. otwiera wszystkie wejścia
niby zaczarowana różdżka. Olbrzymie poczekalnie
z oszklonymi dachami, krużganki wsparte na marmuro
wych kolumnach, wiele pięknych rzeźb. Tak chyba mu-

siały wyglądać słynne termy Karakalli w Rzymie. W jed
nym z pomieszczeń dużych rozmiarów basen wyłożony
kafelkami koloru seledynowego. Dzięki krystalicznej czy
stości woda przybiera ten sam kolor.

Wchodzimy do ogrodu restauracyjnego. Przy stolikach
młodzież i starsi ciągną smakowite orzeźwiające płyny,
zapychają się fantastycznymi lodami, pożerają mięsiwo
tęgo popaprykowane. Młodzi przekomarzają się, grają
W szachy, starsi łupią w karty. Na tarasach prażą się cia
ła wygodnie ułożone na słomianych matach.

Ktoś obliczył, że wstęp do Gellerta w cenie od 3 do 5
forintów w zależności od pory roku (Gellert otwarty
przez cały rok) równa się wartości 8 do 10 deka słoni
ny. Przed wojną natomiast cena wstępu wynosząca
2 pengó i 40 fillerów równała się wartości dwu kilo sło
niny, na co trzeba było pracować pełne trzy dni. Nic
dziwnego, że Gellert świecił pustkami i musiał zawiesić
Interes na kołku. Dzisiaj przez kąpielisko przewija się
w ciągu każdej soboty i niedzieli po 7 tysięcy osób. Liczba
ich w dniu powszednim waha się od 3 do 4 tysięcy.

W rannych godzinach zaglądają tutaj studenci, urzęd
nicy, handlowcy, by nieco potrenować na pływalni. Bło
gosławiony wpływ wody można potem obserwować
w sklepach w czasie obsługiwania klienteli. Nieco później,
między 9 a 10 rano pojawiają się urlopowicze i ci spośród
pracowników, którzy w danym dniu dysponują wolnym
czasem. W tym okresie można tu także spotkać artystów,
ludzi teatru, lekarzy. IV najlepszej sytuacji znajdują się

studenci Wyższej Szkoły Technicznej znajdującej się
w pobliżu. Wykorzystują każde „okienko” w wykładach.

Co kraj to obyczaj! Ma Europa swoje
gl konne — ma Wietnamska Republika
kratyczna także swoją specjalność. Na
nach centralnego Wietnamu rokrocznie
czność pasjonuje się wyścigamł... słoni.
Alboż taka flegmatyczna, sześciotonowa góra
mięsa może się ścigać?

Może — podobno nawet w tempie
trzeba przyznać — całkiem

Wietnam Demokratyczny
wyścl-
Demo-

wyży-
publi-
Słoni?

60 km/,odx.
niezły.

reżyserowi za

*

Sherry" była
domu publicz-

się wartość produkcji

„Madame
właścicielka
nego w Miami na Flory
dzie, napisała pamiętniki.
Teraz skarży ją o zniesła
wienie b. król egipski Fa-
ruk. „Madame Sherry", po
chwaliła się w swych wy
znaniach, że była jedyną
właścicielką domu publicz
nego, która miała zaszczyt
gościć koronowaną głowę.
Tym gościem był właśnie
Faruk.

Wreszcie o tej porze zjawiają się pracownicy zakładów,
których praca przypada po południu.

W godzinach popołudniowych napływają pracownicy
z przedpołudniowej szychty z- pobliskich zakładów pro
dukcyjnych.

’

Gellert to nie tylko pływalnie. Leczy się tu tysiące lu
dzi chorych na reumatyzm, na nerwy, na paraliż, na dro
gi oddechowe. Gellert to połączenie naszej Szczawnicy
z Krynicą. Prócz tego najgłośniejszego kąpieliska znaj
duje się w Budapeszcie dalszych 36, w tym wiele z mi
neralnymi źródłami. Kto nie może znaleźć miejsca w tych
eleganckich zdrojowiskach, ma do dyspozycji jeszcze Du
naj na całej jego długości mogący pomieścić setki tysięcy.

Każdy z zakładów urządzony super nowocześnie.
W każdym zakładzie wypożyczalnie wszelkiego sprzętu
związanego z wodą i latem po cenach rewelacyjnie ni
skich. Wszędzie wspaniale urządzone restauracje, bary,
kioski z lodami i napojami. Budapeszt nawet w najbar
dziej upalne dni nie jest uciążliwy.

STANISŁAW '■'PETERS

Słoniowe wyścigi odbywają się w bardzo

efektownej scenerii święta narodowego 1 sygna
lizują nadejście nowego roku, który przypada
w Wietnamie całkiem kiedy Indziej niż u nas.

Na ziemiach zamieszkałych przez mniejszości
narodowe M’nong 1 Edć drży wtedy ziemia

przez szereg dni pod kopytami cwałujących
słoni. Impreza ściąga całą ludność tych stron,
nie brak nawet zapaleńców, którzy wędrują
dziesiątkami kilometrów, aby tylko przyjrzeć
się wyścigom. Młodzież wlecze ze sobą gongi,
tam-tamy, ogromniaste trąby 1 rogi. Dziewczęta

o błyszczących, gładkich, wysoko upiętych
włosach przystrajają się wg tubylczych kano
nów wyszukanej mody świątecznej: suknie są
haftowane wszystkimi barwami tęczy, szyje
zdobią efektowne naszyjniki, ręce toną w

srebrnych bransoletach.

Dźwięk trąb ludzkiego wyrobu obwieszcza

przygotowania do wyścigów. Wtóruje mu na

własnych, nosowych instrumentach cala wyści
gowa ekipa, co w efekcie daje wrażenia akus
tyczne, od których ciarki chodzą po krzyżach.
Później przyciężkie bieguny ustawiają się
dziesiątkami na linii startu. Gorący nastrój
powoli udziela się zwierzętom, które są w tych
chwilach specjalnie niespokojne I nerwowe.

Na grzbiecie każdego słonia figuruje dwu

.dżokejów”, ściślej kornaków — poganiaczy.
Jeden odziany w czerwone trykoty siedzi okra
kiem na szyi „wyścigowca”, ściskając ją moc
no kolanami. Drugi w dresie błękitnym lokuje
się na grzbiecie, przywiązany na wszelki wy
padek sznurami.

Pierwsza dziesiątka słoni jest już na torze.

Lekki próbny galop dla zademonstrowania

„Nazywam się Marlo Padua,
Jestem lekarzem, w wieku 26 lat.

Byłem oficerem armii portugal
skiej w Angoli. Zdezerterowałem

w październiku 1961 r., kiedy na

własne oczy zobaczyłem zbrodnie

dokonywane przeciw narodowi

Angoli”.
Tymi słowy rozpoczął Marlo

Padua swą relacją przed prze
bywającymi niedawno w Leo-

poldyille wysłannikami specjal
nego Komitetu ONZ dla zbadania

sytuacji w koloniach portugal
skich.

„W przeddzień naszego wyjazdu
X Lizbony do Angoli — mówił

dalej ten były oficer Salazara —

minister wojny Sllva wezwał do

siebie oficerów korpusu ekspedy
cyjnego. Oświadczył on, że wal
cząc w Angoli, winniśmy zapom
nieć słowo „litość”. Oficerowie

przekazali to hasło żołnierzom.

Świadectwo
z Angoli

zamordowali Angolań-
potem, w wioskach u-

głęboklej dżungli wl-

okrucleństwa na wła-

Po przybyciu do Luandy prze
żyłem pierwszy szok. Biali osad
nicy chełpili się przed nami, ilu •

to Już oni

czyków. A

krytych w

działem te

sne oczy. Na przykład: na placu
Jakiegoś osiedla widziałem grupę

rozstrzelanych Angolańczyków X

poobcinanymi uszami. Weterani

wojny kolonialnej wytłumaczyli
nam to okropne widowisko: czło
wiek skazany na śmierć by! zmu
szany do zjedzenia własnego
ucha lub ucha Innego skazańca,
zanim został rozstrzelany.”

Z relacji tych świat dowiedział

Się raz jeszcze, jak wygląda
„obrona cywilizacji" w wykona
niu salazarowsklch faszystów.

walorów, mała prezentacja: przysiad na dwu

nogach 1 ukłon trąbą na użytek publiczności
i widowisko się zaczyna.

Drugi — przeciągły tym razem — ryk trąb
i rogów zastępuje strzał startera. Słonie ru
szają początkowo wolno, stopniowo nabierają
pędu wlokąc za sobą ogromną chmurę pyłu.
Tam-tamy grzmią na pełny regulator, wtórują
im gongi, drze się tłum obserwujący wyścig.
Ale ponieważ ta część widowiska niewiele róż
ni się od europejskich stadionów, wróćmy do

czystej egzotyki, czyli do kornaków na grzbie
cie rozpędzonego słonia.

Od tej dwójki zależy w dużej mierze zwy
cięstwo. Role są podzielone. Ten na szyi, z re
guły o doskonałym wzroku, kieruje zwierzę
ciem, musi mieć szybki refleks i orientację,
aby wymanewrować swój 6 tonowy „rower”
na odpowiednie miejsce w „peletonie”. Drugi
spełnia funkcje trochę poganiacza, trochę ha
mulcowego, przy czym zamiast bata posługuje
się małym młotkiem, którym wycina skompli
kowane gamy na bokach wyścigowca.

W końcu pierwsza dziesiątka mija linię me
ty. Zwycięzca odwraca się znów do publiczno
ści, trąba wędruje w górę i rozlega się trium
falne trąbienie. Skąd to zwierzę wie, że Jest
się czym chwalić? Któż to odgadnie. Przecież

dopiero za chwilę otrzyma nagrodę: trzcinę cu
krową 1 całe mnóstwo przepysznych bananów.

Gonitwy skończone, stadion zamienia się w

plac zabaw. Tańce trwać będą od tej chwili

przez całą' drogę powrotną, aż do chat odległych
wsi. (z)

N
a czoło wszystkich spotkań genewskich wysunęły
się trzy rozmowy, Gromyko — Rusk, przeprowa
dzone w okresie 21:—25 lipca br. Otoczono je ta
jemnicą, jednak z wypowiedzi czy to min. Ruska,

czy też min. Gromyki wiadomo, że dotyczyły różnych
spraw, a zwłaszcza — problemu niemieckiego, sprawy
Berlina, jak też traktatu pokojowego.

Po rozmowach żadnego komunikatu nie ogłoszono.
Jedynie tylko min. Rusk, odlatując z Genewy do Wa
szyngtonu w dniu 25 lipca, oświadeżył już na lotnisku
w odpowiedzi na pytania dziennikarzy, że sprawa Ber
lina „nie zaostrzyła się”. Poza tym ze strony oficjal
nych kół amerykańskich wyrażano chęć kontynuowa
nia dialogu amerykańsko-radzieckiego, nie precyzując
na jakiej płaszczyźnie miałby się on toczyć — dyplo
matycznej, czy też w dotychczasowej formie „sonda
ży”, czy też może poprzez ponowne spotkanie Rusk —

Gromyko, bo w komentarzach prasy zachodniej i o ta
kim spotkaniu pisano.

W 17 z górą lat od zakończenia wojny nadeszła chyba
pora, aby zlikwidować pozostałości wojenne — podpi
sać traktat pokojowy z Niemcami, tym bardziej, że

sytuacja jest dzisiaj odmienna. Obecnie w Berlinie
zach. znajdują się już nie wojska koalicji antyhitle
rowskiej, lecz wojska krajów NATO. Berlin zachodni
stał się dla państw NATO po prostu czymś w rodza
ju „przyczółka” przeciw obozowi socjalistycznemu.

Jeżeli — jak to się wielokrotnie podkreśla w oficjal
nych enuncjacjach zachodnich — ludność Berlina za
chodniego widzi w obecności wojsk obcych gwaran
cję wolności i demokracji, to czemu nie spotkała się
z należytą uwagą ze strony mocarstw zachodnich daw
niejsza propozycja radziecka, by wojska krajów NATO
zastąpić wojskami krajów neutralnych, lub wojskami
ONZ? Trzy mocarstwa zachodnie odrzuciły również
propozycję premiera Chruszczowa, wyrażoną na Kon
gresie na rzecz Rozbrojenia i Pokoju w Moskwie,
a zmierzającą do zastąpienia wojsk wielkich mocarstw

wojskami Norwegii i Danii (lub Belgii i Holandii) oraz

Polski i Czechosłowacji. Mimo Iż wojska te, pocho
dzące z obydwu istniejących w Europie bloków woj
skowych, znajdowałyby się' w Berlinie zachodnim pod
flagą ONZ. już nazajutrz po zgłoszeniu propozycji,
amerykański Departament Stanu zareagował katego
ryczną odmową. Taka reakcja wskazuje wyraźnie, że
to bynajmniej nie chodzi o zagwarantowanie ludności
zaehodnioberlińskiej ideałów „wolności i demokracji”,
lecz o jak najdłuższe zachowanie okupacji i utrzyma
nie ogniska konfliktu w środku Europy w celu „uspra
wiedliwienia” wyścigu zbrojeń.

Przy dobrej woli wszystkich zainteresowanych stron
udawało się rozwiązać niemniej skomplikowane pro
blemy. Wystarczy wskazać rozwiązany skutecznie
właśnie w Genewie problem Laosu.

Nikt chyba nie zaprzeczy, że problem Berlina za
chodniego wykracza poza interesy mieszkańców tego
miasta. Jednakże gdyby Berlin zachodni uzyskał
w oparciu o traktat pokojowy z obydwoma państwa
mi niemieckimi nowy status, jako miasto wolne i neu
tralne, zyskałaby na tym nie tylko ludność miasta, ale
i całej Europy. Zniknęłoby bowiem niebezpieczne ogni
sko niepokojów.

A. PŁACZKOWSKI
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Zainteresowanie

kuchnią polską

wej. Uległy one zniszcze
niu w czasie pożaru, który
swego czasu wybuchł w tej
instytucji. Innym znanym
historykiem był ks. Wa
cław Kruszka z Milwau
kee, który napisał „Histo
rię Polski w Ameryce”.
Mieczysław Haiman był
autorem dwu prac: „Po-
lish Pact in America”
i „Polska przeszłość w A-
meryce”. Był on również
zbieraczem pamiątek pol
skich.

Ks. Franciszek Balek na
pisał ostatnio dzieło pt.
„Whos Who in America”
oraz Polsko-Amerykańską
Encyklopedię”. Aleksan
der Kahanowicz, autor

monografii o Kościuszce,
był również zbieraczem
pamiątek po tym wielkim
Polaku.

POLONIA

Krzyżówka
PRZETARGI

Krakowskie Zakłady Przemysłu Dziewiarskie
go — zatrudnią natychmiast kilka SZWA
CZEK przy maszynach motorowych overlock
i stebnówkach. — Zgłoszenia w Dziale Kadr
— Kraków, ul. Wielicka 25. K-7029

Głównego

Tarnowskie Zakłady Ceramiki Budowlanej
w Tarnowie, ul. Żwirki 313 a

OGŁASZAJĄ PRZETARG
NIEOGRANICZONY

na zmianę pokrycia papą dachu, o powierzch
ni 4.500 m2, na budynku suszarni cegły w za
kładzie produkcyjnym „Konstancja”

Szczegóły do omówienia w Dziale
Mechanika. ‘

•

W przetargu mogą wziąć udział przedsię
biorstwa państwowe, spółdzielcze i

Termin wykonania robót: wrzesień i paź
dziernik br.

Oferty należy składać w zalakowanych ko
pertach w sekretariacie Tarnowskich Zakła
dów Ceramiki Budowlanej — do dnia 31
sierpnia 1962 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 3
września 1962 r., o godz. 10.

Inwestor zastrzega sobie prawo dowolnego
wyboru oferenta, względnie “unieważnienia
przetargu bez podania przyczyn.

prywatne.

K-6952

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Przedsiębiorstwo Budawnictwa Miejskiego —

Nowa Huta — przyjmie natychmiast następu
jących pracowników umysłowych i fizycznych:

PRACOWNIKA z wyższym lub średnim
wykształceniem oraz praktyką na stanowisko
kierownika Wydziału Eksploatacji Sprzętu w

Zarządzie Sprzętu.
PRACOWNIKA z wyższym lub średnim

wykształceniem na stanowisko kierownika

Wydziału Dyspozycji.
PRACOWNIKA ze średnim wykształceniem

na stanowisko kierownika magazynu.
ELEKTRYKÓW z uprawnieniem SEP,
FREZERÓW, MECHANIKÓW, SPAWACZY,

SUWNICOWYCH, TYNKARZY, MURARZY
BETONIARZY.

ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych orał
KIEROWCĘ WÓZKA AKUMULATOROWE
GO.
Warunki płacy wg Układu Zbiorowego Pracy
w Budownictwie. — Zakwaterowanie zapew
nione. — Kandydaci mogą zgłaszać się w

Dziale Szkolenia i Kadr — Nowa Huta, Os.
Teatralne, blok 9/22. K-7023

W miejscowości Cardiff
(Wielka Brytania) liczna
grupa mieszkających tutaj
Polek potrafiła zaintereso
wać kuchnią polską miej
scowe gospodynie. Co pe
wien czas Polki urządzają
pokazy gotowania i piecze
nia polskich smakołyków.
Ostatnio zorganizowano
praktyczny pokaz piecze
nia ciast według polskich
receptur. Na tym pokazie
była obecna rekordowa
liczba Angielek z Cardiff
oraz z bliższej i dalszej o-

kolicy.

Witold Zechenter

Letnie

czym

zakupy
— A więc już lato w całej

pełni — powiedziała żona
-- a ja nie mam jeszcze...
— i wymieniła kilka waż
nych pozycji ubraniowych.

Właśnie miałem trochę
odłożonych pieniędzy, wrę
czyłem jej i rzekłem:

— Idź i kup. Idź do naj
większego sklepu z tymi
rzeczami i kup, co mają,
tylko nie przebredzaj, bo
znowu wrócisz z niczym.

Poszła i długo nie wra
cała. Myślałem, że pewnie
tłok w spółdzielni, ale za
to kupi wszystko, co trzeba
na lato, jeżeli posłucha mej
rady, nie będzie przebre-
dzać i nabędzie to,
sklep dysponuje.

Wreszcie usłyszałem
chrobot klucza w zamku
i ciężkie kroki w przed
pokoju.

— Widocznie zmęczona —

pomyślałem i spojrzałem
ciekawie w stronę drzwi.

Stanęła w nich moja
żona.

Krzyknąłem.
— Czemu krzyczysz? —

rzekła ponuro. — Postąpi
łam tak, jak mi doradziłeś:
nie przebredzałam, kupi
łam to, co mieli, to, co po
siada na sezon letni naj
większa u nas spółdzielnia.

Patrzyłem osłupiałym
wzrokiem. Oto w blaskach
letniego słońca, które wy
pełniało mieszkanie, stała
w progu mego pokoju mał
żonka ubrana następująco:

Buty gumowe.
Skarpety barwy fioleto

wej w zielone chrząszcze.
Płaszcz pielęgniarki.
Niebieski sweter w żółte

cętki.
Rękawiczki z

kiem.
Na głowie hełm

klisty.
Szalik wełniany

bieskie pajacyki
wej łące.

Na to wszystko narzuco
na olbrzymia peleryna szo-

ferska z brezentu.
— Coś ty zrobiła? —

szepnąłem z rozpaczą. —

Po coś to wszystko kupiła?
— Kupiłam to, co ma na

składzie największa spół
dzielnia na sezon letni —

odparła żona i zemdlała.
Ja też.

kutner-

motocy-

w nle-
na różo-

0

Muzeum
Polonii Detroickiej

W listopadzie br. przy
pada 15-lecie działalności
Instytutu Wiedzy o Polonii
Amerykańskiej. W związ
ku z tym będzie otwarte
Muzeum Polonii Detroic
kiej, w którym będzie u-

rządzona pierwsza wysta
wa wydawnictw polonij
nych, które ukazały się w

Detroit oraz prac o „pol
skim” Detroit.

Zegar wawelski

W Londynie przy Picca-
dylly mieści się siedziba
Towarzystwa Antykwary
cznego. Wśród zgromadzo
nych w tym Towarzystwie
przedmiotów znajduje się
również zegar astrono-

miczno-astrologiczny zwa
ny godzinnikiem. Pocho
dzi on z Polski i przed
wiekami znajdował się na

zamku wawelskim. .Tak
wynika z napisu wyryte
go na pozłacanej blasze,
zegar ten jest dziełem Ja
kuba z Pragi, który wyko
nał go w r. 1525. Na otoku
znajduje się herb królowej
Bony i Orzeł Polski. Zega
rem interesują się liczni
specjaliści, gdyż twórca je
go zastosował w nim po
raz pierwszy mechanizm
zwany „fusee”.

Polska przeszłość
w Ameryce

Na terenie Stanów Zje
dnoczonych dokonano spi
su historyków Polonii. Dr

Henryk Kaluszewski z Wa
szyngtonu był autorem sze
regu prac poświęconych
osadnictwu polskiemu w

Stanach Zjednoczonych.
Kaluszewski przekazał swe

zbiory Bibliotece Związko-

„Prix d’Excellence"
dla Polaka

W Teatrze Miejskim w

Troyes odbył się doroczny
egzamin konkursowy klasy
śpiewu i deklamacji Pań
stwowej Szkoły Muzycz
nej, Jury przyznało jedno
głośnie „Prix d’Excellen-
ce” Wacławowi Prochowi
za znakomite odegranie
scen z klasycznego reper
tuaru

XVII.

mieszczając zdjęcie laure
atów przypomniała, że

Wacław Proch,. wybitnie
utalentowany uczeń klasy
prof. Gauthier Sylla, zdo
był już w 1960 r. pierwszą
nagrodę za grę aktorską.

francuskiego w.

Prasa lokalna, za-

POZIOMO: 1. Jedna z czynności kupieckich, J. wozi trumny,
'

10. utwór liryczny o charakterze uroczystym, 11. minerał uży- j
wany do celów zdobniczych, 12. legenda głosi, że założył Kra
ków, 13. wysłuchujesz go na konferencji, 1S. okres w dziejach,
16. zdrobniale Imię żeńskie, 17. kilka desek do spania, 19. urok

niepospolity, 20. wymarły dziki gatunek wołu, 22. nie byle kto,
24. rządzi bezwzględnie Jak każdy tyran, 26. zwisa nad

nem, 27. wódka z ryżu lub soku palmowego, 28. groźna
ba, 29. pocisk wyrzucony z łuku, 30. nagły wstrząs.

koml-

choro-

tkanki

drodze

7. dłu-

Fabryka Lokomotyw im. F. Dzierżyńskiego w

Chrzanowie, zatrudni INŻYNIERÓW ELEK
TRYKÓW i MECHANIKÓW na stanowiska
konstruktorów oraz inne stanowiska kierow
nicze w ruchu. — Fabryka zatrudni również
ABSOLWENTÓW WYŻSZYCH SZKÓŁ TE-

ICHNICZNYCH i EKONOMICZNYCH na

j wstępny staż pracy. — Możliwość otrzymania
I mieszkania w niedługim czasie.

K-6991

KUCHARZA lub KUCHARKĘ oraz KALKU
LATORA — przyjmą zaraz Wojewódzkie Za
kłady Gastronomiczne Zespół Zakładów Kra-
ków-Płaszów w Krakowie. — Reflektuje się
na pracowników o pełnych kwalifikacjach za
wodowych i długoletniej praktyce. — Warun-

PIONOWO: 2. graniczy z Chinami, 8. wylew krwi do

mózgowej, 4. skrzynia zbita z desek, 5. może być na

lub w butelce, 6. wezwanie skierowane do społeczeństwa,
ga piaszczysta lub kamienista ławica w morzu, 8. jasne piwo
angielskie, odznaczające się dużą mocą, 9. owoc południowy po
dobny z wyglądu do szyszki, 14. koń maści białej z ciemnymi | ki pracy i płacy do omówienia na miejscu pod

plamami, 13. wyczyn chuligański,
o kwadratowym denku, 20. waga

stopni pod słońcem!, 22. w rzeźbie

23. rozporządzenie cara w dawhej

19. dawna czapka wojskowa
opakowania, SI. trzydzieści
tułów bez głowy 1 kończyn,
Rosji, 25. silny cios.

□ adresem: Wojewódzkie Zakłady Gastronomicz-
| ne Zespół Zakładów Kraków-Płaszów w Kra-
| kowie, ul. Lubicz 3 w podwórcu, od godz. 7 do
|15. K-6915

Rozwiązania prosimy przesyłać na adres redakcji do dnia

20. VIII br. (decyduje data stempla pocztowego) z dopiskiem na

kopercie „Krzyżówka z nr 190”. Wśród Czytelników, którzy na-

deślą bezbłędne odpowiedzi, redakcja rozlosuje nagrody w po
staci

NAGRODY WYSYŁAMY POCZTĄ

10 WARTOŚCIOWYCH KSIĄŻEK
ROZWIĄZANIE „KRZYŻÓWKI” Z NR 17S

POZIOMO: 1. mowa, 5. dla, 8. okup, II. Aklta, 14. udo, 15. Ola,
16. poduszka, 18. kler, 19. «as, 21. Ewa, 23. mag, 24. Rosja, 26. nim,
28. mrzonka, 31. trak, 33. zez, 34. arba, 36. ruletka, 39. zew, 40.

wyrąb, 41. amo, 42. tan, 43. Aza, 46. owal, 47. szyderca, 50. ter,

11. rój, 52. około, 53. Olza, 54. lak, 55. sto*.

PIONOWO: 1. mapa, 2. oko, 3; widz, 4. atu, ł. luks, 7. Ada,
9. kolejarz, 10. ulewa, 11. para, 13. Assam, 17. Zagrzeb, 20. bon,
22. Mur, 24. rozkazy, 25. ska, 26. sto, 27. marynarz, 29. zet, 30.

paw, 32. kur, 35. bej, 37. ląd, 38. Amado, 40. Wawel, 42. Toto,
43. Azja, 44. grot, 45. Laos, 47. sól, 48. eks, 49. cło.

Za prawidłowa rozwiązania zadań i nr 178, z dnia 28/29 llpca
1962 r. nagrody książkowe otrzymują: K. Punzet, Kraków, Grun
waldzka 16/1, W. Pollak, Oświęcim, Rynek 7/2, M. Wysocki, No
wy Sącz, Jagiellońska 22/3, Z. Jędrzyklewlcz, Kraków, Rynek
Główny 44/5, E. Kosterewa, Chrzanów, Kopernika 14/15, T. Koby-
lec, Miechów, Rynek 5, S. Krogulskl, Oświęcim, Śniadeckiego 15,
Cz. CzubaJ, Brzeszcze-Osledle 16/20, B. Wożnlczka, Kraków, Ry
nek Główny 20 I p., J. Pasternak, Wadowice, Obrońców Stalin

gradu 68.

KIEROWNIKA WARSZTATU REMONTO
WEGO, MAJSTRÓW ROBÓT ELEKTRYCZ
NYCH, MAJSTRÓW ROBÓT WOD.-KAN. i
C. O., INSPEKTORA TRANSPORTU KOLE
JOWEGO, INSPEKTORA FINANSOWO-
KSIĘGOWEGO, INSTRUKTORA (normologa)
— zatrudni zaraz Przedsiębiorstwo Robót Ko
lejowych Nr 9 w Krakowie, ul. M. Bogatki 3.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Dzia
le Kadr Przedsiębiorstwa — gdzie należy
zgłaszać się osobiście lub pisemnie.

K-6966

NAGRODY WYLOSOWALI

TECHNIKA KONSTRUKTORA urządzeń i
przyrządów, STAŻYSTĘ PO TECHNIKUM
EKONOMICZNYM, SUWNICOWYCH war
sztatowych, ŚLUSARZY, OPERATORÓW
sprężarek elektrycznych, SPAWACZY elek
trycznych i acetylenowych wysoko kwalifiko
wanych, ELEKTRYKÓW do utrzymania ru
chu IV gr. BHP, MONTERÓW i POMOCNI
KÓW MONTERÓW wod.-kan i c. o., MANE
WROWEGO - ZWROTNICZEGO oraz PRA
COWNIKÓW niekwalifikowanych — przyj
mie natychmiast Przedsiębiorstwo Instalacji
Przemysłowych w Nowej Hucie Czyżyny-Łęg,
ul. Centralna. — Dojazd tramwajem nr 5 i 15
do Czyżyn, następnie autobusem nr 121.

Sałatka sportowa
POLSKIE TRADYCJE

Amerykański tygodnik „Sports Illustra-
ted” przynosi wywiad z Januszem Sidło
oraz reportaż z jego pobytu w Stanach.
Opisując, jak Sidło udzielał korepetycji
w zakresie techniki rzutu oszczepem ame
rykańskim zawodnikom i zawodniczkom,
cytuję jego wypowiedź: „Nie mam żad
nych sekretów. Chętnie pomagam swoim
konkurentom. Dlaczego by nie? Leży to
w naszej polskiej tradycji, że dzielimy
się tym, co posiadamy. Lepiej mieć przy
jemne wspomnienia aniżeli
waźniaka”.

NIE DENERWOWAĆ

uchodzić za

SIĘ
Mecs gigantów lekkiej atletyki

przyniósł dwa rekordy świata. Ustanowili je
Harold Connolly w rzucie młotem i Walery
Brumel w skoku wzwyż. Rekordziści zapytani
o tajemnicę swoich sukcesów, oświadczyli:

Connoly: „Znudził ml się mój stary rekord.
Istniał prawie dwa lata. Był już najwyższy
■sas, żeby go odnowić”.

Brumel: „Od dwóch lat nauczyłem się nie
obserwować

tego czasu

rekordy”.

USA 1 ZSRR

•koków moich konkurentów. Od
nie denerwuje (ię. I ustanawiam

PSIA MASKOTKA

W czasie ćwierćfinałowego meczu, pił
karskiego o mistrzostwo świata między
reprezentacją Brazylii i Anglii przy sta
nie 1:1 wbiegł pies na boisko i trzeba by
ło przerwać grę. Gdy psa usunięto z boiska,

Znaczki
• W dniach 12—16 września w Belgradzie odbędą się lek

koatletyczne mistrzostwa Europy. Z tej okazji Pdczta Polska

przygotowuje 8 znaczków. Podobną emisję wyda też gospo
darz mistrzostw — Jugosławia. Będzie alę ona składać
z 8 znaczków 1 bloku znaczkowego.

• 1 września po raz pierwszy obchodzony będzie „Dzień
FIP” (międzynarodowa organizacja filatelistyczna). W związ
ku z tym Poczta Polska zapowiedziała specjalną emisję.
W tym dniu zostanie także wprowadzony do obiegu pamiąt
kowy znaczek Czechosłowacji

• Bułgaria upamiętniła 50-lecle radzieckiej gazety „Praw
da”. Specjalny znaczek przedstawia Lenina oraz stronę tytu
łową gazety.

Sto lat liczy sobie wielka biblioteka państwowa (obec
nie im. Lenina). Dla uczczenia tej rocznicy Poczta ZSRR wy
dała 2 znaczki. Na innym znaczku radzieckim ukazano gmach
w Leningradzie, w którym odbywają się targi futrzarskie.

• Mistrzostwa świata w piłce nożnej, rozegrane w Chile

posłużyły za okazję do wydania 5 znaczków w Mongolskiej Re
publice Ludowej. Wszystkie przedstawiają sceny z gry w pił
kę nożną.

O Brytyjsko-radziecka wyprawa naukowa, która Jeszczo
w tym roku wyruszy w Pamiry będzie utrzymywać kontakt
ze światem za pośrednictwem poczty karawanowej. Do tego
ceiu zostaną użyte specjalne koperty i stemple pocztowe.

• Nowa Zelandia upamtętnila 109-leele telegrafii. Znaczek
4 d przedstawia aparat Morse’a, a znaczek Id - nowoczesny
dalekopis, (zg)

z

Brazylijczycy osiągnęli znaczną przewagę
i bez trudu wygrali spotkanie.

Jedna z brazylijskich gazet zakupiła
owego psa za „szczęście", które, zdaniem
gazety, przyniósł brazylijskiej drużynie.
Pies spędził dwutygodniowe wakacje w

nadmorskiej miejscowości, a w najbliż
szych dniach zostanie sprzedany z publi
cznej licytacji na cele dobroczynne.

ZAWROTNA SZYBKOŚĆ...
20,5 KM NA GODZINĘ

Pierwsze wyścigi samochodowe odbyły się
w r. 1894 w Rouen koło Paryża. Na starcia

stanęły 102 pojazdy, „wyścigowe”: 39 o napę
dzie parowym, 38 benzynowym, 8 samochodów

elektrycznych 1 25 pojazdów o różnych Innych
systemach napędu. Wyścig na trasie 120 km

zakończyło tylko 15 samochodów. Pierwszy na

mecie był pojazd marki De Dlon Bouton o na
pędzie parowym i sile 20 PS, Jednak został

zdyskwalifikowany za przekroczenie regulami
nu. Zwyciężył samochód marki Peugeot, który
osiągnął przeciętną 20,5 km na godzinę. Drugie
miejsce zajął również Peugeot, a trzecie Pan-

hardt.

SUKCESY CHODZĄ W PARZE

Wicemistrz świata we florecie Witold
Woyda na kilka dni przed swoim wielkim
sukcesem zdał końcowe egzaminy n^ wy
dziale prawa Uniwersytetu Warszawskie
go. Jest to więc rok wielkich sukcesów
życiowych tego zaledwie 23-letmego za
wodnika.

ELEKTRYKA silnoprą-

TECHNIKÓW
TECHNIKÓW
TECHNIKA
TECHNIKA

MECHANIKÓW
NORMOWANIA PRACY

DROGOWEGO
ELEKTRYKA silnoprądow-

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne w

Krakowie — zatrudni natychmiast:
6 INŻYNIERÓW MECHANIKÓW
2 INŻYNIERÓW o specjalności samocho
dowej
1 INŻYNIERA
dowca
3
3
1
1
ca

1 TECHNIKA
wej.

Ponadto pracowników fizycznych, a. to:

wyłącznie z terenu miasta Krakowa — kobie-.

ty powyżej 18 lat
w charakterze KONDUKTOREK lub MO
TOROWYCH z możliwością zatrudnienia
na pół etatu.

terenu województwa krakowskiego z wy-

o specjalności samochodo

Z
jątkiem miasta Krakowa, powiatu krakow
skiego i chrzanowskiego:

KIEROWCÓW z I i
oraz mężczyzn na

KONDUKTORÓW z

hotelu robotniczym,
TERÓW SAMOCHODOWYCH,
RÓW SILNIKÓW SAMOCHODOWYCH,
ŚLUSARZY, BLACHARZY KAROSE-
RYJNYCH, DYŻURNYCH PODSTACJI,
BRAKARZY o specjalności samochodowej,
KOWALI, OGRODNIKA, LAKIERNIKA
SZYLDOWEGO, SZKLARZA, ELEKTRO
MONTERA, ROBOTNIKÓW MAGAZY
NOWYCH i STRAŻNIKÓW — na pra
wach dojazdu do pracy.

Zgłoszenia z podaniem, życiorysem oraz świa
dectwem ukończenia szkoły podstawowej lub
zawodowej, kierować należy do Działu Kadr
MPK— w Krakowie, ul. Wawrzyńca 13.

II kat. prawa jazdy
MOTOROWYCH i

zakwaterowaniem w

jak również MON-
MONTE-

% a■. -f rr

wio

Autentyki
CISZEJ

PRAWO

ciekawego ze-

Nasz świetny komik

Adolf Dymsza jadł kiedyś
obiad w bardzo hałaśli
wym towarzystwie.

— Ciszej panowie! — za
wołał — bo nie wiadomo,
co się je.„

POMYSŁ

W Sao Paulo w Brazylii]
złapano złodzieja włamu
jącego się do banku. Pod
czas przesłuchania wyjaś
nił on, te właściwie jest
bezrobotnym. Ubiegał się
o posadę właśnie w banku,
ale zażądano od niego tak

Wysokiej kaucji, iż nie

mógł jej uzyskać, jak wła
śnie przez
banku...

Krakowskie Zakłady Sodowe w Krakowie, ul.
Zakopiańska 62 — zatrudnią na’ warunkach
codziennych dojazdów do pracy:

ELEKTROMONTERÓW,
TOKĄRZY,
Ślusarzy,
ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych.

Wynagrodzenie i deputat węglowy wg Ukła
du Zbiorowego Pracy dla Przemysłu Che
micznego. — Osobiste zgłoszenia przyjmuje
Dział Kadr. K-7016

Krakowskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynie
ryjnych w Krakowie — zatrudni natychmiast
ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych, CIE
ŚLI, MONTERÓW wod.-kan., OPERATORÓW
z uprawnieniami na ciężki sprzęt budowlany,
ELEKTRYKA z uprawnieniami oraz EKO
NOMISTĘ d. s. kontroli funduszu płac. —

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy
w Budownictwie. — Zgłoszenia przyjmuje
Dział Zatrudnienia i Płac KPRI w Krakowie,
ul. Przy Rondzie 18. K-7025

INŻYNIERA MECHANIKA z 5-letnią prak
tyką, na stanowisko kierownika Działu Pro
dukcji oraz INŻYNIERA GÓRNIKA o spe
cjalności eksploatacji odkrywkowej z 3-letnią
praktyką — przyjmą do pracy Tarnowskie
Zakłady Eksploatacji Kruszywa w Ostrowie,
p-ta Wierzchosławice. Warunki płacy zgod
nie z układem zbiorowym pracowników za
trudnionych w przemyśle kruszyw i surow
ców mineralnych- K-6953

Centralne Biuro Konstrukcji Maszyn Drogo
wych w Krakowie, ul. Fabryczna 5 a — przyj
mie do pracy natychmiast: — INŻYNIERÓW
KONSTRUKTORÓW MECHANIKÓW' (z wie
loletnią praktyką konstruktorską) na stano
wiska starszych Inżynierów konstruktorów 1
głównych konstruktorów, ŚLUSARZY, TO
KARZY do Wydziału Prototypowni. — Wa
runki pracy i płacy do omówienia na miejscu.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Ekonomiczny.

Wykwalifikowanych MURARZY, LASTRI-
KARZY, BLACHARZY, SZKLARZY orał
PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWA
NYCH — zatrudni natychmiast P. P. „Nafto-
budowa” w Krakowie. — Praca stała w akor
dzie, w Krakowie i w terenie. — Wynagro
dzenie wg Układu Zbiorowego Prac^ w Bu-
downictwie. Zakwaterowanie w hotelach ro
botniczych. Zgłoszenia: P. P. „Naftobudowa”,
Kraków, ul. Lubicz nr 25, pokój nr 202.

K-7038

Przedsiębiorstwo Przemysłowe Budowy Huty
Im. Lenina, Kraków-Nowa Huta — zatrudni
natychmiast MURARZY, ZBROJARZY, BE
TONIARZY, CIEŚLI, ŚLUSARZY, ELEKTRY
KÓW oraz ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFI
KOWANYCH (mężczyzn powyżej 18 lat). Wa
runki płacy wg Układu Zbiorowego Pracy w

Budownictwie. — Zakwaterowanie w hotelach
własnych. — Dla niewykwalifikowanych ist
nieje możliwość zdobycia zawodu oraz uczę
szczania do szkół wieczorowych. — Zgłosze
nia przyjmuje Dział Zatrudnienia PPBHiL
Kraków-Nowa Huta. — Dojazd tramwajem
linii nr 5 i 16 (przedostatni przystanek przed

(Walcownią). Zgłaszać się z wymeldowaniem
na pobyt okresowy. K-6974

włamanie do

Podczas
brania, obecni bezskutecz
nie usiłowali uciszyć pew
ną niewiastę, która bez
przerwy przeszkadzała re
ferentowi. Wreszcie pani
się zdenerwowała: — czego
chcecle ode mnie? Przecież
to jest mój mąż!

Zebrani skapitulować

Zakłady Surowców Hutniczych „Górka” w

Trzebini, pow. Chrzanów — zatrudni natych
miast:

— INŻYNIERA lub TECHNIKA BUDOW
LANEGO, pożądane uprawnienia budow
lane,

— MASZYNISTÓW PAROWOZOWYCH z

uprawnieniami PKP,
— USTAWIACZY oraz MANEWROWYCH

z uprawnieniami PKP,
— ŚLUSARZY z praktyką,
— ELEKTROMONTERÓW I praktyką 1

grupami bhp,
— MURARZY oraz BLACHARZY,
— STARSZEGO

TOWCA.

Wynagrodzenia wg
hutnictwie, łącznie
niami. Hotel robotniczy oraz dowóz z pobli
skich okolic zapewniony. — Przy Zakładzie
czynna jest stołówka. Zgłoszenia przyjmuje
oraz informacji udziela Dział Kadr. — Poda
nie z życiorysem 1 podaniem dokładnego ad
resu można przesłać także listownie.

K-6934

KSIĘGOWEGO - KOSZ-

zasad obowiązujących w

ze wszystkimi świadcze-

SKŁADACZY MASZYNOWYCH, MASZYNI
STĘ TYPO do prac kolorowych — zatrudni
Nowohucka Drukarnia P. T. w Krakowie-No-
wa Huta, Osiedle Hutnicze 7, telefon 414-58.

K-7036

PRACOWNIKA KSIĘGOWOŚCI — zatrudnią
Warsztaty, Zasadniczej Szkoły Zawodowej Nr
2 — w Krakowie, al. Skrzyneckiego 12. Wy
magane kwalifikacje: wykształcenie średnie
ekonomiczne z kilkuletnią praktyką w księ
gowości. Warunki płacy , do omówienia.

K-7045

Prezydium Powiatowej Rady Narodowej —

Wydział Oświaty i Kultury w Chrzanowie —

zatrudni natychmiast INSTRUKTORÓW: kul
turalno-oświatowego 1 artystycznego w Po
wiatowej Poradni Świetlicowej. — Warunki

pracy i uposażenia do omówienia w Refera
cie Kultury — pokój nr 15.

K-7049

Spółdzielnia Pracy Transportowo - Spedycyj
na „ZESPÓŁ” — w Krakowie, pl. Dominikań
ski nr 1 — zatrudni natychmiast następują-:
cych pracowników (w wieku ponad 45 lat):

MECHANIKA SAMOCHODOWEGO po
siadającego dyplom czeladniczy, ze znajo
mością blacharstwa oraz kilkuletnią prak-s
tyką.

ELEKTRYKA SAMOCHODOWEGO, posia
dającego dyplom czeladniczy oraz kilkulet
nią praktykę.

Warunki pracy 1 płacy 'do omówienia na’
miejscu. — Kandydaci winni się zgłaszać w

biurze Spółdzielni w Krakowie, pl. Domini
kański 1— codziennie, w godzinach od 8 do 14.

K-7.063

INŻYNIERA lub TECHNIKA BUDOWLANE-
NEGO na stanowisko kierownicze, MISTRZA
BUDOWLANEGO, KOSZTORYSANTA BU
DOWLANEGO oraz KIEROWCÓW samocho-
dowych i ciągnikowych — przyjmie zaraz —

Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komu
nalnej w Wieliczce, ul. gen. Sikorskiego nr 9,

K-7084

INŻYNIERÓW, TECHNIKÓW 1 MISTRZÓW
BUDOWLANYCH — przyjmie do pracy na

terenie Nowego Sącza i Tarnowa oraz w Kra
kowie Przedsiębiorstwo Budownictwa Prze
mysłowego „Południe” — Kraków, ul. Gło
wackiego 4. K-7071

50 PRACOWNIKÓW niekwalifikowanych oraz

20 CIEŚLI mężczyzn od 18 lat — przyjmie na
tychmiast na dobrych warunkach Zarząd Bu
dowlano - Montażowy Nr 2 „Koksownia” —

Nowa Huta — Kombinat — dojazd z Ronda
tramwajem Nr 5 (wysiadać na przedostatnim
przystanku). — Na miejscu bezpłatne hotele
pracownicze, stołówka (obiad 6 zł), bezpłatna
odzież ochronna. — Istnieje możliwość zdoby
cia zawodu lub uczęszczania do różnego ro
dzaju szkół — Przed wyjazdem do Nowej Hu
ty należy się wymeldować na pobyt okresowy.

K-7076
B

Zguby

MARCHEW A Józef, No
wa Huta-Łęg 185, zgubił
książeczkę ubezpieczenio
wą seria K—127159 wy
daną przez Technikum
Hutnicze w Nowej Hucie.

12959-g

MAGIERA Urszula zgubi
ła przepustkę tymczaso
wą 11161, wydaną przez
AZPB w Andrychowie.

LESNIOWSKI Antoni,
zam. w Wokowicach 3,
pow. Brzesko, zgubił leg.
szkolną nr 55, wydaną
przez Technikum Chemi
czne w Swlerczkowle,

MIESIĄCZEK Włady
sław, zamieszkały Złatna
260, powiat Żywiec, zgu
bił prawo jazdy kategorii
motocyklowej, kartę re
jestracyjną motoru wyda
ne przez Prez. PRN Wy
dział Komunikacji Ży
wiec oraz legitymację
służbową wydaną przez
Górskie Ochotnicze Po
gotowie Ratunkowe Za
kopane. 2-1035J
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Dzbanecznik rajski jest
jedną z nielicznych roślin
owadożernych będących w

posiadaniu Krakowskiego
Ogrodu Botanicznego.

Fot. J. Uiberall

Ambasador

Republiki Francuskiej
w Kiokowie

Wczoraj w godzinach wie
czornych przybył do Krako
wa w ramach podróży dyplo
matycznej po Polsce nowo-

mianowany ambasador Repu
bliki Francuskiej w Polsce p.
Pierre Charpentier.

P. Charpentier złoży dziś
W. godzinach rannych wizytę
u przewodniczącego Prezy
dium WRN, a następnie u

przewodniczącego Prezydium
Rady Narodowej m. Krakowa
po' czym będzie wizytował rek
tora Uniwersytetu Jagielloń
skiego. O godz. 13 p. P. Char
pentier przyjmie obiadem
przedstawicieli krakowskich
władz i krakowskiej nauki.

W niedzielę ambasador RF
zwiedzi były obóz koncentra
cyjny w Oświęcimiu i będzie
świadkiem wielkiej manifesta
cji — wiecu młodzieży pol
skiej i delegatów z całego
świata. (apio)

$ W tych dniach nagrody mi
nistra kultury i sztuki za dzia
łalność kulturalno-oświatową o-

trzymali krakowianie mgr Maury
cy Wiener i Manuel RyriipcI.

©Po

Teatr :

dniu

ność,
Halla

ta powtórzona będzie 16, nato
miast w dniach 17 i 18 sierpnia

grana będzie komedia muzyczna

Tirso de Molina „Zielony Gil”. Po

czątek przedstawień o godz. 19.30.

Bilety już do nabycia w kasie

teatru.

przerwie wakacyjnej
Rozmaitości rozpoczyna w

15 sierpnia swoją działał-

wznowieniem sztuki W.

„Ełękitny patrol”. Sztuka

Nr 189 (4418)
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Śródmieście Krakowa

w przyszłości
&k będzie wyglądać centrum Krakowa w niedalekiej przy
szłości, bo za 10 lat? Na ten temat możemy odpowiedzieć
po zapoznaniu się z planszami, które opracowali architek

ci z Miejskiej Pracowni Urbanistycznej inż. S. HAGER, inż.
S. TABOR i inż. J. FĄFARA. Dodać należy, że najważ
niejsze kierunki zmian zosta'y już zatwierdzone przez
właściwe instancje. Głównie chodzi o poprawę warunków

mieszkaniowych nie uszczuplając dotychczasowego zabytko
wego zespołu urbanistycznego 1 nie zmniejszając zieleńców

na Plantach.

Jest faktem, że, centrum ży
cia koncentruje się w Rynku
Głównym i w najbliższym
dziesięcioleciu chyba to się nie
zmieni. Można jedynie wpro
wadzić w Rynek turystykę i
kulturę wycofująć wolno
przedsiębiorstwa handlowe i
biura.

Iak wiemy, założeniem władz
miejskich jest wykorzysta-

- nie Placu Szczepańskiego
wraz ze sklepami na centrum

turystyczne, z parkingiem dla
autobusowy i biurami „Orbisu”.

W gmachu MO powstanie
olbrzymi hotel (rozumie się po
uzyskaniu przez MO nowego
biurowca przy ul. Lubicz na

miejscu obecnych Zakładów
Zieleni Miejskiej). Na Placu
Ducha przewiduje’ się w przy
szłości budowę hotelu dzien
nego w budynku obecnego O-
środka Zdrowia. W ten sposób
turyści będą mieli pod ręką
parking i hotel wraz z restau
racjami.

Przebudowa Rynku Głów
nego nasuwa pytanie czy
zostanie utrzymany ruch

kołowyy. W obecnych warun
kach ruch kołowy musi być,
gdyż znajduje się tam jeszcze
centrum handlowe, a poza
tym w Rynku są domy do któ
rych mieszkańcy muszą mień
dojazd. Zaopatrywanie w to
war istniejących sklepów mu
si . się nadal odbywać, ale

ograniczonych godzinach.
Nie będziemy dziś pisać

koncepcji urządzenia nowych
pomieszczeń dla DRN Stare
Miasto w budynku Prezydium

!

RN przy Placu Wiosny Ludów
— gdyż łączy to się z wygo
spodarowaniem odpowiednich
lokali (po rozbudowaniu gma
chu RN m. Krakowa).

(aks)

o

Zalq się...
...przedsiębiorstwa i insty

tucje, że w Centrali Druków
w Rynku Głównym,'jak rów
nież w papierowych sklepach
detalicznych nie można od
dłuższego już czasu nabyć
szeregu potrzebnych artyku
łów, jak: książek podawczych,
kart urlopowych, rozliczenia
z zaliczek itp.

Trzeba zaopatrzy<5 się w

oranżadą, bo na taki upal
może -jej zabraknąć...

Fot. W. Książek

W plassowie

Wypada chyba jak najszyb
ciej uzupełnić te braki!

Zawód witrażysty nie jest szczególnie popularny wśród
młodzieży. Dlatego też zaciekawia wybór tego pięknego,
wymagającego dużo cierpliwości i zmysłu artystycznego
zawodu przez młodego człowieka Tadeusza Ziessa.

Fot, J. Uiberall

Sprawa to znana, że Kraków może poszczycić się raczej
ładnymi wystawami placówek handlowych. Ale... wyłącznie
placówek handlowych uspołecznionych. Rokrocznie urzą
dzone są konkursy na najładniejszą wystawę. Witryny skle
powe urządzają plastycy z prawdziwego zdarzenia. Ze sma
kiem, a przy tym celowo.

Niestety, cały szereg małych sklepików prywatnych, któ
rych jest przecież sporo w śródmieściu odwiedzanym przez
turystów i niejako najbardziej reprezentacyjnym dla miasta
„chwali się” wystawami w stylu jarmarku w dzień odpustu.
Czegóż tam nie ma, przysłowiowe mydło z powidłem, uło
żone w górę, byle więcej towaru zmieściło się w witrynie.
Najgorzej wyglądają małe sklepiki galanteryjne: świecidełka
leżą tu obok kremów, skarpety obok pudrów, chustki, ny
lony, kredki do ust, po prostu cała tandetka.

Gdyby to jeszcze wszystko było czyste, niezakurzone. Nie
stety, najczęściej już i tak niechlujnie zarzucone towarem

wystawy szpeci jeszcze gruba warstwa, kurzu, a nawet tu
i ówdzie jakiś zewłok martwej muchy. Jeśli „ambitny”
prywaciarz kusi się na jakąś dekorację, jest ona wykonana

Prokuratura Powiatowa dla
miasta Krakowa sporządziła
akt oskarżenia przeciwko An
toniemu Kiełkowiczowi i
Henrykowi Gaśiórkowi, któ
ry zarzuca im, że w dniu 28
maja w Krakowie działając cjągnęli siędzącą w niej ko-

biętę a następnie sami wsiedli
i odjechali w kierunku Oj
cowa. Kiełkowicz rozwinął
szybkość do 100 km na godzi
nę i jadąc brawurowo wypu
szczał kierownicę z. rąk tak
że samochód jechał po całej
szerokości jezdni.

Na zakręcie nie panując
nad pojazdem zjechał z szo
sy i uderzył przodem „War
szawy” w drzewo stojące na

■szkarpie obok majątku UJ.

Sprawę rozpatrzy Sąd
Już tego samego dnia Anto

ni Kiełkowicz i Henryk Ga
siorek zostali ujęci a przepro
wadzona analiza krwi wyka
zała, że Kiełkowicz w chwili
prowadzenia samochodu znaj
dował się w' stanie podniece
nia alkoholowego (w jego
krwi pobranej w siedem go
dzin '

po wypadku znajdowało
się jeszcze 0,3 promille alko
holu).

Podejrzani nie przyznali się
do winy. Ich wyjaśnienia po-
zostają w całkowitej
ności z zeznaniami przesłu
chanych świadków,
zostanie rozpatrzona

dla miasta
(Żuk)

w wspólnym porozumieniu po
bili Zbigiewa Galosa dopro
wadzając go do stanu bez
bronności a następnie zabra
li mu w celu przywłaszczenia
samochód osobowy marki
.Warszawa” wartości około 85
tys. złotych.

W dniu 28 maja br. Zbi
gniew Galos zgłosił w Ko
mendzie Miasta MO że przy
ul. Ojcowskiej napadli na

niego nieznani sprawcy zabie
rając samochód osobowy mar
ki „Warszawa”, w którym od
jechali w kierunku Ojcowa.
Natychmiast wszczęto docho
dzenia stwierdzając następu
jący stan faktyczny:

Na wsi — zabawa

W dniu 27 maja w niedzielę
odbywała się zabawa tanecz
na w Bronowicach Wielkich.
Na zabawie tej brali udział
między innymi Antoni Kieł-
kowicz i Henryk Gasiorek.
O godz. 22 po zakończeniu za
bawy jej uczestnicy udali się
do Modlnicy na następną za
bawę która miała trwać przez
całą noc.

Na skrzyżowaniu dróg do
Ojcowa i Toń Stał samochód
osobowy marki „Warszawa”
przy którym właściciel Zbig
niew Galos naprawiał instala
cję świetlną. Grupa osób idą
cych do Modlnicy podeszła do
niego a Kiełkowicz zażądał
odwiezienia wszystkich na

zabawę. Skoro Z, Galos o-

świadczył. że do Modlnicy nie
pojedzie H. Gasiorek uderzył
go w twarz a następnie z

Goście wegiersej
W tych dniach przybyła do

naszego miasta 4-osobowa
delegacja z Veszprem — w

Węgierskiej Republice Ludo
wej. Są to działacze rad na
rodowych i Związku Zawodo
wego Pracowników Państwo
wych.

Goście ci przybyli do Kra
kowa z rewizytą. W czerwcu

w Veszprem przebywała kra
kowska delegacja w podob
nym składzie.

Goście węgierscy odbędą
kilka spotkań z prezydiami
RN i aktywem związkowym w

Krakowie oraz niektórych po
wiatach. Ponadto odwiedzą
spółdzielnię produkcyjną w

Wierzchosławicach, muzeum

w Oświęcimiu, kopalnię, w

Wieliczce, a przede wszystkim
zabytki kulturalne Krakowa.
W programie przewidziany
jest również 3-dniowy pobyt
w Zakopanem.

Nowy zakład

meblarsko

Klełkowiczem pobili go
zmusili do ucieczki.

Meksyk pod Krakowem

Napastnicy odemknęli drzwi
„Warszawy” przemocą wy-

sprzecz-

Sąd Powiatowy
Krakowa.

Sprawa
przez

Komitet Przeciwalkoholo
wy przypomina, że we wszyst
kich Sprawach dotyczących
leczenia alkoholików względ
nie zagrożonych nałogiem o-

raz w sprawach o znęcanie
się lub zaniedbywanie rodzi
ny należy zgłaszać się osobiś
cie lub pisemnie we właści
wych terenowo komisjach
społeczno - lekarskich dla
spraw przymusowego leczenia.

Komisje te działają przy wy
działach zdrowia wszystkich
DRN w godzinach rannych.
Zgłaszać mogą się nie tylko
członkowie rodzin, ale rów
nież przyjaciele, sąsiedzi, za
kłady pracy oraz organizacje
społeczne. Poufność zapewnio
na.

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦❖♦♦♦♦❖
fo wypofemu papiero«a.„
igoi go doHndniu —

matesz spowodoirai
pożar

Niezwykła
turystka
w Krakowie

WczoraJ, w godzinach wie
czornych, na szosie warszaw
skiej w odległości około 10
km od Krakowa mieliśmy o-

kazję spotkać niezwykłą tu
rystkę. Jechała na rowerze

z bagażowym
tym licznymi
nych krajów.

Niezwykłą
pani Louise
z miasta Dunedin
Zelandii. Swój rodzinny kraj
opuściła przed 6 laty. W cza
sie swej sześcioletnej wę
drówki rowerem zdążyła już
zwiedzić kraje zachodniej Eu
ropy a także Jugosławię, Gre
cję, Włochy, Izrael, Jordanię,
Liban, Irak, Syrię, Indie, Ka
nadę, USA i kraje skandy
nawskie. W sumie odwiedziła
34 kraje. Do Polski p. Suther-
land przybyła z Austrii drogą
przez Czechosłowację W Pol
sce odwiedziła już m. in.
Wrocław, Warszawę, a teraz

przybyła do Krakowa, gdzie
zatrzyma się dwa dni. Z kolei
ma zamiar udać się na Węgry.

Mój mąż jest Nowozeland
czykiem — odpowiada p. Su-
therland na nasze pytania. —

Nazywa się Pat Adrew, mie
szka w Londynie. Ja sama,
gdy opuszczałam Nową Ze
landię, miałam 22 lata. Zwie
dzając różne kraje zbieram
jednocześnie materiał do ksią
żek. Jedna z nich zatytułowa
na „Podążam z wiatrem” zo
stała już wydana. Obecnie po
zwiedzeniu krajów Europy
Wschodniej, które intrygowa
ły mnie od dawna, chcę na
pisać następną książką o mo
jej podróży.

Dziękujemy pani Suther-
land nie zatrzymując jej dłu
żej, gdyż wieczór już blisko,
a do Krakowa jeszcze kilka
kilometrów. (js)

pudłem, pokry-
nazwaini róż-

turystką jest
Sutherlana

w Nowej

Pierwsze zboże

dla państwa
Jako pierwsza w powiecie kra

kowskim zakupiła zboże z tego
rocznych zbiorów Gminna Spół
dzielnia w Kocmyrzowie. W dniu

wczorajszym Jan Pietruszka ze

wsi Łuczyce dostarczył w ramach

obowiązkowych dostaw 826 kg iy-

SIERPIEŃ

Niedziele

Klary

SOBOTA

Oyżury^GROTESKA: „Achilles !

panny” — 19.15; LUDOWY?

„Świętoszek” — 19.15; KOLE
JARZA: „Trzy razy dzwo
nić” — 19; pozostałe nie
czynne.

SKAWINA. Junak: „Naj
mniejszy buntownik”; Hutnik. -

„Tak długa nieobecność’’.
WIELICZKA. Górnik: „Zu

zanna i chłopcy’’.

Sobota

Zuzanny

CO,GDZIE,KIEDY?

NIEDZIELA

GROTESKA: „Achilles I

panny” — 19.15; LUDOWY:

„Świętoszek” — 19.15; KOLE.

JARZA: „Trzy razy dzwonić*

pozostałe nieczynne.

SOBOTA

APOLLO: „Czekaj na mnie”

(radź., 12 1.) — 10, 12.15; „Ka
pral z Madagaskaru” (fr„ 14

1.) — 15.45, 18,, 30.-15. CHEMIK:

„Alicja w krainie czarów”

(USA, 7 lat) — 19. CASSINO:

„Teresa prowadzi ślediztwo’’

(czeski, 18 1.) — o zmroku. —

ISKIERKA:. „Miłość po połu
dniu” (USA. 18 1.) — 17.3G,
19.45, KLEPARZ: „Noc sizpie.
gów”. (fr., 16 1.) — 16, 18, 20.
KRAKUS: „Świadek oskarże
nia” (USA, 18 1.) — 15.45, 18,
20.15. KULTURA: „Gorączka
w El Pao” (fr., 18 1.) — 18.

20.15. MASKOTKA: „W samo

południe” (USA, 14 1.) ~ 16.30,
17.45, 20. MELODIA: „Czarne
perły” (jug„ 14 1.) — 15.45, 18,
20.15. MIKRO: „Szminka do
ust” (wł„ 16 1.) — 17.30, 20.

MINIATURKA: Program dla
dzieci — 15. Aktualności — 16,
„Miejsce na górze” — (ang.,
18 1.) — 17. 19. ML. GWARDIA:

„Dyliżans” (USA, 12 1.) —-

15.15. 17.30, 19.45. ROTUNDA:

„Jak się młody Noszty żenił?”

(węg., 16 1.) — 15, 1:7. STU
DIO, SZTUKA ~ nieczynne.
SYGNAŁ — letnie: „Załoga”
(poi., 7 1.) r- o zmroku. TĘ
CZA: „Białe noce” (wL. 18 1.)
— 19.30 . UCIECHA: „Rio Br a.

VO” (USA, 12 1.) — 14,45, 17.30,
20.15. WANDA: „Kolorowe me
lodie” (USA, 10 1.) — 15.45. 18.

20.15. WARSZAWA: „Wczo.
rajszy wróg” (ang., 16 1.) —

15.45, 18 , 20.15. — WISŁA:

„Wszystko o Ewie” (USA, 18

1.) — 15.30, 18, 20.30. WOI.-
NOSC: „Et cetera pana puL
kownika” (fr.-wł., 18 1.) —

15.45, 18 , 20.15. WRZOS: „Da.
ma kameliowa” (USA, 18 1.)
— 15.45, 18 , 20.15. ZDROWIE —

nieczynne.
(radź., 12 1.) -

SOBOTA

CHIRURGICZNY, INTER.

NISTYCZNY: Trynitarska 11;
LARYNGOLOGICZNY: - Ko.

pernika 23; OKULISTYCZNY:

Kopernika 38; NEUROLOGI
CZNY: Kobierzyn.

NIEDZIELA
CHIRURGICZNY: Kopernika

40; INTERNISTYCZNY: Ko.

pernika 15; LARYNGOLOGI
CZNY: Kopernika 23; OKULI
STYCZNY: Kopernika 38; —

NEUROLOGICZNY: Botanicz
na 3.

APTEKI
SOBOTA

Rynek Główny 45, Lubicz 7,.
Długa 88, Kościu&zki 18,
Pstrowskiego 27; Nowa Huta
— A. Struga 36, Osiedle Szkol

ne BI.

NIEDZIELA
jak w sobotę.

RADIO

cer-t.

14.45:
ra”.

15.10:

„Na

SOBOTA
12.05: Wiad. 12.15: Pieśni i tań.

ce ludowe. 12.30: Wiejski Ty
godnik Dźwiękowy. 13.45: Kon.

14.00: Koncert życzeń. —

,,Z notatnika reporte-
15.00: Felieton literacki.

Piosenki polskie. 15.20:
czterech kółkach po

Ziemi Żywieckiej”. 15.30: Dla
dzieci słuch. „Król Maciuś I”.

16.00: Wiad. 16.05: „Gwiazdy
mojej płytoteki’’. 16.30: Audy
cja oświatowa 17.00: Na kra
kowskim rynku. 17.15: Arna,
torskie zespoły przed mikro
fonem. 17.35: Komentarz tygo
dnia. 17.45: Dziennik krakow
ski. 18.00: Audycja sł.-muz. —

18.30: Wiad. 18.35: Fel. M . Jor-

sla. 16.45: Pieśni St. Moniusz
ki i M. Karłowicza. 19.05: Mu
zyka i aktualności. 19.30: Ma.

tjsiakowie. 20.00: Koncert. —

Solista — M. Herod — klarnet.
20.40: Aud. na tematy społe
czno-kulturalne. 2.1X0: Z ura-

ju i ze świata. 21 .27: Kronika

sport. 21.40: Gra Zespół W.

B.eżana. 22 .00; „Agent wywia
du”, Siuch. J. Osęii.i. 22.45:Muz,
23.00: Koncert solistów ra
dzieckich. 23.30: Muz. tan. —

23.X: Gst. wiad. 24.00. Muz.

taneczna.

Zl/CH: „Rudy”
- 15, 17, 10.

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦
KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT: „Karmazynowy pi
rat” (USA, 12 1.) —. 15.45, 18,
20.15. Mała sala ŚWITU: „Nói
w wodizie” (poi., 16 1.) — 17,
19. ŚWIATOWID: „X-25 wzy
wa” (jug., 12 1.) — 15.45, 18,
20.15. Mała sala ŚWIATOWI
DA: „Manneken Pis” (hol., 12

1.) — 17, 16. SFINKS:

pokolenia” (wł„ 18 1.) —

20. BALLADYNA: ,,W
nie mojej miłości” (fr.,
— godz. 19.

NIEDZIELA

„Dwa

16, 18,
obro.

16 1.)

Godz. 6.03: Muz. 6.30: Wiad.

6.36; Muz. 7 .30: Dziennik. 7 .50:
Muz. 8 .00: „Ciekawa publika
cja z serii ossolińsiKich craco-

vianów” — rec. Wł. Błachuta.
8.10: Muz. 8.30: Wiad. — 8.35:

„Radioproblemy”. 8.50: Kon
cert solistów. 9.20: „.Arcy
dzieła podziwu” — fel. Jalu
Kurka. 9.30; Kolorowe melo-
aie. 10.00: „Rozmaitości mu
zyczne”. 10.30: „Moskwa z

melodią i piosenką słucha
czom polskim”. 11.CO: Gwiaz
dy ekranu śpiewają. 11.20:Mu-

zyka ludowa. ,12.05: Wiad. —

12.10: Poranek symf. 13.10:

„Marceli Nowotko” — aud.
13.30: „Szkice poetyckie” —

wiersze J. Grygiela. — 14.00:

Śpiewa J. Greco — zap. L.

Kydryński. 14.40: Gra orkie
stra F. Chacksfielda. 15.00: pla
dzieci słuch. „Doktor Dolit-

tle”. 15.50: Muz. 16.00: Kon
cert życzeń. 16.05: Wyniki Laj
konika. 16.30: Koncert chopi
nowski — wyk. Z . Ignatiewa.
17.00: Wiad. 17.05: Publicysty
ka międzynarodowa. — 17.15:
Kwadrans melodii rozrywko
wych. — 17.30: Podwieczorek

przy mikrofonie. 19.00: „Młot”
— słuch, wg pow. St. Lema.

19.38: Muz. 20.00: Rewia pio
senek — zap. L . Kydryński.
20.30;’ Retransmisja z Katowic
meczu piłkarskiego o mi
strzostwo I ligi Wisła—Ruch.
21.00: Dziennik, wiad. sport.
21.40: Najnowsze nagrania
muzyki filmowej. 22.C0: Ogól-
nop. wiad. sport. 22.20: Krak,
aktualn. sport. 22.30: Rytm

melodia — piosenka.
Ost. wiad.

„Naj-SKAWINA. Junak:

mniejszy buntownik”; Hutnik:

nieczynne. WIELICZKA. Gór
nik: „Zuzanna i chłopcy”

NIEDZIELA
CHEMIK: „Mąż swojej

ny” (poi., 12 1.) — 14.45,
19.15. ISKIERKA: Program
dzieci — 1.1, 12; „Miłość
południu” (USA, 18 1.) — 15.30,
17.45, 20. KLEPARZ: Program
dla dzieci — u, 12.15; „Noc
szpiegów” (fr., 16 1.) — 16, i«,
20. KRAKUS $ Program dla
dzieci — 11, 12, 13; „Świadek
oskarżenia” (USA, 18 1.) —

14.45, 18, 20.15. MASKOTKA:

Program dla dzieci — 11, 12.lś;
„W samo południe” (USA, 14

I.) — 15.30, 17.45, 20. MELODIA:

„Czarne perły” (jug* 14 1.)
II, 15.45, 18, 20.15. MINIATUR
KA: Program dla dzieci —

11, 12, 13, 15; Aktualności —16;
„Miejsce na górze” (ang., 18

1.) — 17, 19.15. MŁ . GWARDIA:

„Mali muszkieterowie” (radź.,
9lat)— .10, 12; „Dyliżans”
(USA, 12 1.) — 15.15, 17,30 19.45.
ROTUNDA: „Ostatni świadek”

(NRF, 16 l.j — 15,t 17. STUDIO
— nieczynne. SYGNAŁ —

letnie:. „Klub kobiet”' (fr., 16

1.) — o zmroku. TĘCZA:,.Bia
łe noce” (wł„ 18 1.) — 17.30,
19.30 . UCIECHA: , Rio Bra.
VO” (USA. 12 1.) — 9, 12, 14.45,

17.30, 20.15. — WARSZAWA:

„Wczorajszy wróg” (ang., 14

1.) — 10, 12.15, 15.45. 1-8. 20.15.

WISŁA: „W masce i bez ma
ski” (koreański, 12 1.) — 11;
„W’szystko o Ewie” (USA, '.8

1.) — 15.30, 18 , 20.30. WOL
NOŚĆ: „Et cetera pana puł
kownika” -(fr.-wł.. 18 1.) — 10,
12.15, 15.45, 18. 20.15. WRZOS:

Program dla dzieci — 10. 11.15,
12.30; „.Dama kameliowa”

(USA, 18 1.) —e 15.45. 18 , 20.15.
ZDROWIE: „Profesor Mam-
lock” (NRD. 14 1 .) — 19.

ZUCH: ..Rudy” (radź., 12
— 11, 15, 17, 19.

nych i sklepowych będą mogły
być szybciej i w większym
stopniu zaspokajane.

Ważne jest to, że nowy za
kład będzie nastawiony na

produkcję mebli nowoczes
nych dostosowanych formą i
rozmiarami do kubatury no
wo budowanych mieszkań.

Wszystkie budynki produk-
cyjno-usługowe, oraz pomoc
nicze wykonane zostaną z ele
mentów prefabrykowanych, na

fundamentach żelbetowych I

betonowych. Ciekawie zapro
jektowana została konstrukcja
dachowa, uwzględniająca dużo
światła.

Ukończenie projektu robo
czego przewiduje się na ko
niec listopada br. Realizacja
projektu w latach 1963-64.

Dzięki temu rozproszone
drobne zakłady produkcyjne
w ok. 12 punktach w centrum

miasta, nareszcie znajdą wła
ściwe dla. siebie miejsce, (pg)

W Płaszowie, powstanie z

końcem bieżącej 5-latki spe
cjalna dzielnica przemysło-

znajdą po
mieszczenie zakłady przenie
sione z centrum miasta i u-

znane jako uciążliwe.
W sumie na obszarze ok. 90

ha, zloklizowanych zostanie
25 inwestorów o różnym pro
filu produkcyjnym. Wśród
nich znajdzie się także Spół
dzielnia Pracy Stolarzy i Bed
narzy, dziś mieszcząca się
głównie przy ul. Nadwiślań
skiej, na terenie przeznaczo
nym na budowę Domu
rowego w Podgórzu.

Kosztem ok. 13 min
wstanie w rejonie ul.
wóz nowy, duży Zakład Pro- 1

dukcyjny Mebli, Urządzeń 1
Wnętrz i Wyrobów Bednar- j
skich, stanowiący fuzję do- ■
tychczasowych spółdzielń
Dąb” i „Współpraca”.

W Miejskim Biurze Studiów
Projektów Budownictwa/

przystąpiono do projektowa- i
nia tego obiektu. Założenia
projektowe są już zatwierdzo
ne. Gł. projektant — mgr inż.
Henryk Slawicki.

Produkcja nowego Zakładu
poważnie wzrośnie w stosun
ku do obecnej. Dzięki temu

rosnące potrzeby w zakresie

urządzenia wnętrz mieszkal-

wa, w której

Towa-

zł po-
Prze-

W punkcie majsterkowania przy ul. Grodzkiej 62 zor
ganizowanym przez Spółdzielnią „Radość” można za nie
wielką opłatą wykonać własnoręcznie zabawki dla dzieci,
półki na książki a także drobne roboty ślusarskie.

Fot. J. Uiberall

Nowe placówki Służby Zdrowia
Dzll o godz. 11 nastąpi w Ryn

ku Podgórskim 8 otwarcie nowej
1 jedynej spółdzielczej w tej
dzielnicy miasta Przychodni Spe.
cjalistycznej.

Istniejąca Już od wielu lat przy
chodnia Lekarskiej Spółdzielni
Pracy w Rynku Głównym wyro,
bila sobie świetną markę wśród
mieszkańców Krakowa. Nie wąt
pimy, że nowootwarty gabinet
specjalistyczny; chorób

wnętrznych, laryngologii, chorób

kobiecych, chorób skórnych i we
nerycznych, dróg moczowych, jak
też laboratorium analityczne, zdo
będą również zaufanie mieszkań
ców Podgórza. Jest to tym pew
niejsze, że do dyspozycji pacjen
ta stoi nie tylko wysoko wykwa
lifikowany personel lekarsko-pie-
lęgniarski, ale także nowoczesna

aparatura pomocnicza. (apio)

Tak będzie wyglądał nowy Zakład Meblarsko-Bednarski. Fot. A. Koclołowskl

żo-

17.
dla

pj

Sprawa do załatwienia

Nie chcemy brzydkich wystaw
najczęściej przez domorosłego artystę. Urąga zasadzie do
brego smaku, czyni z Krakowa jakąś „Pipidówkę”.

W ogóle bezlik maleńkich sklepików prywatnych i „wszyst
koizm” ich wystaw trąci jakąś prowincją, małym miastecz
kiem. Wątpię czy robi to na kimkolwiek dobre wrażenie.
Jeśli nawet te sklepiki mają swoich klientów (a niestety
budzą rzeczywisty zachwyt wśród niewyrobionych gustów
prowincjuszy) to można zaryzykować twierdzenie, że speł
niają negatywną rolę społeczną. Propagują bowiem sżmirą,'
utrwalają w złym smaku.

Wydaje się, że leży w granicy ludzkich możliwości nakło- .<

nienie prywatnych właścicieli sklepików (jeśl już koniecznie
muszą one egzystować w samym sercu miasta), 'aby podobnie

jak sklepy uspołecznione zatrudniały plastyków przy urzą
dzaniu wystaw sklepowych. Wydaje się również, że przepro
wadzenie tej sprawy zależy tylko od operatywności danej
rady narodowej.

Jakieś pół roku temu np. cała ul. Długa zmieniła swój wy
gląd nie do poznania. Wszystkie bez wyjątku sklepy pry
watne, a jest tam ich dość, sporo, zyskały nowe, estetyczne
szyldy. Stało się tak na skutek zarządzenia DRN Kleparz.

Proponujemy, aby obowiązkowo zażądać od prywatnych
właścicieli sklepów systematycznego urządzenia estetycznych
wystaw. Niech ten postulat będzie koniecznym „załączni
kiem” do podania o pozwolenie na prowadzenie placówki
handlowej.

Cały Kraków musi wyglądać ładnie. Jeśli więc tak duże
przeznaczamy nakłady na handel uspołeczniony, moderni
zację tych placówek, neony, estetyczne szyldy, piękne wy
stawy, nie widzimy powodu dlaczego by w tę akcję nie

włączyć również prywatnych, przecież nie najbiedniejszych
kupców. (hz)

KINA W NOWEJ IIUCIE

1)

ŚWIT: Program dla dzieci
— 10, 11.15, 12.30; „Karmazy
nowy pirat” (hol.. 12 1.) —

15.45. 18, 20.15. ŚWIATOWID:
„Zamek z bajki” (NRD. 7 1.)
— 10. 12; ,.X-25 wzywa” (jug.,
12 1.) — 15.45. 18, 20.15.

LADYNA: Program dla dzieci
— 16; „W obronie mojej mi
łości” (fr., 16 1.) — 17, 19.15.

SFINKS: Program dla dzieci
— 1.1, 12; „Dwa pokolenia”
(wł„ 18 1.) — 16, 18, 20.

Pozostałe jak w sobotę.

BAL.

SOBOTA
17.15: Wujcio Adaś

„Bajka o hałaśliwym
17.40: „Ryby” — film

„Opowieści znad rze-

prod. kanadyjskiej. —

Sprawozdanie sportowe.
Dziennik TV. — 20.15:

mag. aktualności
- tr. z Lodzi. —

filrn

dozwolony od
Ostatnie wiado-

. ,Letnia przygo-

Godz.

Kajtuś:
bąku”,
z serii
ki” -

17.55:
19.40:

„Klaps”
filmowych
20.45: Miliony Iwetty
prod.
lat 16.

mości,
da” —

NRD

22.25:
22.30:

program rozrywkowy.

NIEDZIELA

Godz. 14.10: W krainie Dis
neya. 15.00: Niedzielna biesia
da. 15.40: Polska Kronika Fil
mowa. 15.00: Na zielonych sta
dionach — teleturniej. 17.06:

„Szklany pantofelek” — film

produkcji ZSRR. — 18.45:

Recital aktorski Bolesława

Mierzejewskiego. 19.30: Dzien
nik TV. 20.00: Niedziela spor
towa. 20.30: „Czyste niebo” —

film fabularny prod. ZSRR

od lat 16-tu.
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